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Anarchia amstryacka.
Beck, Sclioiiaich. Aehrenthal — są to nazwi

sk*i trzech ministrów. luóizy niezwykle kv hi 
story i zajmują stanowisko. ICtóż nie 'zazdrości 
ministrowi? Każdy pospolity minister jest wici 
kim panem, rozporządza milionami, tysiące u- 
rzęclmków, intciesentów od niego są zawiśli, 
losy i oh w jego są ręku. piękną pobiera plącę, 
w sjaniale ma mieszkanie, przystęp do dworu i 
do wszystkich najwyższych dostojników pań- 

• stwowych. Publiczność to tylko -widzi i zazdro 
ści ministrom. Mają wpływy* władzę i pizyjem 
ne życie. A jednak i ten medal ma dwie s tro 
ny z których jrdna jest często równie brzydką, 
jak druga piękną. Czasem jest nawet jeszcze 
gorzej. Ileck. Schónaich, Aehrenthal, ci przed
stawiciele najwyższych stanow.sk w monarchii, 
mogliby dużo ciekawych rzeczy opowiedzieć. 
Literaci, dziennikarze, dyrektorzy banków wy
głaszają teraz modne odczyty „z własnego war- 
szta tu“ i odsłaniają, zdziwionej publiczności u- 
jomne strony zawodów szczególnie uprzywilejo
wanych. Gdyby tak baronowie Beck i Schónaich 
» hr. Aebreatha! chcieli wystąpić z rew elacja
mi ze „swoich warsztatów11, wielu ludzi prze
konałoby się, że i na tak  wpływewem stano
wisku można być bardzo nieszczęśliwym.

Beck, Schónaich i Aehrenthal to przedstawi
ciele nowoczesnej martyrologii ministeryalnej 
w Austryi. Nie jest to przesadą Są niewątpli
wie ludzie, których loc na większe zasługuje 
Wi>pć czucie, klóiych życie jest pasmem k ata
strof, pozbawionem promyka słonecznego i wszel
kiej radości, ale ludzie tej sfery, do której na
leżą wymienieni ministrowie, mają, zdawałoby 
się, wszelkie warunki do szczęścia. Zatruły im 
jednak życie troski o byt ininisteryulny, nie te 
zwykłe małostkowe troski, które są udziałem 
każdego ministra, nie chcącego się rozłączyć 
z władzą. Ilcck. Schónaich i Aekrenthal wyjąt
kowe wr tym względzie zajmują stanowisko i 
i przyszły iiistoryk Austryi nowoczesnej będzie 
musiał wiele miejsca poświęcić nie tylko ich 
działalności, ale ich ustąpieniu, a raczej u trą
ceniu.

Bar. Beck. twórca powszechnego prawa gło
sowania, wytrawny i bystry rnąż stanu, czło
wiek niepospolitych zdolności i zasług, nie po
legł w otwartej walce parlamentarnej. Prawda, 
Niemcy, będąc wówczas w -koalic ji, rozpoczęli 
«jh&Lfiikcyę w- Sejmie czeskim i Czesi popełnili 
wówczas, według własnych słów Kramarza — 
głupstwo, wycofując swoich ministrów z gabi
netu. Beck, i tóry o wiole większe Ludności był 
pokonał, byłby także zapanował nad sytuac.yą 
wywołaną pom m iecietn  a ich iw a ry u sza  niemiec
kiego w P radze. A le  bjdo to ju ż  w ła śo ie  w cza
sie, kiedy z pewnych kół wydano hasło: utrącić 
Becka. P. Gessmann, członek gabinetu i mistrz 
intrygi, pod,ął się tnisyi. Zwołano zgromadzenie 
partyi chrześcijańsko spolecznych do ratusza, aby 
wydać wyrok śmieici na Becka. C ążko chory 
Lnoger stracił już był władzę nad partyą, któ
rej rzeczywistym kierownikiem był Gessmann. 
Obrady b y ły  bardzo burzliwe, ponieważ wielu 
członków me wtajemniczonych w intrygę, sprze
ciwiało się obaleniu bar. Becka. Gessmanu nżył 
wszelkich środków i nie brakło presyi jeszcze 
podczas obrad, aż większość powzięła żądaną 
lichw Bę; i bar. Bećlc poszedł. Z nim unadły rzą
dy pailamenta^ne i rozpoczęła się era Biener- 
towska, nowry kurs wr polityce wewnętrznej. — 
t trącenie bar. Becka i rządów koalicyjnych było 
pierwszym widomym znakiem rozstroju, począt

kiem czyunej polityki jakiegoś niewidzialnego 
rządu ubocznego. Niebawem przyszła druga 
akcya: obalenie ministra wojny bar. SebOnaioha, 
któremu zmobilizowana partya chrześcijańsko- 
społeczn? nie oszczędziła żadnej przykrości, aż 
wreszcie w-ymusiła jego ustąpienie. Teraz przy
szła kolei na m inistra spraw zagrameznych lir 
Aelirentliala. Osobistość ministra spraw zagra
nicznych i jego program i dla nas nie są obo
jętnemu Trudno też opanować niesmak z powudu 
wstrętnej i brutalnej kampanii, jaką partya 
chrześcijańsko-społeczna rozpoczęła przeciw hr. 
Aehrentlialowi.

Aby zemścić się za upadel wojowniczego 
szefa sztabu generalnego bar. Conrada, który 
chciał być zarazem faktycznym kierownikiem 
polityki zagranicznej, chrzećcijausko-spoleczui 
prześladują hr. Aehrenthala w sposób niebywały 
w żadnem państwie europejskiem i cywiizowa- 
nem. Błędy popemia każdy człowiek i każdy 
minister i my bynajmniej nie wstrzymywaliśmy się 
od krytyki działalności hr. Aehientbułą. Alt, to, 
co czynią teraz chrześcijańsko-społeczni, nie jest 
krytyką, to raczej jakiś sąd średniowieczny i 
zarazem niebezpieczna gra z życiem milionów 
ludzi. Nikt przecież blerykałom wiedeńskim nie 
uwierzy, że hr. Aehrenthal stracił ich łaskę, 
ponieważ nie okazał się uległem narzędziem 
Berlina. Właściwe motywy ich walki przeciw 
lr. Aehrenthalowi są przecież każdemu znane 

i jest niesłychaną swawolą prowokować z je
dnej strony Włochy, a z drugiej strony wrołać 
o pomoc w Berlinie, aby tylko załatwić pewme 
osobiste porachunki. Gangrena polityczna w 
Austryi czyni zastraszające postępy Krecia 
robota zmęczy i hr. Aehrenthala i pewnego 
dnia porzuci on z uczuciem zawodu i goryczy swoje 
stanowisko. Partya chrześcijańsko społeczna bę
dzie miała i tę jeszcze satysfakcję, za którą 
niewątpliwie pokutować będzie przy sposobności 
wyborów, ale słabą to jest pociechą wobec 
anarchicznych niemal stosunków, jakie zapano
wały w życiu pnbiicznem w Austryi, Kto wła
ściwie rządzi? My, żyjący w Austryi tego nie 
wiemy, a me wie tego także zagranica, patrząca 
ze zdumioniem na te wszystkie zajścia w mo
narchii. Trudno też dziwić się brakowi powragi 
monarchii na zewmątrz i upadkowi kredytu. 
Kurs rem y austryackiej jest wproG zawsty
dzający. Nie są temu winne finanse państwa 
które wenie nie przedstawiają się gorzej n, p 
od f? ia~.sów Nie-.rice. Dochody p* łfcrtkowe są ń 
nas coraz wyższe. Powagę i kredyt państwa 
podkopują ci, którzy lekkomyślnie chcą wywo
łać wojnę i mącą ustawicznie życie polityczne 
w Austryi w którem iuż nikt prawie oryento- 
wać się nie jest w stanie.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1'.)
Wiedeń, 2 0  sty czn ia .

Hr. \ehrenihal, który tu wrócił z Semmerin- 
gu, gdzie dotkliwe zimno nie służyło mu, ma 
się teraz lepiej i objął czynności urzędowe. Co 
się tyczy jego ustąpienia, to sądzą, że w ka- 
żdj m razie hr. Aehrenthal stanie jeszcze przed 
delegacjami i że ewentualna zmiana nastąpi 
dopiero po sesyi delegacyjnej.

utejsze doluo-austryackie Towarzystwo prze 
myślowe uchwaliło ostrą rezolucję przeciw 
wszelkim usiłowaniom zdążającym do wywoła
nia sporu między Austryą a Wiochami. Rezolu
c ja  potępia te macłiinącye jako przedsięwzięte 
w bardzo przejrzystych celach politycznych i 
zapewnia, że cała ludność pracująca w Austryi 
,.est przeciwną wojnie; a pragnie utrzymania 
pokojowych stosunków z Włochami.

Dla kogo kanały?
A-trkuł niniejszy, acz\ol 

wieK może w zbyt pesymisty
cznym utrzymany tonie, jako 
kontynuacja myHi, zawartych 
w artykule unazym jp. t. „Ra 
tujmy nasze zagłębie węglo- 
w c“, zaslt ruje ze wszech miar 
aa uwae£ -

Solidarność wszystłnch stronnictw w walce 
o zdobycie kanałów, jest objawem pocieszają
cym, jest dowodem, że całe nasze społeczeństwo 
odczuwa powody nędzy kraju i jego zastoju 
ekonomicznego, który, przy wzrastającej droży- 
żnie, ‘.taje się katastrofalnym. Kwestya budowy 
kanałów musi zwrócić uwagę na podstawę, ja 
ka ją  stworzyła, a jest nią w pierwszym rzę
dzie „Zagłębie krakowskie", fundament (11 a 
wielkiego przemysłu. Z tąsumą energią, z jaką 
społeczeństwo nasze zażądało Ludowy kanałów, 
powinno się obecnie odnieść do wyświetieuia 
sprawy w y  w ł a s z c z e ń  g ó r n i c z y c h .  Po
winno zaglądnąć w oczy grożącemu niebezpie- 
-zeństwn, powinno poruszyć wszystkie sfery, 
dla obrony przed zaborczością kapitałów pru- 
skic.ii i w ślad za nią idącą germanizacją kra
ju. Zastanowić nam się wypada, na jakiej pra
wnej podstawie kaDitał obcy został ulokowany 
w górnictwie i czego się klaj nasz po taklem 
uprzemysłowieniu może spodziewać?

Zk małą opłatą złożoną skarbowi państwa 
od wyłączności górniczej, staje się ten kapitał 
właścicielem pokładów węglowych, decydują
cych o 'oz w oj a przemysłowym, oddaje zaś kia- 
jowi tylko wynagrodzenie za najcięższą pracę. 
Przykładem działalności kapitałów7 obcych jest 
dla nas uprzemysłowienie Królestwa, wiekowa 
działalność „Banku polskiego*, który dla braku 
przedsiębiorczości rodzime1, ułatwiał osadni
ctwo przemysłu, powołał przemysł ten do życia. 
Kapitał niemiecki, powstające tam fabryK., s ta 
ły się placówkami niemieck;ego pochodu na 
wschód. Z każdym rokiem wzrastają ich pomo
cnicze kadry osaanictwr przemysłowego, re 
szty dokonuje pruski j,Schulmn,ister“. , Wyclio- 
wnte tu  całe generaeye, dla których m jślą prze
wodnią jest dalszy pochód ku brzegom Wjsły. 
uważanym przez Niemców za granicę rozszerza
jącej się ojczyzny. Zwycięsk’ pochód nprzedza 
kapitał i przedsiębiorczość narodu. Zyskowna 
ekepio&Picya krają , pocUtirója go zdobycia ma
jątku, zespolona z rnisyą ideową, prze ich n a 
przód, mocarstwowe stanowisko ich ojczyzny 
stwarza pewność siebie, nłatwia osiągnięcie 
celu

Kapitał francuski, ułokowauy . w przemyśle 
górniczyn. za g łęb ia  d ąb row sk iego  i przem yśle  
przędzialm anym , uw aża  K ró lestw o  ty lk o  za  te 
ren dla zd ob ycia  m ajątk u ; n io . u trw a la  sw o ich  
pozycy.;, pie stawia pałaców, inżynierów zaś, 
majstrów, persoual urzędniczy, częściowo i ro
botniczy, sprowadza z F ran c ji, szczędzi zaro
biony grosz, który z wysukiemi dywidendami 
ou p ływ a  do F ran c ji. Do ludności naszej odno
si się — bogda, czy m e bardziej — wrogo, 
niż kapitał pruski, czego dowody mamy również 
na terenie galicyiskim w Limanowej.

Wysokie dywidendy, jakie przyniosły kapita
listom obcym lokaty w pizemyśle Królestwa,
. ecbęciły ich oo wyzyskania terenu Galicji. 
Tu liczne komunikacje kolejowe, wygodne dio- 
gi, w przyszłości spławne kanały, zaostrzyły 
apetyt, a wpij wy, zdobyte przez 3 erlin, gwa-j 
-antują protekcyjne zachowanie się w ładz wo- i 
beo obywateli pruskich. I ’

Już dziesięć la t notuje prasa nasza dodatnie 
wynik: poszukiwań górniczych w Zagłębiu kra- 
kowskiem, dziesięć la t umacnia Prusak zdobyte 
pozycje ekonomiczne w naszym kraju. Bez pro
testu naszego społeczeństwa okala pierścieniem 
Kraków, wywłaszczywszy wszystkie memal te 
reny pow._chrzanowskiego, oświęcimskiego, za 
t-irskiego i wadowickiego, prawie nic nie zo
stawiając do eksploatacji nawet dla rząan, 
którp zarezerwować chciał dla siebie, mniej 
wartościowe tereny w okoIicj Świątnik, i po 
nieuiałyrn wyniku głębokiego wiercenia, zakoń
czył swoją_ „próbę upaństwowienia pracy11. Zna
komita pulityka handlowa Niemiec, system pro- 
tekcYjuy, zdobyty pizez nią w Austryi, i nasze 
niedołęstwo, powoduje okupacyę najsłabszego 
organizmu ekonomicznego, jakim jest Gaiicya. 

1 u kolonizacja nie będzie sztuczną, jak  w 
azuańsltiem, tu taj nie będą ściągać chciwych 

ziemi i bezustannych zasiłków7 rządowycn kolo
nistów. Osadnikami staną się wszystkie war
stwy in 3 nieckicgo społeczeństwa, które ściągnie 
tu k pitai^niemiochi, i spodziewane z eksploa
tacji ■ zjaki. Bez zachęty Dernburga, ta  wygo
dna, b lisk a  koionia, zapewniająca rozwój prze
mysłowy odkrytsmi skarbami ziemi.' zaro7 się 
wnet od obywateli państwa „Bożej miłości11’ 
-Bóre miało w rezerwie nowe „bezpieczniejsze 
Maroko11, iruzie nie potrzebują się obawiać 
współzawoanictwa, grożącego kosztami i niepe- 
wiemi  następstwami wojny.

Zagwarantowane ustawą, odkrrte skarby zie
mi, z obbezoną z góry wartością na setki la t 
i proleturyat polski, łaknący pracy w kraju, 
czekaja chwil i uruchomienia koDalni. Domagać 
się zatem należy z a s t o s o w a n i a  r y g o r ó  w 
u s t a w y  g ó r n i c z e j ,  ażeby z terenów na
szych ale tworzono rezerwy. Zagarnięcie wy
łączności przez kapitał prusk.-, tamnje rozwój 
przemysłowy kraju, Który należy do najpowa 
mniejszych mtejsc zbytu dla, przemysłu Niemiec, 
jest zarazem rezerwoarem tanich sił roboczych 
dh ich przemysłu i rolnictwa 

W alna ekonomiczna, wypowiedziana Galicy- 
i Królestwu, tylko naszemu niedołęstwu zawdzię
cza swe tryumfy. Ona okazuje, że mamy wszel
kie warunki potrzebne do rozwoju ekonomii 
cznego. Wygodniejszą jednak jest bezczynność 
i pewne 2 proc. ofiarowane przez zagraniczne 
banki, wj właszczające Polskę, które wywożąc 
stąd wysokie dvwiaendy, drwią z bezmyślności 
a r  szych wj godnych deponentów N ażycie  oko 
nomiczue narodu musi sig składać własna pra 
ca, przedsiębiorczość i kapitał Ten zespól two 
rzy dobrobyt, t w w z y  mająteK narodowy. — 
^  przeciwnym razie staje się wywłaszczeniem, 
wtóre dla narodu, nie mającego bytu polityczne
go, j'est wprost zgubnem .

B a n k  p r z e m y s ł o w y  powinien być zasi
lony większym kapitałem, uwolnić się oo za le
żności obcej aby mógł skutecznie działać w 
zagrożonych okręgach. U rikać powinien przed
siębiorczości obcej, która była ,,edyną ciemną 
kartą  wiekowej działalności „Banku polskiego11. 
Jemu nie wolno zapominać o idei. k tóra powo
łała go do życia W  przeciwnym razie, wywal
czone przez nas kanały staną na usługi wro
gim nam kapitalistom, będą nie dobrodziejstwem, 
lecz nieszczęściem dla naszego kraju.

Sprawa 7agłębia jest nierozłączną ze sprawą 
kanałów. W szybkiej i celowej pracy ekononu 
cznej leży jej rozwiązanie.

I to m a n  M 'oyezy)tain.

Sprawy' sejmowe.
Krajowa sprzedaz soli.

B u Jzo  zajmujące, lecz nie bardzo dla nas 
p z cjemn-e inform acje zaw kra tegoroczne spra-

czdame < ydziału krajowego o s p r z e d a -  
„ i " część państwowego monopolu 
solnego sprzedaż soli wewnątrz kraju, przejął 
\ \  ydzial krajow y przed Kilku laG7 z rak  r? du 
centralnego, aby z jednej s i -oai  powiększyć 
docnody krajowe 7 uczynić krok pierwszy na 
drodze do zupełnego odzyskania z rąk  p--<ństwi 
kopami i salin na rzecz kraju, a z dru^Gj abn 
ochronić szerokie masy ludności od wyzysku 
jakiege przy detalicznej sprzedaży soli dopu
szczała Się część pośredników handlarzy Ncire 
to przedsiębiorstwo krajowe napotykało jednakże 
zraza na wielkie t-udaości i niemałe w kraju 
wywołało n. jzadowoienie Nietylko wyzyskujący 
w ^ n tR !- Q ze; Iecz takżft tzćtelat k«pcy
n r z e ^  l l Z S ^  3Kar^ ‘ że  ^ y d z iu ł  kraje ry 
pr nowe '.normowanie cen soli i rabatu pr; y 
je nabywaniu odebra im «  y zysk z handll
Z te- s f r ^ r  Wpr° 7  Da s tra t-? ich naraża j --1 s t!^ y  rozpoczęto też przeciwko Wydzia
n A l;a r ipauię, k tóra odbiła SiV

l; D 0 rz/ld centralny Lecz i szerokie koła 
publiczności były niezadowolone. Skarżyły sfe 
na ;akvść soli, że stałe się gorsza, pnede- 
wszystktein zaś na nowy sposób opak-owywa- 
nia mniejszych ilości soli w papier, rzeczywiście 
fila mieszkańców wsi nie bardzo praktyczu 7 7

Y. yd.nał krajowy jedrakze nie dał się tem 
odwieść od podjętej akcyi, odpierał energicznie 
te  ataki, a równocześnie, co przyznać należy 
usiłowa sryb swego przedsiębiorstw? solnego 
niepszyć. Tziś też opozycja w kołach kupie 
ck'ch ucichła już zunełnie. a także szerokie 
kola publiczności coraz bardziej przyzwyczajaj? 
się do nowego ąorządku rzeczy. Z  tegorocznego 
spraw ow ania W ydziału krajowego dowiadujemy 
się, że w roku 1910 zapotrzebowanie soli w 
naszym kraju byio razem o przeszło 40 tysięcy 
metrycznych cetnarów większe, niż w roku po
przednim, a zapotrzebowanie kainitu o blisko 
21.000 m. c. większe, dalej," że w pierwszych 
jedenastu miesiącach roku 1911 kousnnicya soli 
znów wzrosła o 30.000 nc. c. To też w zrastają 
także zyski skarbu krajowego z  tego źródła 
dochodów.

Rówmocześme atoli dowiadujemy się z tego 
sprawozdania, że sól kamienna w i e 1 i c I & 
wkrótce już może należeć będzie do p r z e 
s z ł e ;  c i. SOI. (ego rodzaju, sprzedawana przez 
Wyda ał krajowy, pochodzi dziś już przeważnie 
z Bochni, gdzie kopalnia tamtejsza dostarcza 
jej krajowemu urzęuowi solnemu w takim sta- 

chodzi ona z szybu. Założony 
Łl'aJ0wy kruszy ją  i przemiela, 

Czjści ją  za pomocą pizyrządu, siionsrrno- 
^anego przez Kierownika urze*i solrcmo p. Mi- 
ziewicza, tak, że co pakietów dostaje się już 
w stanie czystym. Sól ta  ma rzekomo tę aslefce, 
że się n ;s zbija, lecz pozostaje zawsze w sta 
nie sybkim.

Doświ idczenia, poczyniony z tą  przeróbki 
soli w Bochni, naprowadziły Wydział krajowj 
na mysi zastosowania tego samego systemu tak 
że do soli wielickiej, k tóra obecnie w cora. 
gorsze., jakości dochodź1 ■ do rąk  publiczności 
Tymczasem sprawa ta napotyka na trudność 
Rządowe *organa salinarne orzekty, *e W i e l i 
c z k a  t i e  p o s i a d a  j u ż  s o l i  w o d m . a  
n a c i: ,  d a j ą c y c h  s i ę  b e z  p r z e r ó b k i  
s p o ż y w a ć ,  że nawet tę sól złą i zan'eczy-

Berlold Mcrwin.
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łójkaz zrewidowany i azupefniony *).

2 (Ciąg dalszy.)
Ze (en ton nie był tylko wynurzeniem jedno

stki, lecz przenikał ogół, że był w ruasuch bar
dzo popnlarny. .niech posłuży cytat, który nua 
lo mi się i  niepamięci dalekiej od nas historyi 
Sprowadzić na światło dzienne. Oto w pierw
szych dziesiątkach lat ubiegłego stulecia, popu
larną była „komedyo opeia11 p. t. „Okopy na 
Pradze w roku 1807". Z tego widowiska pa- 
tiyotycznego « 'a ludu przytaczam następującą 
scenę:

Lud zbiera się celem budowauia barykad.
C h ó r  m a r s z u :

Idźmy pracować z ochotą,
N a obronę narztj ziemi,

Stańmy się i tą robotą,
Nieprzyjaciołom strasznemi.

N .jcnaj staicy, żony, dziatki,
Kto się tylko zw ie Polakiem,

Bia y sparda powszedniej matki, 
i  ąozy 3ię z naszym orszakieiu.

Naslępuje chór „mężczyzn" i chór „niewiast" 
wreszcie chói „żydów11.

Ży dz i;
Narzeka św iat uprzedzony:

Licha korzyść z żyda.
Lecz dla pow szechna obrony,

I  or się też przyda.
W szak nam czyni korzyść znaozną 

Kolaków powstanie,

I jak żydzi kopać zaczną,
D ziesięć fortec stanie.

Na czele społeczeństwa żydowskiego stata ge
nerac ja  obywateli, mających moralne swe opar
cie o słynną warszawską Szkolę Rabinów *). 
W październiku 1826 została otworzona ta  uczel
nia pod zawiadywaniem Antoniego Eisenbauma. 
W  pierwszym roku istnienia miała 40 nczniów, 
a na publicznym egzaminie skonstatować było 
możua, jak zbawczą jej czynność, jak wydatne 
byty jej owoce.

Nastrój spułeczeństwa był wówczas id e i asy
milacji jak  najprzychylniejszy i wcielenie idei 
dokonywało się szybko i gruntownie. Wspólna 
niedola, ucisk moskiewski, obu społeczeństwom 
dający się we znaki, łączył Polaka i żyda, mno
żył punk ta styczne, tworzył braterstwo.

W takich warunkach i takim nastroju na
deszły c z a s y  p o w s t a n i a  s t y c z n i o 
we g o .

Już w przededniu powstaniu żydzi rozwinęli 
żywą działalność agitacyjną. Świadczy o tem 
choćby tylko głos ustępujący: **)

„Mówią, że we wielu okolicach chłopi kosy 
prostują; że w innych znowu, przez rząd pod- 
bechtani, nie dowierzają szlachcie, ale to pe
wna, że wszędzie po wsiach kręcą się żydko- 
wie z poczeiwem słowem i z chętną dla pracy 
naszej usługą.11

Na przedzie tego ruchu ? rzedpowstańczego 
widzimy pierwszych obywateli żydowskich tego 
czasu. Matiasz R o ż e n ,  M e j z e l s ,  J a s t r o w  
całym swym wpływem przeważają szalę sympa 
ty w stronę patryotów polskich, gotujących się 
do rozprawy orężnej.

To też w tych czynnościach przygotowaw-

*) Hilary Nusst_um: „Szkioe historyczna ł żyoia ży
dów w Warszawie". Str. 197.

''r) „Prz glad Rzeozy Pokkick* « 1861 r. (Koresbon- 
deacya z W arszawyl.

czych żydzi wwbitną odgrywali rolę. Obficie za
silali kasę Rządu Narodowego, n ik t się od kon
trybucji, nań nałożonej nie uchylał. TraLsporty 
oręża, idące z zachodu, mogły się do kraju do
stać jeno za pośrednictwem kupców żydowskich, 
którzy z narażeniem życ.a przyjmowali i dalej 
wysyłali ten niebezpieczny „towar".

Niemniejszego znaczenia była tendeneya pa- 
tryotyczna tygodni kł, wydawanego przez żydów 
i dla żyaów przez Dawida N e u f e 1 d a w W ar- 
szawie. —  „Jutrzenka" wychodziła przez lata 
1861, 1862, 1863 i stanowiła organ żydów-Po- 
laków, zwalczający uprzedzenia — po obu stro
nach.

To też owoce wkrótce z tego zasiewu kieł
kować poczęły.

'  ̂ roku 1859 po raz pierwszy na ziemiach 
polski wystąpił; na kaza li cę synagogi w W ar
szawie .aDin J a s i r o w  z żywem słowem pol- 
skiem. Pierwsze kazania polskie — pierwsza 
próba wyrugowania niemczyzny i żargonu z mu
rów świątyni!

W  roku 1860 powstaje „Towarzystwo zachę
ty żydów ku rolnictwu i rzemiosłom11*) — to
warzystwo na wskróś polskie i patryotyczne.

Równocześnie uznają kierownicy żydowscy 
doniosłość informowania ogółu, doniosłość prasv 
dla ukształtowani" się opiuń publicznej. Bankier 
K r o n e n b e i g  kupuje „Gazetę Codzienną" i 
oddawszy jej prowadzenie Józefowi K r a s z e w 
s k i e m u ,  zmienia ten vzpływowy dziennik na 
trybunę, z której rozbrzmiewa hasło pojednania
i łączności

Całe obywatelstwo musiało uznać wagę i do
niosłość tych prądów. „D elegacja obywatelska*1, 
wybrana przez chrzęściap i żydów, tak  usilnie 
pracowała nad misyą uobywatelenia żydów w

*) .Przugląd RreoZT PolakiaM 1860.

duchu jedności, iż nawet historyk rosyjski uko
rzyć się musiał przed potęgą tegc. zb ra tan ia '7).

„Nikt nie wątpił — puwiada Berg — że żyd 
polski, a zwłaszcza żyd wykształcony, w duszy 
był Polakiem, a nic Rosjaninem, że on nie za
mieni Pul;Ki na żadną mną ojczyznę w świecie, 
i ze równie jak  każdy Polak poczytuje Moskala 
za barbarzyńcę i gnęoicieia. Nie mniej jed, ak 
coś istniało, co jeaeych od drugich dzieliło 
D elegacja postanowiła zgłauzić w obecnej chwili 
te chropowatości Według dawnych ustaw kra
jowych, żydzi w Polsce nie uży wali tvch samj7ch 
praw i przywilejów, co inn, mieszkańcy poiho- 
dzenia- polskiego. W Warszawie n. p. nie nale
żeli oni do ogdlnegc kupieckiego towarzystwa, 
a stanowili odrębną korporacyę i nie mogli więc 
być wybieranymi na sęaziów do trybunału ku
pieckiego i do Kuku innych jeszcze urzędów7. 
Temu wszystkiemu wypadało koniec położyć. 
Jakoż na wniosek kupca Szlenkiera, kupieckie 
rowarzystwo w ars7^wskio pizyjęło do swego g ro
na kupców izraelitów i jeden z banki* rów izrae- 
lickiego pochodzenia został mianowany ich s ta r
szym .

Zdawali sobie sprawę wszyscy ze znaczenia 
tego zbratania, a wytrawni publicyści natvc,h- 
miast programowo wcielali sprawę asymilucyi. 
l o t t /  jakby program brzmią słowa.**j

„Obliczyliśmy siły j  żywioły nasze i pełni 
radości prsekonaiiśay się, że wszystao się roz
wijały, dojrzewało w katakombach ucisku Ży
dzi po ośmiu wiekach pobytu w Polsce zrozu
mieli, że nie "»ą cudzoziemcami, ale dziećmi ro
dzonymi tej ziemi, że mai a piaw a i obowiązki 
względom tej ojczyzny, jak , w szyscy mni jej 
synowie, że są Polakam. wyznania M ojżeszo 
wego. Jako zakład tego braterstw a widzimy

*) N. W7. Berg: F m.ętniki o polskich sj.iskicli i pn- 
wf*aniaoh 1631—18^2. Ttum. z ros. W. Ralei.

**) „Przegląd Rzeczy Polskich"

wsządzią obok sieoie Polaków chrześcijan i P 
laków yy y z n a n 1 a M o j ż e s z o w e g o  D  
dwóch synagog ofiarowdi obywatele swieczni 
z napisem: „Braćmi sobie są dzieci jedae' zi

V  t0 Jakoby odpowiedź na tekst jżyi 
w kazauui przez rabiną.Jastrow 7a: „Szukabśn 
braci naszych".

*

R j/m yun ie  szerzej podmalowrałem tło. n? kt
- nu wznosi się kulminacyjny moment asyiui! 
Cyi pohkiej, asym ilacji czynu, dochodzącej c 
onarowanm życia za ojczyznę. Cóż tedy u dwu 
go, ze na tein bajnem tle spotykamy ta k i, ii 
cenzywność czynu, tan i rozmach.

Kiedj w ogrodź,r Krasińskich w Wa-szawi
Pa! r " 0CT1. - fUi  ' !b[ au- b-f ruszyć kn Zam kw  
przewodził - e n d e r  G e c e l  A r e n s z t r i n

Kieuy chodzi o ag itac ję  wśród rohotnuóv 
to najgurbwszymi są synowie dyreKtora ke 
warszawsko-whdeńskiej H e r m a n a  E p s t e  
n a  którzy schwycani przez żandarmów rosy 
skich po w jdrować musieli do więzienia.

A kied"7 p i e r w s z y  transport studeatói 
szed na zesłanie, szedł na Sybir, to skuci ri 
zem z unym i szli żydzi: B e r n a r d  G o l i  
m0 U/ H e n r y k  S e n a t o r ,  F e i n g o l d  j  i 
z' ! H e r s z ,  L e o n  W a g e n f i s z ,  M a k  
U d s z I i c h t.

A kieuy już walka wrzała na dobre, wdw 
czas rabini warszawscy wystąpili z r odezw 
do ludności ży d o w sk iej, - z której przytaczał 
następujące charakterystyczne wyjątki:

„W  Imię -W iekuistego B oga Izraela, i za zgodi 
najznakomitszych członków gm iny naszej

Da braci Izraelitów, dzieci Foiski
-W iadomości o tutejszych wypadkach ze bz! o tygo

dniowych zapewne was doszły, czy to przez gaze 
tj lub ustne opowiadanie, ujrzeliście w nich ze 
rząSzenie Opatrzności Boskiej, B óg rzekł i  et*H 
się !
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szczouą, którą się obecnie wydaje, wydobywa 
się ze znacznemi kosztami, bo n i e  p o j a w i a  
s i ę  o n a  j n ż  w z n a c z n y c h  p o k ł a d a c h ,  
l e c z  w c i e n k i c h  ż y ł a c h .

Z tego powodu rząd postanowił stworzyć w 
Wieliczce s a l i n ę ,  któiaby nieczystą sól ka
mienną przemieniała na czystą warzonkę, w 
formie czystej białej mąki so ln ej. Produkcya 
lej soli będzie jednakże kosztowna, a zaiem też 
sol taka droższa od kamiennej.

Wydział krajowy oświadcza wobec tego, że 
nie mając sposobów stwierdzić, czy ta  zamiana 
Kopalni wielickiej na  salinę jest konieczną, czy 
też dałoby się jej jeszcze uniknąć przez otwar
cie nowych szybów — liczyć się musi z tem, 
że rząd w tyra kierunku znaczne jnż poczynił 
nakłady i że od zamiaru swego nie odstąpi. — 
Ponieważ zaś wskutek tego ludność zmuszoną 
byłaby nabywać sol warzonkę, która wpraw
dzie jest z u p e ł n i e  czysta, lecz przez Ind 
nasz, przyzwyczajony dc sok kamiennej, n*a- 
zaoa jest za .,mniej słoną" — i płacić za sól 
tę wyższe ceny, więc Wydział krajowy czyni 
starania, ażeby część wydobywanej jeszcze w 
Wi inczce soli kamiennej, w ydajano  mu w su
rowym stanie. Sól ta  ma by ć podobnie przera
biana jak w Bochni i sprzedawana obok soli 
warzonki. W  teu sposób Wydział kraj. dojdź e do 
potrzebnej dla zaspokojenia wewnętiznego za
potrzebowania ilości czystej soli kamiennej, a 
odpadki będzie mógł przerabiać na sól bydlę 
cą; sól warzonka z Wieliczki znajdzie zaś od
byt na Śląska i Morawach, gdzie obecnie nie
czysta sól w idieką wyparła warzonka z Eben- 
see. Ń lezależiłie od tej akcyi czyni Wydział 
krajowy starania, aby _rząd odstąpił krajowi 
także wszystkie s a l i n y  g a l i c y j s k i e  do 
e a s p l o a t a c y i  n a  r a c h u n e k  k r a j u ,  lecz 
pomyślny rezultat tej akryi jest jeszcze — jak 
się zdaje —  w ualtkiem polu.

Palej dowiadujemy si 3 ze sprawozdania W y
działu krajowego, że zla gospodarka kolejowa 
w Austryi, mianowicie chroniczny b r a k  w a 
g o n ó w ,  odbija się u nas także dotkliwie na 
handlu i konsumcyi soli. Ofóż w październiku i 
listopadzie panował na kolejach g a lic y jsk ic h  
taki brak wagonów, że bywały dni, w których 
zaPgające z tego powodu wysyłki soli docno- 
dziły do 40 wagonów. Rzecz naturalna, że z te
go powodu powstał tu i owdzie brak soli, za 
który jednak krajowy zarząd solny żadnej nie 
ponosi winy. Zarząd ten stara ł się nawet zao
patrywać miejscowości bliżej składów solnych 
położone wozami konnemi. Sprawozdanie doda
je, że glyby ten brak wagonów potrwałby! je
szcze jaki tydzień, z n a c z n a  c z ę ś ć  k r a j u  
b y  a b y  p o z o s t a ł a  w o g ó l e  b e z  s o l i .

S\ ogólnej organizacyi sprzedaży soli nie na
stąpiła żadna zmiana zasadnicza. Liczba kon
trolowanych filij czyh' tiafik solnych dosięga 
już liczby 9i.00. Nowe magazyny solne założono 
.. roku 1911. na stacjach w Złoczowie, Jaśle, 
Brzeżanach i Trembowli.

Rokowania pokojowe 
a  w o j n a .

Podczas gdy niektóre mocarstwa europejskie, 
każde ze względu na obecną naprężoną sytua- 
cyę w Europie, a  każde we własnym interesie 
i dla wia-mych celów — wytężają całą mądrość 
swej dypbmacyi, any wynaleść podstawy do z&- 
w aru a  pokoju między T u rc ją  a Wiochami, woj
ska tureckie w Tripolisie oraz Arabowie tam- 
tejs absolutnie nie reagują na te pokojowe 
tendencje i pragnienia, lecz walczą dalej z fa
natyczną wprost uporczywoś ;ą i zadaią Wło 
etiem coraz nowe porażki. Po kiikotygodniowej 
przerwie, w której ze strony tureckiej wysyła 
no tylko mniejsze podjazdy, ą-po stronie wło
skiej ograniczano się jeJyn.e do rekognosko- 
wania pasa nadbrzeżnego, wznoszenia w jego 
obrębie fortyfikacje, ido  przygotc wy wania zapo
wiedzianej już od tak  dawna „wielkiej w.yora 
wy'* w głąb kraju, wojna znów s :ę ożywiać za
czyna 1 to głównie z powodu nowych kroków 
zaczepnych — nie Włochów, lecz A r a b ó w . — 
Co naiważniejsze, walka ta  toczy się znów w 
bezpośredniem sąsiedztwie stolicy kraju, miasta 
Tripulisu. Nawet więc ogromna liczeona prze
waga nagromadzonych tam wojsk włoskich nie 
odebrała Turkom i Arabom odwagi i ochoty do 
atakowania nieprzyjaciela w głównych jego po- 
zycyach.

Polem ostamich. i to, jak wynika z depesz, 
dość kr wawych walk, była oaza Gargaresz, po

łożona na zachód od oazy miasta TrincFsu, a 
oddalona od niej zamdwie o dziesięć kilome
trów. W ysłany tam dla wzniesienia fontyfika- 
cyj niewielki oddział piechoty włoskiej, zaata
kowany zestał nagle przez znaczne sPy tarec- 
ko-arabskie. Bitwa trw ała kilka godzin, a w i
docznie SKończyła się dia Włochów niekorzy
s tn i ,  gdyż dopesze donoszą, że generał Fara, 
który przybył z posiłkami, nakazał w końcu 
cofnąć się wojsku włoskiemu do „swoich kwa
ter" — to znaczy do oazy Tri poi'su. — Straty 
obustronne w tej walce były podobno dość zna
czne.

Przed kilku dniami podobna zupełnie walka 
toczyła się także w bezDOśredniem sąsiedztwie 
miasta portowego D e r  n y. I  lam Turcy i Ara 
bonie zaatakowali wojsko włoskie, zajęte robo
tami fort.yfikacyjnemi, względnie robót tych strze
gące. Z jaką zaś zręcznością Tui cy wykonają 
te ataki, wykazuje relacya wło>ka, według k tó
rej „nieprzyjaciel mimo elektrycznych reflektorów, 
oświetlających całą okolicę, zdołał nocą, czołga
jąc się po piasku, podejść pod same wzniesione 
przez wojsko nasze mury". Łatwo też wyobia- 
zić sobie można konsternację Włocbow, gdy 
nad ranem, nagle i zupemie niespodziewanie, 
„powŁani zostali gwałtownym ogniem tuż z po za 
wzniesionego przez siebie ochronnego muru“. Tu 
podobno powiodło się Włochom wyprzeć zaów 
nieprzyjaciela z tego bardzo nieprzyjemnego dla 
nich zbyt bliskiego sąsiedztwa, lecz osiągnięto 
to również dopiero po długiej walce i po na
dejściu znaczniejszych posiłków, a ze znacznemi 
stratami.

Równocześnie niemal walczonu także w po
bliża T  o b r u k n.

Z doniesień o tych walkach wynika to jedno 
iż Turcy i Arabowie, obecnie znów ani na chwilę 
nie dają Włochem spotoju i wytchnienia i że 
pizedewszystkiem us.łują przeszkodzić im w akcyi, 
mującei na celu uraccnicrie włoskich pozycyi i 
I przygotowanie odpowiednich etapów do po
chodu w głąb kraju.

Z okoliczności zaś, że walki w okolicy Tri- 
polisu przeniosły się teraz na teien  zacho
du^ graniczący z Tunisem, wnosić można, 
że tam obecnie koncentrują się głównie podja
zdowe oddziały turecko-arabskie, i że przez A ra
bów T uuku zaopatiywane są w żywność i amu
nicję.

Próba podjęta pizez Włochy, ażeby temu 
współdziałaniu pobratymców obu krajów prze
szkodzić, skuńczjła się w miejscowości D e h i -  
b a t  na granicy tnnetańikiei bardzo krwawo. 
Wywołane lam przez Włochów walki domowe 
między Arabami, cfo tej chwili należycie nie 
wyjaśnione, uśmierzone zostały przez miejsco
wych szejków, przycsem 19 Włochów straciło 
życie.

W tę stionę też zwróciła się obecnie cznj- 
ność floty włoskiej z pod Tripolisn. Ostrzeliwała 
ona onegdaj i wczoraj miasto nadbrzeżne Z u a -  
rę , oddalone o mniej więcej 100 kil .metrów na 
zachód od Tripoiisu, a połużone mniej więcej na 
połowie dróg1 pomiędzy tem miastem a gianicą 
T u n i s u .  Przyczyną bombardowania — które 
miasto to zamieniło w gruzy —  -było rzekomo 
ostrzeliwania okrętów włosKich ptzez tam tej
szych mieszkańców, lecz prawdopodobniejszem 
lestj że Włosi uważali Zoarę za jedno z głów
nych ognisk kontiabandy wojennej.

Z jaką przesadną wpiosfc czujnością i podej
rzliwość^ W łos^czuwnją ^ a d  wszelkim dowo
zem do Tri penisa od 'strony posiadłości franću 
skich, dowodzi fakt zajęcia przez wioski okręt 
wojenny iiaocnskiega parowca p o c z t o w e g o  
„Caithage*, jedynie z tej przyczyny, że na je
go pokładzie znajdował się aeroplan, przezna
czony rzenomo — według aomysłów włoskich, 
dla. Turków w Tripolisie. Ponieważ kapitan 0- 
krętu nie chciał zniszczyć tego aeroplanu, czego 
żądał rewidujący okręt oficer włoski, zawleczo
no parowiec „Uarthage* do Cagliari. Kroki 
podjęte przecinko temu przez , iząd francuski 
powstrzymają zapewne dalsze ta k :e nadużyc.a 
włoskie — a prasa nacyonaiistyczna we F ran 
cy! już rozpoczęła gwałtowną kampanię prze
ciwko gwahom włosrim. Wypadek ten może 
stać się dla Włochów bardzo nieprzyjemnym, 
ponieważ wy darzył się właśnie w chwili, w k tó 
rej rząd włosKi sam zamierza naruszyć neutrul- 
ność F ranc ji, przez żaku ono k i l k u s e t  w i e l 
b ł ą d ó w  dla wojska swego w Tripolisie —  w 
tunetańskiem, a zatem fraacuskiem mieście por
to wem Sfax. Jeżeli rząd francuski zabroni tej 
tran sak cji — bądź jak bądź równającej się 
także niedozwolonej kontrabandzie wojennej —

włoska „wyprawa w głąb** kraju bardziej się 
jeszcze opóźni.

Tymczasem groźny Szeik sekty Senoussi o 
świadczył się przeciwko zawarciu pokoju i głosi 
dalej świętą wojnę, a rząd turecki zamianował 
świeżo nowycn urzędników dla Tripolisu, nadto 
wezwał ludność tamtejszą do wyboru nowych 
posłów do parlamentu tureckiego. I  to nie wró
ży rychłego zawarcia pokoju, na co pewne pań
stwa europejskie z taką czekają niecierpliwo
ścią. .» »

(T e ł.  „N. R e f o r m y . )
Berlin, 20 stycznia. 

Komentując niedokładną wczorajszą wiauo- 
mość oncyainą z Rzyma o walce koło G arga
resz, wnioskują dzienniki, że widocznie walka 
ta  zakończyła się klęską Włochów i że Włosi 
■nie mogą. jeszcze marzyć o marszu do wnętrza 
kraju, póki me mogą zdobyć oazy kolo Garga
resz, która jesu widocznie bardzo silnię obsa 
dzona przez bohaterskich obrońców.

n  o  fr A a  & g j j -  a  Ml a .

J e .io i.
W edle ostatnich wiadomości, panująca w Cuinach 

dynastya Mandżu dała już za wygraną i ma 
zrzekneó się tron a. Członkowie rodziny cesarskiej 
wybrali już naw et na ten wypadek m iejsce swe 
jego przyszłego pobytu, mianowicie miejscowość 
J i h o '  • ! ;

Po raz pierwszy słyszym y tę  nazwę. Otóż -Te- 
hol je s t nazwą pewnego obszaru ziem i i miesta  
nad rzeką Jeho, a leży w kieronku północno-wscho
dnim od Pekinu, w odległości około 4  dni drogi. 
Przez dłnr-io wieki ten obszar graniczny był w 
stanie zupełnie zaniedbanym i dopiero cesarze 
z dyuastyi Mandżu uczynili miejscowość Jehnl 
swojem ulubionem miejscem pubytu, zbudowali tu 
taj pałce letn i i  w ten sposób w ciągnęli tę krainę 
w sferę ściślejszych interesów  chińskich. Obecnie 
widać tutaj uprawne pola dzięki usiłowaniom w ie
śniaków chińskich, którzy odbierali ziem ię koczowni
kom mongolsl-im. ;

D roga do Jeholu —  pisze znakom ity sinolog dr 
Otton Franke w  swojej monografii o tej krainie —  
w iedzie z Pekinu okolicami romantycznoml na pół
nocny Wncbód. Po pizebyoiu stromej przełęuzy 
Kuang-jen-ling otwiera się przed okiem pedró/nika  
piękna dolina, na której leży  miasto Jehol, ukryte 
pośród gór. Pomimo w ielkiego 1 aż nadto wfdo 
eźnego zaniedbania, miasto Jeh ol czyni mił& w ra
żenie.

Idąc przez miasto głów uą ulicą w górę doliny, 
dostaje się turysta do oryginalnego klasztoru, a 
w łaściw ie osady klasztornej. D ługi szereg buddyj
skich zabudowań klasztornych wśród gi jów cypry 
sowych otacza miasto na północy i Wschodzie. Śą 
to wspaniałe po części budynki, jakich nie w iele  
jest w Chinach, a które świadczą o ezasach mi 
uiorej św ietności m iasta J .h o ln .. ' .

L etm a rezydeneya cosarsfca ma nazwę chińską 
Pishu Shan-Obuang, co znaczy „zamea góisk i da
jący ocbł dę ‘. Budowę jego rozpoczął cesarz Kang- 
hsi w  roku 1 7 0 3 , poznawszy poprzednio wdzięki 
tej okolicy. EaDg-bsi lubował się w  Jenoln i  często 
przebywał tutaj, co na niego nu wet ściągało za
rzuty. Cesarz odpowiedział na te 2 arzuly w  nastę
pujących słowach: „Kiedy przebywsm w tej dzi
kiej ustroni, jak ie  mogę zaniedbywać sprawy nań- 
stvra?* Co prrwda, rezydeneya cesarska w Jeholn  
nie jest właściwie^ zamkiem w ścisfim  tego słowa  
znaeW iio  Jest to y kompleks ziem i,jpajiicy
powierzchnię, wyiiuszącą około 7 kwadratowych ki
lometrów, otoczony mnrem, zbudowanym po części 
z cegieł, a po części z  kamieni. Znajdują się tutaj 
góry, jary i pola, n ie brak naw et jeziora, tutoro
w ie chiń:cy barwnie i  z  ogromną przesadą opisują 
tę rezydenci ę.

Z europejskich opisów mamy sprawozdanie lorda 
Macartneya, który w r. 1 7 9 3  był w Jeholn na 
aadyenoyi u cesarza Chien-Lunga. W idać z  tego  
opisu, że  rezydeneya w Jenoiu zawdz ęcza swoją  
sław ę pięknościom przyrody, a nie architektonicznym  
zaletom budowli. W  ciągu ubiegłego wieku ustroń 
ta  upadła siln ie. W  r. 1 8 9 2  kasztelan zamku do
niósł, że budynki Są uszkodzone I potrzebują k o 
niecznie restauracyi. D oniesienie to przyjęto do 
wia lotności, a ie czy restauracyę wykonano, nie 
wiadomo. i

W  okolicy Jeholn ; znajdują się m yśliw skie za
meczki cesarskie, do których zjeżdżali co rok ce
sarze chińscy. Zameczki te mają piękne położenie, 
o co zresztą n ie trudno w tej okolicy. N iegdyś pa
nował tu gwarny ruch, dzisiaj zarówno rezydeneya  
letnia jak zam eczki my śliw skib opustoszały.

Czekają na przybycie w ładcy zdetronizowanego’

Sobota, iO SlycżUlr l 3 l a .

C e p i k a  s p o r t o w a .

Bagnem b Paryża Co Kijowa, — Nowy monobiplan — 
Subwonoya rjm ow a dla lotnictwa — Aeroplany w Tri
polisie. — Cywilne i wojskowe zawody nr rcia.śkie. —

Przemowa ministra wojny generał Auffenberga).

Dwaj aeronauci paryscy, Em il Dubonnet i P iotr  
Dupunt, którzy balonem odbyli podróż z Paryża do 
Kijowa, powrócili już du P aryża i podali o tym  
niezw ykłym  locie następujące szczegóły: W ym ie
nieni aeronauci w znieśli się w  powietrze za pomo
cą balonu kulistego „Kondor 111“ w  miejscowości 
L a M otte-Breuil dnia 6 bm. o godzinie 12  minut
5 w nocy podczas ulewnego deszczu. Juz w pierw
szej chw ili balon został nniesiony ku wscnodowi 
przez silny wiatr.

O godzinie 5 rano balon przeleciał ponad Keueir 
pomiędzy Moguncyą & W orm acją, około goaziny  
pół do dziew iątej przed południem ponad granicą 
nawarsko-czeską, zaś w  południe znalazł się nad 
Pragą. Gdy zaczął mrok zapadać, aeronauci ujrzeli 
K a r p a t y .  N astała jasne noc księżycowe. Balon  
wzniós* się do wybokości 3 6 0 0  metrów. Zimno sta
wało się coraz djtkliw szem  —  rtęć w termometrze 
spadła na 12  stopni C. poniżej zera.

Około północy aeronauci stracili zupełnie oryen- 
tacyę, gdy nagle ujrzeli pod sobą elektryczne lam 
py jak i-goś w ielkiego miasta. B y ł to, jak się pó
źniej dowiedzieli, K i j ó w .  Balon, Który przez pe
w ien czas płynął stosunkowo nisko, w zniósł się  
znowu na wysokość 3 6 0 0  metrów. Termometr wska
zyw ał 2 0  stopni poniżej zera. Powietrze oyło zu 
pełnie spokojne i aeronauci stw ierdzili pomiędzy g.
6 a 6 rano, że  balon w cale się nie pesnwa > Du- 
honnet i Dnpont pos Janów iii wylądrwać, pomimo 
że posiadali joszcze 3 0  worów balastn. Zamiar ten 
został bez trudu wykonany i „Kondor* opadł na 
puste zupełnie pole, zasypane śniegiem.

Dubonnet i Dupont, znużeni długą podróżą i 
zziębnięci, m usieli przez całą godzino iść pieszo, 
zanim ujrzeli siedzibę ludzką. W eszli do ubogiej 
chaty, której w łaściciel, żyd, ofiarował im śledzia  
węd/,oneeo i herbatę, a następnie ław ę do spania. 
Porozumiewano się znakami. Dnpont w yrysował 
maszynę parową, a żyd w odpowiedzi naoisał licz 
bę 12. M ało to znaczyć, że dworzec kolei znajduje 
się w oddaleniu 12 wiorst.

Balon zosia ł stracony Gdy aeronaiffii z  gospo
darzem przybyli nr m iejsce wylądowania, balon 
był jnż do połowy przysypany śniegiem . Sni6g z pe
wnością pokry ł go później znpełnie i  dopiero po 
wiosennych roztopach będzie można odnaleźć balon. 
A le w jakim stanie? Aeronauci poprzestali na za
braniu flagi, przyiządów  i  k sięg . jazdy.

Powróciwszy do chałnpy, Dubonet i  Dupon*; prze
nocowali tam w sposób w cale prym itywny. N aza
jutrz rano w ynagrodzili gospodarza kwotą 1 0 0  ru
bli, co dla ubogiego żyda byłe . n .eledw ie mająt
kiem, poczcm san idn i pojechali do stacyi kolejo
wej Monasryrsk, , Jazda odbywała się przy tem pe
raturze 2 5 °  poniżej zera. Podróż powrotna trwała 
60  godzin, zanim aeronauci drogą na W arszawę 
do&tali się do Paryża, gdy balon drogę tę  mimo 
znacznych zboczeń przeleciał w ciąga 3 0  godzin. 
Dubonnet i Dupon*, przeleciaw szy drogę 200C  ki 
lometrów, stw orzyli rekord dystansowy dla balonów  
kulistych. P ized staw iciele  Aeroklubu francuskiego 
przyjęli ich uroczyście na dworcu paryskim.

; Z dziedziny lotnictw a należy nanotowac, że w 
W iener N eustadt czyniono a. 16  b. m. próby z no
wym „monobipl inem'*, zbudowanym przez inżynie- 
ia  berlińskiego Karola Bomharda. Nowy ter. przy
rząd do latania jest, kumbinacyą monoplanu i bi- 
] ianu . to iesa .iednoDłaszczyznowca i dw upłaszczy■ 
■mówca, skąd pochodzi jego nazwt A rara t' zaopa
trzony w motor o sile 65/70 H. P., waży 395 ki
logramów,

Porucznik B laschke, komendant wojskowej sta
cyi aw iatycznej w W iener-Neustadt, przedsięwziął 
na tym monobiplanie pierwszy lo t w duin 16  o. 
m. Termometr w skazywał U  stopni mrozu, a w iatr 
był Bilny. Po krótkim rozpędzie aparat w zniósł iię  
z łatw ością w powietrze na wysokość 75  metrów . 
uczynił kiika okrążeń przy zachowaniu ścisłej ró-1 
w nowagi i  w ylądował gładko. Porucznik Blaschke j 
ośw icdczył, że aparat jest łatw y do kierowania i 
odznacza się stałą równowagą.

Sejm dolno-austryacki jest pierwszem w Austryi 
ciałem purlamentaruem, które zajęło się awiatyką  
Na wniosek p. Kulhunka uchwulił ów Sejm sub
w encje w  kwocie 50  U0U koron dla Aeroklubu w 
W iedniu. f Warn aki są następujące: Aeroklub ma 
urządzić lo t aw iatyczny z W iednia do B eilin a  o 
nagrodę 3 0 ,0 0 0  koron. R eszta subwencyi w  kwo 
cie 2C.0u0 koron ma słnżyć na urządzenie okręż
nego lotu po A ustryi dolnej. ,  ̂ i

> Jak donosi „Secolo*, na polu w alki w T ripolisie  
posiadają W łosi 52  przyrządy, znajdujące się je-

sioze v  B ieśc ie  Tripolisie, zostaną w ysłane na  
lin ię bojową do forpocztów. Dwa jednopłaszczy* 
znowce Etricha pod kierownictwem podporucznika 
Gayottiego zostaną w ysłane do H-rno. W krótce 
przybędą na plac boiu oficerowie włoscy, którzy  
pobierali we Francyi naukę awiatyki. Będą oni 
w razie potrzeby lnzow ali efieerów-lotników, b iorą
cych jnż udział w  wojnie. D ragi hangar dla aero
planów zostanie wkrótce z Genui w ysłany do Tri. 
polisn.

Balony, które dnże ucierpmły pod:zas ostam lej 
burzy, zostały jnż najraw ione. Nowy balon stero
wy „M. I ,“ będzie wkrótce gotowy. Posiada on po
włokę z  jedwabiu, potrafi unieść w iększe ciężary  
i  zdolny jest do wyższych wz'otów, niż balony da
wnego typu.

D nia 1 4  b m odbyły się nr Semmeringn pod 
W iedniem bardzo zajmujące zawody narciarskie w  
obecności ministra wojny. Odbyły się tak zw ane  
biegi sztafetowe, urządzone przez austryacki Kluk 
sportów zimowych. N ajpitrw  odbył się międzynaro
dowy bieg sztafetow y narciarzy, do którego zgło
siło bię dzibslęć drużyn. B ieg  odbył się na prze
strzeni 12  kilometrów. Do mety p rz jb jły  drużyny 
w następującym porządna: I  Drnżyna austryackie- 
go Kłnbu sportów zimowych. II  Klub sportowy 
„W eisse E lf“. III. Anstryackle towarzystw o nar
ciarzy, Sądzono powszechnie, że do mety przybę
dzie pierwsza drużyna „W eisse E if“, ale najdziel
niejszy jej członek i wogóle najsprawniejszy z nar
ciarzy owego dnia W erenskjóld przewrócił się, przez 
co drużyna I. odniosła zw ycięstwo, zyskaw szy 30 
metrów wyprzedzenia, * •- ó , ' —

N astępnie na rrzestizoni 9  kilometrów urzą
dziły bieg - cztery drnżyny wojskowe korpusów II. 
i III. Przybycie do mety odbyło się w jastępują- 
cym porządku: I. P ierw szy patrol II. korposn. II. 
Patrol III. korpńsu. III. Drugi patrol II. korpusu, 
IV. Trzeci patrol II. korpusu. M inister wojny, ge- 
n eia ł Aofienberg, tak się w yraził o ty e t  zawodach: 
„Równica między cyw ilną a wojskową techniką nar
ciarską występuje sim ie, co należy przypisać tej 
okoliczności, że narciarze cyw ilni dają prym tech
nice norweskiej, zaś wojskowi technice alpejskiej 
ze szkoły Zdarskiego. Narciarze z tej szuoiy posłu- 
gują się laskami. Wojsko dlategr przekłada szkołę 
Zdarsti jgo, ponieważ na kształcenie narciarzy woj- 
sł owych stosunkowo je s t mało czasu. N a trudnym  
terania alpoiskim jes t o w iele bezpieczniej posłu
giw ać sle  laską, n iżeli zjeżdżać z gór bez żrdnej 
podpory*.

N a  d n i e .

r W  pałacu kryształowym  
N a samem morza dnie 
Spoczywa Cud —  dziewczyna  
W  rozkosznym, cichym śnie...
1 huczą nad n ią  la l,
Ocean szumi, wre...
A  ona cudu czeka 
Na 'sumem morza dnie,.

W  pałacu kryształowym  
Pod płaszczem modrych fa l 
Coś p łacie  cichuteńko 
Cichutki płacze żal...
I  fa la  ecna' niesie  
W błękitną, s in ą  dal...
A  dziewczę śni o cedzic 
Pod płaszczem modrych fal.,,

r. -G I
W  pałacu kryształowym

3N a  8 -m etn  m o rza  dn ie
Suoezywa Cud —  dziew czyna  
I  ź le  jej tam... ach źle...
N a czarodzieja czeka...
Z tęsknicy terce mrze..,
A morze .szumi smutno:
„N ie przyjdzie A gdy... nie!..

i
W  pałacu kryształowym  
Na samem morza dnie 
Umiera sen o cudzie...
I  baśń o szczęściu mrze.M
1 fala zapłakała
Nad baśnią, kióra mrze:

:„Aeh gdzieś ty  czarodzieju?.
„Ach gdzieżeś szczęście?.,, gdzie?..

W  pałacu kryształowym  
W śród lilij i  wśród róż 
Spoczywa Cuć. —  dziewczyna 
Zasnęła pani mórz...
Czarodziej przybył z dal:
Z wiązanką białych róż.,,
L acz dziew czę się n ie  budzi 
N ie zbudzi nigdy już...

Chwalmyż w ięc Fana W szechświata, co teraz 
w lał w  nas otuchę I nadzieje, że nareszcie wybija  
godzina wolności i  oswobodzenia od ciążącego 
jarzma... . .. . „ _. .

B racia Izraelici! OJwaga i męstwo! Przyjmijmy 
z w szelką gotowością bratnią dłuń nam podauą. 
W idzieiis ny p'erw szycb mętów ; kraju postępują
cych razem z ducLowieństvrem naszern, dla odpn- 
w a łzeuia na miejscu w iecznego spoczynku 5-ciu 
ofiar, których niew inna krew po ulicach naszego 
miiS'<i płynęła potokiem i postępował za nimi stu
tysięczny lud wszelkich wyznań, dłoń, w dłoń prze
jęty  duchem braterstwa i pojednania...

B ła  amy was, bracia, abyście wrpólnie, z w ielką 
gorliwością, okazali całą wdzięczność naszą ziom 
kom, abyście ich wspierali w sA achetnycb usiło
waniach, bo dooro ich jest i dobro nasze...

Ufni josttśm y, żb nas osłuchacie i szczerze się 
połączycie ku wspólnemu dobru i je s t to jedyny  
prawy sposób poprawienia Laszego położenia; kto 
roztropny, ten pojmie, że tylko tą drogą, a nie inną, 
dobro kraju osiągniętem  być może.

Okażcież się w ięc mężnymi, a  Bóg z wam i bę
dzie*.

ak pisali r a b i n i  do ludu, Tak płomienny 
kaznodzieja J a s t r o w  i tak  rabin M a j z e l s .  
którego żołdactwo za patryotyzm do kazamat 
zawlokło.

N a s tr ó j  potęgował się z dniem każdym. — 
ńnierć Joachim a Lelewela w Paryżu odezwała 

się bolesnem echem i w synagodze. Na tizech 
nabożeństwach żałobnych na Nalewkach, na 
Pradze, przy ulicy D inielewiezowskiej, uczczo
no weterana rewolucyi. A kiedy nadszedł dzień 
Nowego Roku, który wówczas przypadł na 6 
września, odprawiono w. bożnicy specjalne „na
bożeństwo za pomyślność ojczyzny*. Pienia: 
„Bjże coś Polskę* rozlegały wówczas po raz 
pierwszy w domu monłów...

(O. d. n .)

TADEUSZ KOLCZYŃSKI.

ZAWROTNE DROPi
' POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

9 (Ciąg dalszy.)

— Gdyby tak  wszystkie kobiety myślały, jak 
ty —

—  Toby nie było żadnej rodziny! me, mój 
drogi! wszysikie kobiety tego nie myśią, bo 
śpią i tysiące z nich o niczem innem nie ma
rzy, tylko o dzieciach, kochankach, strojach lub 
mężach. Ale te, które mają w sob.e pęd do pój
ścia dalej poza opłutki domowego podwórka, te 
powinny iść...

—  Kobiety talentu!
— Kto ci powiedział, że ja  go nie mam?
— Bo wszystko, do czegoś tylko zapaliła się, 

uważałaś zawsze za cel swego życia... swoją 
namiętność brałaś za objawy uzdolnienia, czy 
talentu w danym kierunku. A niema człowieka 
choć troszkę inteligentnego, któryby, jeśli zwła
szcza namiętnie pragnie i ze wszystkich sił 
przykłada się do swego zadania, nie zdołał cze
goś i kogoś naśladować! aie to jeszcze nie do- 
wud talentu!

— Ale to me dowód również, że ja  nie mam 
talentu.

Stefan popatrzył n? nią z boleścią.
— Wando rzekł serdaczn e — przestań 

mnie uważać za swego wroga. J a  me chcę wy
rządzić ci żaduej krzywdy, Uczynisz tak, jak  
uważasz za sfosow ue. Za wiele walk stoczyłam 
z tobą napróżno abym miał jeszcze feden raz 
naciskać ciebie. Pow.menem jednak przed na- 
sz-rn rozstaniem się powiedzieć ci to, cc uw a
żam za rzecz konieczną.

— Bardzo proszę.
— Gdybyś nawet mrała talent, to dalsze 

twoje życie powinnaś spleść z twoimi obowiąz
kami. - . _ ->

—  Wziąć ciebie i dzieci do Paryża! hahaha — 
zaśmiała się — i tam dale; krytykowałbyś 
moją pracęl dzieci s ta ły b y , się Francuzami! 
śmieszny pomysł.

— Nie, W ando, ja  tego nie pomyślałem 
Mógłbym ci wprawdzie kategorycznie powie
dzieć, że kto zaciągnął w życiu obowiązki na 
siebie, ten me ma prawa ich niszczyć, a le  —

Pani Wanda parsknęła śmiechem sztucznym.
—  T a a  m ów iły  n a sz e  prababk i. Ł a d n eg o  

m ają u czn ia ! , ,
Stefan stanął za fjtelem, na którym siedziała 

Wanda, pochylił się nad nią i ujmując ją  deli
katnie za ramiona, rzekł: ’

—  Gdy Dym cnciai ‘być sarkastycznym, jak 
ty  jesteś, to mógłbym się zapytać, co stałoby 
się, gdyby ten i ów mężczyzna, k tó iy  założył 
rodzinę, nagle Doczuł w sonie nieprzeparte pra
gnienie odkrycia bieguna północnego? i gdyby 
ta t ,  uścisnąwszy żonę i dzieci, lub naw et n.e 
robiąc tego, odpowiednio do sytnacyi, pogm 1 
w świat, aby zrealizować swoje majaczenia?... 
inny znów zacząłby namiętnie bawić sie w a- 
stronoma, inny w odkrywcę fizyka, nnj zaczął
by wyrabiać złoto sposobem alchemicznym, ten 
odkiyłby w sobie poeię, ów malarza i zamiast 
żywić rodzinę... zabawiałby się w R nmbrandta... 
gdyby tak  było, - tu społeczeństwo zamieniłoby 
się w takim razie w bandę zdeorganizowaną 
maniaków-geniuszów! czyż nie?!

— Przestań!
Wysunęła się z jego rąit i stanęła zachmu

rzona pod oknem, za któiem migotliwy ocean 
śniegu szaiał w uściskach słonecznych złotycn 
promieni.

—  Rzecz inna iść na wyzyey — mówił da
lej — ...każdy talent prawdziwy ZDajduje dro

gę swoją. . .1 rzecz inna aiodz szałowi imagina- 
ęyi... I  to zjawisko dzisiaj modne u was ko
biet... l
\  — Czego chcesz odemnie? — zapytała opry
skliwie —  ani ja  ani ty, nie rozstrzygn iem y  
tego, czy ja  ulegam złudom imaginacyi, czy na
kazowi talentu.

—  Nie rozserzygniemy... zapewne.
‘ —  A  wiec czego chcesz odemnie? dlaczego 

mnie męczysz swojem dowodzeniem?
S ta n ą ł przed n ią  z  oczym a p ełnem i łez .
— Wando, ja  me po to tu  przyjechałem — 

odezwał się pokornie — aby cię dręczyć. ' Od 
powiadałem na twoje pytania, aby cię biomć, 
lecz przyjechałem właściwie z czein mubm. Wy
słuchaj mnie spokoime. >

Zawahała się. Niepewnym wzrokiem spojrzała 
na niego przelotuie, lecz zaraz odwróciła głowę 
w bok, bo mirnowoli łzy poczęły również na
pływać do jej źienic. Chciała ukryć wzruszenie 
przed mężem. i >

— A więc? —  Tzuciła wezwanie.
— W and., ty  nie pogardzasz mną jeszcze, 

nieprawdaż?
— N ie
—  Zniechęciłaś się do mnie, bo sąd/naś, że 

ja  niguy nie zgodzę sie na twoj wyjazd z do
mu Wszak tak i ,3 ^

—  Tak
— Za tem poszło oziębienie twego stosunku 

do mnie, jako ao mężczyzny,
— Pewnie tak —  potakiwała
— ^onieważ w twoich oczach — mówił da

lej —  byłem wiogiem twoich zamysłów serde
cznych, stawałem się również w twoich oczach 
wrogiem naszej miłości., traciłem tem samem 
prawo do ciebie, kobiety.., powiedz szczerze 
Wando, czy nie tak było?

— ll jś lę ,  że tak... odgadujesz moje j a ' we  
wnętrzne. ; r

— J a  dziś to dopiero zrozumiałem

Urwał, bo wzruszenie stłumiło mu słowa w 
gardle. ■ .

Ona zaś z pochy.oną głową, jak  kiedy nar
cyz pochyia swoją endną, kwietna koronę, cze
kała na dalszą jego Spowiedź, u ię ta jeg o  szcze
rością i bezstronnością.

— Wando — począł prosić po chwili, siłą 
woli nakazawszy sobie spokój — nie opuszczaj’ 
mego domu jaK wróg luo jak n.ewoinica Niech 
m e wlecze się za tobą słowo „uciekła*

— Więc co mara czynić? — zaoytała cicho.
— Niech twój wyjazd przyjdzie do sKUtku 

za moją zgolą.
Popatrzyła na niego jasnemi oczyma zdu

miona. , .
—  J a  jnż n ia  chcę ci stawiać przeszKÓd 1- 

dzę, że ciebie nie przekonam, ale ponieważ ko
cham cię, chcę przynajmniej choć zdaleka mieć 
prawo, aby czuwać nad tubą. Chcę ci pomodz 
Rodzice od m ów ią ci wszelkich zasiłków. J a  Wiem 
o tem, więc przyjmij je. odemnie

Odeszła od okna ze śeiśniętem gardłem. U s:u- 
dła na krześle jak  zahypaotyzowana.

—  J a  nie mam prawa uo tego —  szepnęła.
Ale on już klęczał u jej nóg, obejmował ser

decznie jej rece i patizył jak  dziecko w 
oczv.

— Zioto maje., przyjmij moją pomoc... Przcs. 
czeka cię ciężka. Dobrze ci będzie, gdy wspom
nisz w chwilach męki i utrapienia, że masz 
dom, do którego wolno ci wrócić... że masz kąt, 
w którym gdy się zjaw.sz, wyciągną siii do 
ciebie ręce kochające.., nie pogardzaj W anao 
moją ofiarą... ‘teraz jeszcze patrzysz w przy
szłość oczami zachwyconego dziecka. Ale przyj 
dzie nieubłagana rzeczywistość, w!erz mi, przyj- 
d .ie i wówczas dobrze ci będzie mieć choć da
leko wypróbowanych przyjaciół... a tak mi po« 
zos^aniemi zawsze .ula ciebie —  i ja  i twoje 
dzieci... “ . (0 . d. c.)

T m
n e  w ysyłam  to w aru , lecz za  to  n a  m iejscu zbyw am  go p o zn a n y ch  tau ic h  crnach , i ta k  nabyć m ożua EpeCyalKOŚÓ: W y p raw y  poło- 
tan ie j n iż w szędzie , g rzeb ien ie, szczotk i do zębów liyg ien , do włosów, s u k h a  paznokci, m ydła, per- ' żnicza i a r ty k u ły  hygien  i la  
fu m y , w ody kolońskie, w ody  do u s t  i włosów, p asty  do zębów  i o b tw ia . M am  franc ., w osk, te ipen- P ań , e k s p e d y c y  a  d y s k r e t n a
ty n a ,  benzyna do p o d łrg , Z n a n ą  z dobroci w ede leśną: i kadzidło . —  Świeży tran ryDi litr a 3  K. — i kobieca.



W  pałacu kryształowym  
N a samem morza duło 
Czarodziej z róż wiązanką 
W  kamiennym leży śnie...
I  płyną błędne fale  
Ocean szumi... wre...
Coś tylko płacze clcbo 
Na samem morza dnie...

Edmund Bieder.

flobota 20 Stycznia 1912 «  O W A K  & *  0  & A

M r o n ik ł* .
K r a l t O w ,  20 stycznia.

Reduta prasy, zapowiedziana na niedzielę 4 lu 
tego, będzie wolną od przymusu maskowego. Panie  
mogą włożyć suknię balową, kostyum (etnografi
czne wykluczone), lnb domino I każdy rodzaj sw e
go stroju połączyć z  maską. Mimo tej swobody 
w tym kierunku, słyszym y, t e  dla całego szeregu  
pań „ m a s k a  i  d o m i n o " ,  w zględnie „ k o s t y u m  
i  m a s k a "  będzie basłem tegorocznej zabawy, jak 
zw ykle bywało na redutach dziennikarskich w Kra 
fcowie.

Komitet, chcąc tedy paniom ułatwić sprawę d o 
s t a r c z e n i a  d o m i n a ,  porozumiewał się % kilku 
w łaścicielam i magazynów. Jeden z  nich, p. Frań  
ciszek Hołub (F loryańika 6, 1 p.), przyrzekł za* 
jąć się najgoręcej tą sprawą i udzieli wszystkich  
w yjaśnień zgłaszającym  się paniom. W  danym ra
zie może naBtąpić umów- co do wypożyczenia do 
mina za przystępną cenę. Rychłe zgłoszenia są po
żądane.

Z a p r o s z e n i a ,  podpisane przez 2 3  redakto
rów i dziennikarzy krakowskich, zostały już odbite; 
rozsyłanie ich nastąpi jutro. W inieta na zaprosze
niach, pomysłu p. E. Kazimierowskiego, symbolizuje 
trafnie redutę prasy. Na księgach siedzi sowa, ptak 
mądrej AteDy, a po obu jej Dolcach nieco niżej 
dwie maski figlarne, trzym ają palec wskazujący na 
ustach, nakazując —  tajemnicę. Będzie na reiucie  
bardzo w iele tajemnic, które godzi się poznać, nie 
i  opowiadania, lecz —  osobiście.

Żywy, nie martwy pomnik. Jeden z czcicieli 
zasług Kraszewskiego złoży ł w  predyzy um miasta 
Krakowa kilkaset Loron z in tencją , aby one utwo
rzyły zaw iązek funduszu na w zniesienie pomnika 
znakomitemn p isarzow i, którego setna rocznica 
przypada w r. b. M agistrat odniósł się w  tej 
■prawie do Tow . pomocy naukowej dla Polek im. 
Kraszewskiego, jako in sty tu cy i, noszącej miano 
wielkiego pisarza, proponując mu, aby zajął się 
zbieraniem dalszych składek na ten cel, i  oświad
czając, że miasto byłoby gotowe ze sw ej strony 
udziel.ć m iejsca pod pomnik. Tow. im. K raszew 
skiego jo  dokładnej rozwadze doszło do przekona
nia, źo ze względu na ciężkie położenie, w  jakiem  
się nasz naród znajduje, byłoby pożądanem, aby 
ów znak czci dla pomięci zasłużonego męża był 
zarazem dziełem użyteczności publicznej, aby był 
pomnikiem żywym, nie mrrtwym.

Takim pomnikiem staćby się mógł D o m  a k a 
d e m i c k i  d l a  k s z t a ł c ą c y c h  s i ę  P o l e k  
i m.  J.  I,  K r a s z e w s k i e g o .  W obec niesłycha
nie trudnych, często z nędzą graniczących waran- 
ków, w jakich znalazły się cafe zastępy studentuk, 
garnących się do w yższych zakładów naukowych, 
w zniesien ie takiego Domu jes t koniecznością, "jest 
obowiązkiem, który społeczeństwo spełnić winno w  
in teresie fizycznego i moralnego zdrowia przyszłych  
obyw ateli k ra jn , przyszłych metek i wychowaw
czyń. Z takim projektem zwróciło się Tow. im. 
K raszewskiego do prtzydyum miasta Krakowa c- 
świadczając, iż  gotowe jest na te n  cel złożyć cały 
fundusz, jakim rozporządzą, w  kwocie 1 0 .0 0 0  ku
reń. i  Y tyrażając prośbę, aby gmina krakowuka u  
dzielić zechciała grantu pod budowę projektowanego 
Domu, a tem samem wzięła ideę tego Domu n ie 
jako pod swój protektorat.

T ei m yśli zdrowej i pięknej należy gorąco przy 
klasnąć i  należy mieć nadzieję, źe Rada miasta 
Krakowa ofiarą kawałka ziem i chętnie przyczyni 
się do jej urzeczywistnienia, tem bardziej, że Tow. 
,m. Kraszewskiego na poparcie sw ego projektu po- 
n .s i wcale poważną ofiarę pieniężną.

Przyłączenie Płaszowa du Krakowa. Nam ie
stnictw o zawiadomiła magistrat, że w porozumieniu 
z W ydział, m krajowym wydało rozporządzenia w y
konawczo, mccą którego P ł a s z ó w  z o s t a j e  
f a k t y c z n i e  w c i e l o n y  d o  m. K r a k o w a  
i  dniem 1 lutego i w tym dniu zestaje rozw iąza
ną rada gminna w Plaszowie.

Odczyt p. A leksandra Lednickiego z Moskwy, 
p. t. „R eakcja  rosyjska a stusunai polskie®, odbę
dzie się w poniedziałek, 22  b. m,, o godzinie 6 
po południu, w  sali Tow. techników, przy ulicy 
Straszewskiego. B ilety  nabywać można w cześniej 
w księgarni Krzyżanowskiego i w biurze szkoły 
W olska 15. Cena biletów 2 i 1 korona, wstęp 60  
halerzy.

Tow anyslw o przyjaclólimizeusii narodowego 
W Rapperswiiu. Tym czasowy zarząd Towarzystwa  
przystąpił jaż do zorganizowania w ystaw y sztuki 
polskiej w Rapperswiiu na sezon letn i b. r. W  tym  
celu wazedł w porozumienie z tam tejszą gminą, 
która na rzecz w ystaw y przyrzekła subw encję w 
granicach bu iźetu miejskiego na lata 1 9 1 1 1  1912 . 
K łopotliwa zaś z natury rzeczy sprawa pomieszcze
nia w ystaw y,-doznała  szybkiego i dobrego rozwią
zania dzięki życzliwem u pośrelnictu  zarządu tam
tejszego Związku turystycznego. K om isja, zaw ia
dująca halą gim nastyczną w Rapperswiiu, oddaje 
nam ją  bezinteresownie na przeciąg dwóch mie
sięcy (lipca i sierpnia). Gmach ten rozmarami i 
oświetleniem  jest najbardziej na w ystaw ę przyda
tny, będzie atoli wymagał pewnych prowizorycz
nych urządzeń adaptacyjnych, co razem z iunomi 
powiększy znacznie wydatki Towarzystwa. Zarząd 
tym czasowy Towarzystwa liczy  na to, że społe
czeństwo zrozumie doniusłość akcyi i poprze ją  zo 
u szystk ieh  sił moralnie i materyainie.

P-święcenie magazynu Syndykatu rolniczego
t-a Krowodrży obok szpitala wojskowego odbyło się  
dzisiaj w południe w obecności zaproszonych" gości.

uroczystości w zięli udział m iędzy innym i: za 
stępca delegata dr Kowallkowski, przedstawiciele 
™  yM nocnoj i państwowej, reprezentanci kra
tową aej Izby handlowej, delegaci komitetu Tow. 

ro niczego, wreszcie z ramienia Syndykatu rolni
czego TMCi.prezos Rady Nadzorczej hr. Mycielski, 
paiu czion '\v te j r idy , oraz dyrektorowio pp. 
W róblewsfii, K w aśniewski j Drochockf. Aktu po
św ięcenia dokonał ks. kanonik B łonaiow ii z,

Poświęcony gmach jost pierwszym  n nas m aga
zynem, umożliwiającym utrzym ywanie każdego cza
su na składzie zapasów roiniczych, starczących na 
każdo zapotrzebowanie. N a drodze kooperatywy 
rolniczej zyskuje się przez to silne oparcie przez 
możliwość zasilania w towary rolnicze każdego 
czasu organizacyi państwowych t. j. spółek rolni

czych i handlowych, które nie rozporządzaj* w ła
snym i magazynami, W rozwoju kooperaty r j!niczi j 
jest to wużny krok n, przód.

W Klubie prawników i tColęi arlys y :zna lita- 
rackieiTl odbędzie się w  poniedziałek, 29 styczn a,
0 godz. 7 wieczór doroczne walne zgromadzenie 
członków. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie u- 
stępującego w ydziału, 2 ) sprawozdanie Lomisyi ;on- 
trolującej, 3) w nioski wydziału, 4) wybór wydziału
1 kom isji kontrolującej na rok 1912, 51 wnwski 
członków.

Szkoła nauk społeczno-politycznych. W  sobo
tę, o godzinie 7 wieczorem, p. ladysław Stadni
cki podejmie na nowo przerwane przed świstam: 
wykłady „O rozwoju ekonomicznym ziemi polskich 
w X IX  stuleciu".

Z teatru , w  niedzielę, 21 b. m., jako w 49 
rocznicę powstania styczniowego, wystawioną wę
dzie o g(.dz!i 7 1 pól wieczorem „Noc listopado
wa" St, W yspiańskiego.

Tew. pielęgnowania nauk społecznych urzą
dza w,> środę 24  bm. o godzinie 8  wieczór w lo
kalu T o w a r z y s tw a  technLztiego, ul# Straszewskiego  
2 8  odczyt dra Stefana Schmidta p. t. „Ze 6ludyow  
nad zatrudnieniem robotników sezonowych w pro
w in cji saskiej". Młody prelegent przygotowuje na 
podstawie mozolnych badań obszerną pracę o po
łożeniu robotuików sezonowych polskich w prow incji 
saskiej. Interesujący odczyt będzie streszczeniem i 
podaniem wyników tf j  pracy. Członkowie Towarzy
stwa pielęgnowania nauk społecznych oraz człon
kowie Towarzystwa technicznego i wprowadzer 
przez nich goście mają wstęp walny.

W Czytelni Kobiet im ienia Słowackiego (Rynek  
gł. Szara kamienica) w poniedziałek dnia 22  b. m 
o godz. 7 wieczór w ygłosi p. J. Zawadzki odczyt 
„O B razylii, zo szczególnem uwzględnień. ParaDy". 
Prelegent po kilkoletniem pobycie, powróciwszy 
świeżo z B razylii, wzbudzi zapewne duże zaintere
sowanie, tak n nas różnie omawianym tematem.

W „Polonii", Tow. polskiej młodzieży katoli
ckiej uniwersytetu Jagiellońskiego (plac Maryacki 
7, I  p,), odbędzie się w poniedziałek, 2 2  b. m., 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy powstania  
18 6 3  —  4, na którym odczyt „O powstaniu", w y
głosi prof. August Sokołowski. Początek o godzinie 
6 wieczorem. W stęp 1 korona. B ilet akademicki 
50  hal.

Na opał dla ziębnących. Sroga zima dająca 
się dotkliwie odczuwać wszystkim, a w pierwszym  
rzędzie nędzarzom spowodowała, że w kołach oby
watelskich wyłoniła się myśl przyjścia z pomocą 
tym n !eszczęśliwym , co pozbawieni środków cierpią 
od mrozu. Rzucono myśl, aby drogą składek zebrać 
pewien fundusz z  przeznaczeniem na zakupno o- 
pałn dla najbiedniejszych.

N a zapoczątkowanie tej akcyi złożył w redakcyi 
naszej p. Leon W etzstein  10 koron. N ie wątpimy, 
że humanitarna ta in icja tyw a  znajdzie naśladow
ców.

Pożar wagonu na dworcu kolejowym. Dzisiaj 
o godzinie wpół do 3 nad ranom zawezwano tu 
tejszą straż pożarną Da krakowski dworzec do po
żaru. Jak się pokazało zapalił się z niewiadomej 
przyczyny wagon osobowy trzeciej klasy, stojący 
na torze od nliey Bosackiej. Pożar zobaczyła słu 
żba kolejowa i przed przybyciem straży pożarnej 
ugasiła, po wyłączeniu palącogo się wozu z  po' 
ciągu.

Zdew astow ana złodziejka. Niejaka Marya
V»armcs zgodziła się za poslugaczkę u p. H eleny  
D. przy ul. Jabłonowskich i ws&czJła swej pani 
książeczkę służbową na to nazwisko. P o para 
duiacn skradła swej pracodan czyni garderobę war
tości około 7u 0  koron i uciekła. P olicya wdrożyła 
dochodzenia i wykryła, że służąca ta nazyw a się  
właściwie Marya Bętkow ska false Rupczyńska  
była karaną za kradzieże 3-letniem  więzieniem  
Bętkow ską aresztowano i odstawiono do więzienia  
sądowego.

A w an tu rn iczy  g o ś ć . D zisiaj w nocy areszto
wany został 36  letni mnrarz Maryan Kołodziejczyk, 
który w szynku Jóhriicha przy  ul. G rodzkiej wy
bił dw ie szyby wystawowe, rozbił kilka fiaszek  
wódek, nadto samego w łaściciela szynka za odmó
wienie mn wódki, ciężko cegłą  pokaleczył.

Pożar (lamowy. D zisiaj o godzinni pół do ósmej 
rano w ybuchł w  Podrórzu przy ul. Kalwgryjskiej 
pod 1. 8 2  w  mieszkaniu na I piętrze pożar. Z i-

ed komina. Zawe 
ogień wkrótce nga-

paiiła się m ianowicie podłoga
zwana miejska straż pożarna 
siła.

Zapiski policyjne. W czoraj aresztowała polieya 
33-!etniogo Karola Smiecha z  Bronowie Małych, 
który na placu W olnica sprzedawał skradzioną ma
szynę do szycia.

W  kilku domacL skradziono w ostatnich cza
sach z korytarzy mnóstwo lampek elektrycznych. 
Jacyś sp ecja liśc i dopuszczają się tych kradzieży.

E  k r a j n y

TamÓW, 19  stycznia. (Z R a ly  miejskiej. —  
D yskusja  budżetowa. —  Zebranie adwokatów. —  
koncert Kociana. —  Lwowski T eatr nowofci. —  

Tragedya miłosna).
Na wczorajszera posiedzeniu Rady m iejskiej roz

poczęła się dyskusja rad budżetem gminnym na 
rok 1 9 1 2 . Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego dr T ertil odczytał [istno redaktora „D zTenni- 
ua Tarnowskiego", p. W atra-Przewłockiego w spra
wie konfiskaty numerów dzionnika przoz policyę 
tarnowską, poozem po odstąpieniu tej B;rawy bor- 
mistrzowi do zbadania zabrał głos p. Kusz, refe
rent kom isji budżetowej i w krótkim wywodzie 
zaznaezyy szy stosunek wzrostu bu lżetu do zw ięk
szonych potrzeb mia3*a pr?.( lstaw ił konieczność 
zm niejszenia propozycji magistratu w  sprawie do
datku gminnego z 4 5  na 35  procent.

D yskusję generalną rozjoczął dr Borgenieht. 
Mówca w długim wywodzie zażądał praw wybor
czych dla tych, którzy płacą polatk ', a żadnych 
praw nie posia łają. Burmistrz, jaVo poseł do Sej
mu, powinieu \:3zcząć akcyę miast, zmierzającą do 
zmiany gminnej ustaw y wyborczej. Wy kazawszy 
brak społecznych świadczeń w bnożocie, jak łaźni 
i piekarni miejskiej, któruby regulowała, ceny, 
przeszedł mówca do b raku wyrobiunego życit poli
tycznego w mieście, spowodowanego niem ożliwością  
zgromadzania się z powodu braku sali; omówił przy 
tej sposobności postępowanie m agistratu wobec uni
w ersytetu ludowego, któromu odmówiono sali ratu
szowej na oJczyt, » którego podania o snbwoncyę 
nie dopuszczono do kom isji budżetowej; skrytyko
wał niektóro pozycje budżetowe, domagał się w y
datnego poparcia dla stowarzyszeń m ieszkanio
wych.

R. M argulies zarzuci: magistratów) zło ułożenie 
bndżetn, skutkiem czego kom isja  bulżatow a mu
siała zbyt długo jracow ać; powodem tego był brak 
bndżetów: elektrowni, tramwaju i wodociągów. Zo 
względu, że podatki płacą najbiedniojsi, żąda mów

ca zm niejszenia dodatku gminnego, gdyż dodatki 
nie powinny wzrastać tak nieproporcjonalnie, jak 
się to dzieje obecnie.

Prof. W ojciechowski wykazał zaniedbanie m ia
sta, zw łaszcza w dalszych dzielnicach, zależność lo
katorów od w łaścicieli realności, którzy w znacz
nej części wypadków nie przestrzegają regulaminu  
domowego; zi'u3trował stosunki, panujące na tar
gach i w  sklepach, żądając oddzielenia komlsaryatu  
targowego od inspektoratu policyjoego, w  sońcu 
ośw iadczył się za pudwyiszeniem płac urzędników  
magistratu, zw łaszcza tych, którzy posiaiając stn- 
dya uniw ersyteckie i przepisane egzaurna, są znacz
nie gorzej dotowani, aniżeli urzędnicy państwowi.

R. H olzaptel żądał sprzedaży Salomonówki, a 
kupna pałacu b'skupiego; po przemówieniu dra Of- 
fnera, który dosadnie przedstawił stosunki miesz
kaniowe, spekulację domami ctc., domagając sio 
przeciwdziałania tej pladze przez założenie sto w:, 
rzyszenia lokatorów, oraz r. Star.fa, zabrał głos dr 
Sdihtzer. Mówca w ykazał sztuczność budż.etn, któ
ry 2awiera pozycye, jakich być nie powinno, a nie 
zawiera tych, które być powinny. N ie obawia się 
wzrostu dodatku gminnego, bo z szalonym wprost 
wzrostem miasta, idzie wzrost jego potrzeb, a za  
tom konieczność wyższego budżetowania; krytykuje 
inw estycye m iejskie, jak wodociągi, gazownię, 
szczególnie eloktrowm ę, która po kilku m ^siącaek  
istnienia, robi bokami i chodzi „w wyrośniętych  
spodniach"; dolej krytykuje obcięcie niektórych po- 
z7°yi, w ykazuje braki tozw oju  miasta pod w zglę
dem socyalno-pulitycznym, zarzuca magistratowi 
zarzucenie pedatku luksusowego od łazienek, za
przepaszczenie dochodu z wody używanej w ogro
dach, zbyt drogi gaz dla ludności, wreszcie kończy 
charakterystycznem zdaniem: „G )y się do budżetu 
nie wprowadzi czynnika socyalno-politycznego, to 
budżety nasze będą stały pod hasłem: gorza’ka i 
dl agi!"

R. Stapf, naw iązując do ostatnich słów dra SchtL 
(zera, postawił wniosek, aby magistrat wydał na
kaz zam ykania szenków  w niedzielę.

Burm. dr T ertil odpowiedział wszystkim mowcora. 
W  sprawie reformy wyborczej do gmin mówca nie 
byłby za tem, aby ją obecny Sejm nchw lii. Bur
mistrz w yjaśniał w szystkie niejasne pozycyo, odpo
wiadał na zarzuty, krytykując bezpodstawność n ie
których, postulaty słuszne obiecał spełń!:, co de 
wniosku p. Star.f.i żądał usunięcia go z dyskusyi 
budżetowej.

N a tem zakończyła się dyskusja geueralaa. D y
sk u sja  szczegółow a rozpocznie się w przyszłym  
tygodnia.

2  in ieyatyw y burmistrza, dra Tertila odbędzie 
się w tych dn!ach zebranie adwokatów i prawni
ków tarnowskich w sprawie przedfożoma rządo
wego co do nowej ordynacji adwokackiej, i  Me* 
rentom w  tej spraw ie będzie adw. dr Offner J.

Staraniem galic. Biura koncertowego Tarka od
był się w  sali kasynowej koncert słynnego * 'ty sty- 
skrzypka Jarosław a Kociana ze współudziałem  
Maurycego E lsnera. Pabliezność tarnowska przyj
mowała artystów owacyjme.

Lwow ski T eatr nowości zjecaał dc naszego mia
sta 1 w sa li „Sokoła" dał dwa przedstawienia: 
„Zyy.y trup" Tołsm ja z Adwentowiczem, artystą  
D otrą lw ow skiego w  roli tytułow ej, którego pu
bliczność entuzjastycznie oklaskiw ała I „Ułani 
kg. Józeft, Ponietowsklego". Reżyserował dyr A le 
ksander R eich. Artyści zw łaszcza w pierwszej 
sztuce grali bez zarzutu.

Tragedya miłosna, o której pisaliśm y przed kilkn 
dniami, zaczyna się w yśw ietlać. Stefan Skorupa, 
który 1 4  b. ro. zastrzelił Stefanię Swiątkównę. 
żyje dptycbczas pomimo dwóch kul, któremi się  
zranił w  otrollcę Berca, i w edług orzeczenia leka
rzy, powrć i do zarowia. Badany przez sędziero  
ślodęzego zapiera się, jakoby zabił Swiątkównę, 
twierdząc, że popełniła samobójstwo, a on poszedł 
w jej ślady. Tymczasem różno okoliczności zdają 
się \^-s:;azywać na to, źo Swiątkównę zabił S«:o- 
rupa. Pozycya trupa ś. p. Swiątkówny, kopeć z dy
ma i  S D a le n iz n a  n a  kaftaniku zabitej, dowodź [caj 
ze strzał był dany z  bliska, dalej zamiar S w ią t
kówny w yjścia za mąż za innego w razio, gdyby 
Skornpa n ie  otrzymał pozw olenia od rodziców, 
świadczą za w iną Skorupy, To też zawieszono nad 
nim areszt śiedczy.

Z N 0W 6]0 S ą o za  donoszą n„m: W  dniu 3 lu 
tego b. r. odbędzie się w  salach tutejszego Tow. 
kasynowego^ wielki bal inżynierski, z którego do
chód wspomoże fundusze Macierzy szkolnej dla 
K sięstwa Cieszyńskiego. Z przyczyn niezależnych  
od komitetu nrządzającego ów bal, rozpocznie się 
wysyłka, zaproszeń na bal dopiero w dniach naj
bliższych . Komitet, na którego czele stoi znany  
z energii starszy inspektor kolei, p. Henryk S u- 
c h a n e k, stara się, abjT wspomniany bal wypadł 
p oi każdym względem jak najświotniej.

Z Przemyśla otrzymujemy następujące pismo: 
W notatce podanej w „Nowej Reformie* dnia 16 
b. m. powiedziano, że archiwaryusz miejski pobie
ra płacę ckoło 8 0 0  koron. Tymczasem pobiera on 
tylko 4 9 0  koron i z  kwoty tej niejednokrotnie zmu
szony jest opłacić famnlusa zu nadzwyczajne 
posługi. “Wobec takiej d otacji aichiwnm , nie ma 
mowy o tero, aby ono mogło być otwarto dla pu
bliczności i  spełniać swoje zadania nankowe. Ar- 
chiwarvU3Z waiósf w tej sprawie obszerny mcmo- 
ryał do Rady miejsuiej, zw róciw szy w nim uwagę 
gminy n i  jej cenne zabytki historyczne, któroj ra 
czej należy oddać w depozyt \Vydziałowi krajow e
mu na przechowanie w archiwum Bernardyńskiem  
we Lwowie, celem uprzystępnienia ich św iatu nau
kowemu, n iż w ięzić je u smbie bez pożjtku dis. 
oku K i. Jjr F. 1 rusJcolaski, archiwaryusz.

C eg ie ln ia  m ib jska  we L w ow ie  Rada m. L w o
wa uchw aliła przeznaczyć na badanie terenu gliny  
9 0 0 0  kor., rozpisać ofertę na bu Iowę cegieln i we 
Lwow ie i  wezwać da złożenia ofert także firmy 
pozakrajowa. ?

ś w l s a l a .

Z n ęcan ie  się ńat ięTykienr p alsk lm  przy  w y- 
Siorafłl w  P iiem izeeh . Rozmaito stronnictw * n ie
mieckie, pragnąc pozyskać głosy mniej narodowo 
uświadomionych wyborców polskich —  w ydały i 
tym razem odezwę swoje także w polskim języku. 
Tysiące takich rdezn rozrzucono zwłaszcza wśród 
ewangelickich Mazurów w Prusach wschodnich. —  
Antorowie ich sławią^ naturalnie pod niebiosy kró
lów i państwo pruskie, a nadto w okropny sposób 
znęcają się nad językiem polskim. Apelują oni do 
„obmreów" polskich, którym wódkę i wino tak

S i l  81.

znacznie „ob&ztr-jrt wano a naw et opodatkowano 
„śwebolki" (zapałki! —  i w zywają ich, aby nie 
wierzyli „ł ;om“ pnl?kim, lecz „wałowali" i „szty- 
mowali" na Niemców.

Cała obszerna tego rodzaju broszura wydana zc 
sta ła  tym razem na Górnym Śląsku, pof tytułem  

W a ż n e  s ł o w o  d l a  G ó r n o ś l ą z a k ó w "  Bro-

zura t£ napisana, jak s lj  z ia je , przoz jakiegoś 
k Jędza goi mań zatora, polszczyzną mało lepsza  
niż ow e odeżwy mazurskie, zohydza wszystko, co 
polskie —  zw ła n cza  „Poznań czyków" na Śląsku  

(b) Akademia ku czci Sobieskiego. Doaoszą  
z W iednia: W niedzielę 2 1  b. m, w  pałacu gre- 
m.um kap.cckisgo odbędzie s :ę akademia na dochód 
przytułku dla dzic-ci imiona Sońcsk iego. Program  
wypełnią: recytatorka hr. Mciohardt, skrzypaczka  
Nora Duesberg, pianistka N atalia  Duesberg, śpie 
w atzka Ida Sawrwy i i. Akademią zajmujo się dr 
ZLemiaikowsta.

(b ) Mrozy wiedeńskie. Z W iednia piszą 19 
b. m.: W iedeńczycy nieprzyzw yczajeni są do s il
niejszych mrozów i dlatego zimno panujące ta  od 
tygodnia jes*- ogromną plagą. N a ulicach rech ua- 
turaln.o m niejszy a je ś li spotyka się więcej ludzi, 
to w godzinaej gdy sklepy i biura zamykają. F u 
ter na r ie o widać sporo, rozczerwionione od 
zimna twarze I tw arzyczki nadają ulicy zimowego 
charakteru, gdyżzo  śń e g u  ani śladu. Ź> w  dodatku 
do mrozu przyłączył się dokuczliwy W!atr połu
dniowy, który oczy zasypuje żwirem i  kurzem u li
cznym, więc komu likacya „nożna" zm alała, tram 
waje zaś przepełnione. Przedwcz raj w  południe 
było 9  stopni, dziś mamy tylko 6, w ięc jaż  w  
mieście radość N ieszczęśliwych wypadków sporo 
a dla laryngologów, dentystów, droguerzystów i 
ap‘.ekarzy złote czasy nadeszły z  mrozem.

Uczciwość dostawców włoskich. W łoskie n i-  
nister3two wpadło na trop oszustwa przy dostawie 
bydła rzeźnego dla wojska w Tripolisie. Stwierdzo
no mianowicie, że żyw a waga wołów, wysyłanych  
do Afryki była w chw ili ła lowanir, ich na okręty 
w Neapolu nieproporcjonalnie w yższa cd wagi, ja 
ką m iały one po nadejściu na mi«jsce przeznacze
nia. Różnica była tak w ielka, i i  nie można je 
było wytłum aczyć nawet ewentnalnem schudnięciem  
wołów podczas krótkiego (jednodńowegn) transpor
tu morskiego. 0 ;ó ż  śledztwo wykazało, że dostaw
cy przekupili intondanta i żołnierzy, odbierającymi 
bynio, aby im pozwalali żyw ić dostawione woły
aż do chw ili zap.row? lżenia ich na wagę. U zy
skaw szy to, karmili biedne zw ierzęta dwa dni przed
tem tylko mocno solonem sianem do którego mie 
szali jeszcze kaw ałki ołowiu. Dopiero przed ich 
ważeniem dawali im wodę. To też trapiono szalo- 
nem pragnieniem woły p o cb ła ń a łj  jej dziesiątki 
litrów i to znacznie pcdwrższato ich „żyw ą wagę". 
Obliczono, że w ten sposób poszkodowano skarb
włoski o 30 9  do 5 0 0  tysięcy lirów.

Na szkoły k resiw a. K om itet obyw atelski w 
oehni dla n iesienia pomocy szkolnictwu polskie

mu na Śląsku złożył ?% pośrednictwem  p. dra Kier- 
nika na rzecz szkoły T. S. L. w Jaworzn średniem  
na Śląsku dar w  kwocie 2C0 koron. Za ten szla
chetny i hojny dar skrada Koło I T. S. L. w Kra 
bowie czcigodnym, a tak  naroduwo myślącym oby
watelom Bocnni serdeczne podziękow anie. Ostrów  
ski''i, Kostecki.

klanal ekonomiczny*
■ sli zebrania piekarzy b'ałegc pleczrw a w 

Krakowie odbyło s :ę w duiu 10  b. m. poń prze
wodnictw am starszego cechu p, Laon a Bałflaa. J a 1 
ko  komisarz m agistratu był rad-a Teodor Rosiń- 

Również przybył na zgromadzenia instruktor 
przemySłowy p. W itold Ostrowski.

Naprzód odbył s n  w ybó' sześciu  delegatów  na 
krajowy Związek piekarzy, który odb< dz i , pierw 
szo zgromadzenie w Krakowio rrz j n licj £;v K rzv. 
ża Ł 7 w środę, dnia 2 4  b. m., o go 3 ’po oo- 
iar.ma. D elegatam i z cecnu piekarzy białego pie 
czyw a wybrane następujących m ajstrów: pp'Łe-wia 
la łu k a , S lan isław a Długoszewshiego. W aw rzyńca  
Gawędź kiego, F ian c Kozłowskiego, Jana K orne
ckiego i Józef? Rączkiewieza.

Kgzamina na czeladników piekarskich w yznaczo
no na sobotę, dnia 2 0  sfycz na. o 8 rano. nrz*- ul. 
Garbarskiej 12.

Przewodniczący ozasjtn lł następr:e, że do cechu 
wpisali się już w szyscy m ajs.row ir piekarscy z 
przyłączonych gmin do Krakowa. —  Zwyczajem od 
dawno było, że nowo wpisujący się  do eoebu maj
ster zop .asza ł starszych Koiegow po w pisie na 
ucztę do sw ego domu lub do re3'auracyi. N a w nio
sek p. L. Bafuka uchwalono jednogłośnie, aby za- 
m list uczt^ zło2y ł każdy wpisujący się do cechu 
m ajster piekars ci kwotę 1 0 0  lcoroa na fundusz za- 
nomogową dla biednych majstrów piekarskich, wdów  

sierót po nich p ozostił -ch.
Sicra r ? ^ anle 8i 'nuykatu rolniczego z targa zbo-owa^o 
Krakowie na K looarzr d n u  Jd  stycznia" - 1 “

-d ¥ a E-30hojna, zaofiarowania aostareczu^, cnęc ao ta a  i  obroty miam..
S p r z e i a w a D r ;  p s z e n i c ę  c z e - w o n ą  1 ż ó ł t ą  r y z / - o  k n

od K 11-70 do 11-98; węgierską r a w t (79/sO o d  —
do — żyto (7W ił bilog.) od L-p— do łUtfO ivto
węgierskie (73/74 kilogramów) od 0-— do 0- • '__
jęcz ńeń węgierski od 9 eO do 9’90- jęczmień Browar
ny od L‘— „o O-— ; jęczmień na krupy od 0-— do O-—• 
ow es -15 do 8-60 koron; owiea na paszę dworski od 

do O-— ; owies na pasze targowy od 0‘— do O-— ; 
ktfknrt izę węgierską nową 9Tó do 9-7J kor.; kukurudzę 
ro^yjs ą starą od 0-15 do 6'łO; groch Victor:a od la -— 
do ift-w - groch ZwvWy 0d i L’— de 1>2Ó; groch oa- 
-.tewny od 9 75 do 10-50; r;;ap,ikzimrw7 od 15*75 do 16-ża.
. > J pszenne od 7 1 0  qo 7-15; otręby żrtnie od 7-26 
do 7 3aj omiec-.ce ,.d 8 - -  da 5-25; siaro tokowe od C*—

5 0 ;  ziemniak: stołowe oa 3-75 do 4 2 6 ,  ziemiaki 
go zeimane o- O—  [o 0— ; rzepa, od —  -  do .
czej SZ Z1 5J kl7- Kraków bez o p ł a t y  spożyw-

Skłanki. IN i szpital Braci Miłosierdzia złożyli dr Juu  
gerowio l  i K zamiast wieńca n i  trumnę ś. p. Hermin- 
Wójcikiewiczowei.

W urzędzla metrykalnym :z'-aei:ck!m w Krakowie go
dziny arzęjowe d l a  Ktun są od »  rano do 3 po po’Q- 
dn u (a nie jak dotąd od 9 —12 przed i od 3 —5 pr po 
ładni i )

tiiaoowapia i przeniesienia. Prezydent dyrekcyi poczt 
zamianował adiunkta A. Kachlewicza pocztmistrzem w 
Koszyłowcach i p m n ió ił pocztmi3trzypię M. Jaszczarow- 
ską l Kuszyłowiea do Czchowa.

Rada szkolna kraj. pizoniusła: H. Szczepkę kier., L. 
Sltaę, -F. Ki.a, W. Gnzika i K. Dudrewicz- z t  ki. do 
t> ki. szkody m, w Bezeskn i i  Ciske kier., Maryę Ci 
skową, K. ZajączhowE :ą i ,T. Z Ueską z £• kl. do t kl 
sz^uły ż. w Brzesku; L. Sc-ałasównę kier., A, Maerzów- 
nę, Z. 1’rzygradzuą. W. Chodoi w. aą i A. Piotrowską z 
■o kl. do 6 ki. sasoly i. w Andrychowie; k3. J. Orła i 
Słifję, >V Staszla i M. La siakiego z 6 kl. mieszanej 
i"  kl. szkołj męskiej w Zakopanem; Z. Kaszel swską 
i ±T. Stanowską z mięs.anej do 6 kl. szkoły żeńskiej w 
/iako-ianem; I. Ataroinoz z Albigowej do Jo leśnej, H. 
Ooroskńwue Ł Koioclid.W do Cbiaia, C. Posed. kiego z 
Cr .wy do ,er«wi', F. S ikiewią , Łazau do Leduioy 
N.emteckiej, W- Prażcwshiego z Borku do Nieckobrzs 
J. Ftlilerńwnę z Soli do Kasay Do'nd A. eWdykŁ z 
Klęcziń dc Wiśniowej.

Z kalendarza. W noaotę 29 stycznia: Fabiana i 8e- 
bastyana mm,; w niedzielę 21 Btycznia- 8>7. Rodziny. 
Agniszki; w poniedzułok 22 stycznia U incentego i 
Anastazego mm.

',u’soaód gto.io? dnia 20 stycznia: o gcdzin.e 7 m. 32: 
zaoliód o godzinie 4 min. 11; długość dnia go-iziu 8 
min, 39,

Z krakowskiego ehserwatoiyum. Dnia 19 stycznia ter
mometr doaseał oa — 2 0 4  do 13T Cels,, barometr 
opadał.

Onte 20 stycznia o goi»in;e 7 rano stan barom etru 
753-7 n o ,  termometra — i 0 ’5 Cel.; — w iatr pdtnccno- 
wrehodni.

Zakopane. (Tól. Związku tar - ‘ycznego.)
22  st-pn: niżej zera śnieg. Ciśnienie powietrza 702; 

kierunek wiatru połedniowy Prognoza: pogoda.
R enertoar twatru mieisiciega I n. Słowackiego 

w Krakowie.
W sobotę. „Opiekuj się Amelią".
W niedzielę po południu: „Betleero polskie"; wieczór: 

„hub listopadowa".
W poniedziałek: „Intryga i miłość".
We wtorot: „Opieknj się Amelią".
We śroaę: „Leyou".
We czwartek: „Opieknj się Amelii".
W piątek: „Wielki Fryderyk".
W sobotę: , Majerowie”.
W  niedziel® po południu: „Betieem polskie"; wieczór: 

„Majorowie*-'.
Repertuar teaN u miej3;(iego v;e Lwowie.

W niedzielę po po.’ndc n: „Hrabia Luiembarg*; wie
czór : „Sędzia z Zalamei".

W poniedziałek: „Kasper Ka-i ński" i „Konf:deraci 
Barscy".

We wtorek: „Travlata“.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 18.
W sobotę: Dr br. Rydze w-, ki: „Geologia". (II wyktad 

ilu3trcwuny obaazamt świetlnym..)
W niedzielę: id. H Orsta: Przed "Owstaniem sty-

czniowem’*. (Praca nad le cmj 1 wykład.
W poniedz.ałok: Prof. M. Bogacki: „Starożytna Hel

lada". (Cykl wykładów, obejmujący dztoje nolityczue, 
literaturę, fiiozofię i sztukę st irożytnej Heli dyl, (E  
—ykładó*. Dalszy ńąg),

Szkoia nauk społeczno-politycznych.
W  sobotę oć godz. 5 - 6 :  Prof. Tokarz- Ustró: we- 

v nętrzny Ks. \Varszaw3kleg0 ; od goda. 6 —7: S. "Si.oo- 
tański: Krniwei^atoryum; od godz. 7 - 8 :  Wł. Stulni- 
Cp: Ziemio polskie;” od godz. 3 —9: Di Z. Datzyuska- 
Gollu^ka Rozwój i  cechy ludności w XIX i pociotkach 
XX stu'ecio.

V poniedziałek od godt. 6 —7: W. Feldman: Ideo 
•ocłeczne w literaturze polsk:ej NIM atulecia; od godi;. 
7 — 8: T. F.Mpowicz: Socyo.ogia; od godz. 8 —9: Dr Z. 
Daszyńak: -Goiińsfca: Rozwój i cechy ludności w X tX  i 
pociotkach XX stulecia.

We wrorok od godz. 8 —7: W. Feldman: Idee społe
czne w literaturze polskiej XIX wiean-. od, godz 7—8 
Dr R. Bsres: 1’rodnkoya i kcasameya Galicy:-, od g, 
8 - 9 :  S. Bzpotiuski: Spiski polskie. :

JEJ. d a . l & r » y c 3 Łtśifea,, K rz  y s z t of o ry  
ó w .  W ynajmuje 1 sprzedaje pierw- 

izorządnych fabryk ferteniany, pianina, harm > 
aie i pianole za gotowką mb na spłaty nawet 
dwadzisatomiesi?czne. Instrum enty używane od 
cen najniższych. '

Mazgka poisia w wiennic.
(Korespondencja „Nowej Reformy").

W iedeń  1 9  sty czn ia .
Kto interbsaje się życiem muzycznem stolicy au

str iack iej i przegląda programy koncertów, ten  
zauw ażył w  ostatnich czasach w iele  polskich kon,< 
pozycyj na programach koncertowych. W ielk i skrzy
pek czeski J. Kocian w yw alczył skrzypcowemu kon
certowi M. K a r ł o w i c z a  n iezw ykłe, a  przy tem  
jednogłośne uznanlo krytyki. Prof. L a l e  w i c  z 0- 
degrał w swym koncercie hTryptyk* F. B r z e 
z i ń s k i e g o !  W aryacye b-moll K .^ B zy  m a n o  w- 
s k i e g  o, a recenzye zgodnie stw ierdziły, że azięai 
jego znakomitej in*erpretucyi zajaśniała niepespo 
lita  wartość obydwu dzieł. Inny z naszycn p iąci 
stów, Juliusz W o l f  s o n ,  wykonał z prof. Rosćm  
i Buxbaumem trio fortepianowe Grzegorza F i t e l 
b e r g a  (równia cenione przez krytykę), oraz etudę 
Szymanowskiego. K rytyka podnosi n ietylko w ielk ie  
zalety gry W olfsoua, ale i  w ielką wartość polskich  
kompozycyj. Przyszła kolej r.a dwa syrofomczn* 
wieczory orkiestry „Konzcrtyeri !ua,f ;od dyrekcją  
najznakomitszego z naszych kapelmistrzów, G rze
gorza F i t e l b e r g a .  Jaż pierwszy wieczór, na  
którym grano svmfonię P a d e r e w s k i e g o  i za
wsze cieszącego się powodzeń- m „Sokoła" (aoemat 
sym foniczny) G. Fitelberga, zdobył naszemu kapci* 
rustrzowi, który niestety nie fcędiie już naszym, 
najgorętsza uznanie ze strony znanej z mozykaino- 
ści^ wiedeńS tiej publiczności i surowej krytyki, N a
zwisko F itelberga stało się  odraza głośnem. D ru ;i 
wieczór, który odbj ł  się 18  b. m., cyr wieczoreąj 
K. S z y m a n o w s k i o g o  w rzeczyw istości. P ro
gram „skromny", bo „tylko" sym fonia (II, a-dur) 
i sonata (I i), ta  sama, którą Kraków i... B erlin  
poznały w  doskonałej interpretacji Artura R u b i n 
s t e i n a .  Genialność tego ostatniego dzieła skłoniła  
kilku muzyków polskich (z  Krakowa przybyli dr 
Jachimeekl i podpisany), do poznania sym fonicznej 
siostry sonaty Zainteresowania znacznego i w W ie
dniu, dowodzi fakt, że na koncercie pojawRy się  
w szystkie najw ybitniejsze osobistości św iata m uzy
cznego, a w ięc prof. G od iw sL , d’Albcrt, Gregor 
(dyrektor opery), pani Cahier, dyr. L o cy e , kapel
mistrz Sj orr I gremium krytyki. Już n a  próbie u- 
rz: dziła orkiestra ow ację  kompozytorowi, któr* 
kilkakrotnie zmuszony był dziękować na fkoncercie 
rozentuzjazm owanej publiczności za frenetyczno 0 - 
klaski, dzieląc się  niem i z nieporów nsnjm  w yko
nawcą symfonii, G. Fitelbergiem .

A wykonał to dzieło z całym swym porywają- 
cym tem peram entem . i  w ielką mądrością muzyczną, 
która zabłysła w dyrygow aniu dziełem  tak teardzu 
trudnem i tecnnicznie skom pliktwaaem , jak wszy- 
stu ie ostatnie dzieła" Karola Szymanowskiego. Jeśli 
sonata zm usza i najobojętniejszego słuchacza do 
wyrażenia najsiln iejszego słiw a , które kompozyto
rowi. jako uznanie w yrazić możaa, to w w yższym  
stopniu odnieść to musimy do sym fonii, nietyliro 
będącej najlepszem, alo i najgłębszem z dzieł go- 
maluego kompozwtura polskiego. To nie je s t  kom- 
pozycya oślepiająca m ajestat:cznyaa blaskiem po- 
tężnego aparatu orkiestralnego, ale sięgająca do 
najgłębszych strun serca i ducha —  to iruzyka  
koiniromisów, oez oglądani? się n - um ysły żyjąco
myślą wczorajszą lub dzisiejszą. M azyka ta  __  to
bezwątpienia tw ór wyobraźni uszlachetnionej g łę- 
b ą rc leksyi, a w ięc, jakby pow iedział niem iecki 
filozof; muzyka „fur alle u n i fur keinen“- 'Ił 
bu Icąci cały resoekt powaga artystyczna, przy 
m istrzowskie, w iedzy i genialno] in sp iracji po-.wala 
ni m mRC n ie” :omną pewność, że nadszedł czas, w  
k*órym Polska będzie mogła do nbcycn powiedzieć: 
„Tntroite, nam e t hnne dii snnt“. Istn ieje jednak 
obawa, że z  tym  „introltem" u zp oszn io  się „ ex ’- 
tu s“ potężnych talentów, którym niekorzystne wa
runki istn ien ia  w kraju nie dozwalają na nezale< 
żną pracę.

P. A r*ir R u b i n s t e i n  zakończył koncert so
natą Szym anowskiego, powodzenie zaś swoje, k ló re  
i w K rakow ie było udziałem znakomitego p ian isty , 
zadokumentował naddatkiem „etiudy" bohatera  
świetnego konccrlo, który na długo pozostania w 
trwałej pamięci słuchaczy. Oby tens.am tryum f to 
w arzyszył muzyce polskiej w  Pra-lza, Paryżu i 
Monachium, gdzie odbędą się koncerty FitelDerga 
i gdzie już przeszłego roku polskie dzieła („A n- 
heli" Różyckiego i -Pow racające fale" M. Karło
w icza) zm usiły krytykę do respektu dla potskieb 
twórców. D* Adolf Chybińs^i

■ s/sA s/N /^ y “  ZWIĄZEK KA~i JUCKlCH KFiAWCUW w Krakowie, ul. Floryańska L.‘ 7, (tuż przy Rynku) qPIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI NA "ZAMÓWIENIA , a w n /W n /^
£ 1 1  i a  w ©  L * hb O O T k e ,  p l a c  H a l i c k i  L .  *7
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S‘an. O s t r o w s k i  „WiolU rok*. PowI«M na 
tle L312 ro” i, Warszawa, Nakład Gebethnera 1
W olffa,

L o b a m i .

Frapa. Związek fabrykantów maszyn uchwa
lił w najbliższych dniach z l o k a u t o w a ć
12.000 robotnik')w. Namiestnictwo s ta ia  się je
szcze w ostatniej chwili pośredniczyć,

1  n i r i j m  j£ i"a  c ^ lń sk ta ? ,

Berlin. „Press Centralo donos? z P e k i n n ,  
że książęta mandżurscy i mongolscy, w ostatniej 
chwili rozwinęli silną agitacyę w cela n t r z y 
m a n i a  d y n a s t y  i. \V mieście rozlepiono ol
brzymie plakaty, wzywaj ące do walki za utrzy 
manienr dynastyi.

tflemana oorazj Ra&bssa.
Bruksela. Z Mong donoszą o odkrycia tam 

dwóch nieznanych obrazów tłabensa, przedsta
wiających św. Trójcę i Lota z Sodomy.

Lisi? idiê nraflczsio.
Budapeszt. Rząd postanowił zaprowadzić listy 

telegraficzne, które mogą być doręczano od 8 
rano do la  w nocy. Taksa wynosi 2 bal. od 
słowa.

ityfrozy 1 ia seje.
Wiedeń. Mróz trw a dalej, chcciaż nie tak sil

ny jak  w ostatnich dniach.
Z T y r o l u  donoszą o ogromuych zawiejach 

śnieżnych. Także z B * o g e n c y i  donoszą, że 
na Arlberg musiał pociąg nospieszny wiedeński 
zatrzymać się kilka godzin, ponieważ tor był 
zupełnie zasypany śniegiem.

Bruksela. Koło Mc m s  zamordowano kon
duktora poc.ągu ekspresowego L i  I l e - B r  u- 
k s e l a - K o l o n i a .  Sprawcy dotychczns nie 
wyśledzono

—  H isto ry a  m a la rstw a . Ro3naeo a n s w  o- 
statnlej dobie zainteresow anie się ogółu sztuką, spro
wadziło żyw szy ruuh na polu w ydawnictw  arty- 
stycznych i dzieł nauk wych z  bistoryą sztuki zw ią
zanych. Jednem z najw iększych i najlepszych tego 
rodzaju w ydawnictw  jest podjęta obecnie wo Lwo
w a  w ielka pubiikacya p. t. „ H i s t o r y a  m a l a r -  
s t w a u. P ierw szych 8  tomów tego wydawnictwa  
są  przekładem z głośnego dzieła angielskiego histo- 
rya sztuki Halbana ilacfa lla , dokonanym przez Ja  
na Kasprowicza i Józefa Ruffera, dwa ostatnio zaś 
obe mą: bi3tor>ę m alarstwa polskiego po raz pierw
szy u nas wogóle napisaną przez pp. dra Z. Ba- 
tow skiego i dra Wtad. P oducho. Całość obejm uje 
zatem 10  tomów in 4  z 3 0 0  wielkimi tablicami 
barwnemi, reprodukującemi w iernie najw iększe arcy
dzieła v szechświatowego malarstwa.

Pierw szy zeszyt tego w spaniałego działa opn;eil 
prasę f usprawiedliwia zarówno sz;rą  zewnętrzna 
jaK treścią zapowiedź j respektową. Tekst przynosi 
przegląd dziejów ma!arstwa w starożytności 1 wie 
kach średnich ł początek dziejów odrodzenia w ło
skiego. Joż z  tej małej C/ąstki w ielkiego dzieła 
można się  przekonać o niezwykłym talencie autora 
I wierkim polocie poetyckim, a również o znakomi
tym p. rżeli ładzie. Okładka skromna i poważna, druk 
utrzym any w stylu angielskim , na ler wyraźny i 
m iły d!a oka; a ilnstraeya tak znakomitej że są 
poprosta arcydziełami sztuki reprodukcyjnej i dają 
DaiP pojęcie o wszelkich cechach i właściwościach  
oryginałów. Bardzo sz-zężl wio dubrauo do tego 
aeszytu reproduKcye dzieł Raf&ella, B otticellego i 
Leonarda de Vinci, którego reprodukeya głośnej 
Monny Lizy jest jedną z  najlepszych, jakie Bię 
wogóle w idzieć zdarza.

—  F e lik s  Lubierzyńshl. „Tlluzye". Komedyn 
modernistyczna w III aktach. Kra ów G. Gebeth
ner I Spółka 1 9 1 1 .

Gleoa w ielkopolska nie jest szczególnie w dzięcz
ną dla poetów i trtysiów . Zdolniejsi, zaznaw szy  
do syta  poznańskich pojęć o sztnee, poezyi i t. p. 
zaw sze jeszcze biizkich czasom Wilkońsfciego, ocie
kają do innych dzielnic Polski. Tem więcej cenić 
należy tych n ielicznych, którzy mają odwagę w y
trw ania i działania na m ejscu. Jednym z nich, któ
ry wyrabia się powoli jako pisarz, llezący się 
i  wymaganiam i kultury literackiej 1 artystycznej, 
Jest p. Febks Lnbierzyński, autor „Illuzyj* , a po
przednio jfBzcze dramatu w 3 aktach p. t. „Dzwon
nik*. „Iiinzye*, trochę może niepotrzebnie, n czwał 
komedyą modernistyczną, ale kto zna wprost opła
kane stosunki Intelektualne Poznania i wie, jak 
w szelką strawę duchową trzeba mu wprost, jak dzie
cku ocukrzać i uprzystępniać rożnemi atrakcyaml, 
nie zdz w i się 1 n ie weźmie autorowi za  zło tego 
dodatku w tytule. Jest on zresztą o tyio U3pra- 
w.edliw iony, że  w sztuce w ystępują na podobień
stwo utworów z w izyam i, widmami i mistycznemi 
ijawami, trzy n iew ieście postacie —  Illuzye, sym  

bolizujące złudzenia, które idą za człowiekiem krok 
W krok. To pojawienie się trzech powiewnych i 
poetycznych ńgnr jest pomysłem zupełnie dobrym 
1 Bzezęśilwym i dodaje całości nroku. Osnową ko
mody i jest szereg zawikiań 1 p-rypetyj na tle  lek
ko erotycznem, odgrywających się przeważnie w 
parka w letn ią  noc. Prz&z to akcya jes t rodzajem  
#Snu letniej nocy*, żywą, interesującą 1 n ie po
zbawioną poezyi. So,mo pojęcie „illuzyj* n ie zaw sze  
Jest uchwytne i nie można powiedzieć, ażeby au
tor jasne uświadam iał czytelnikom swoją symbolikę, 
ale scenicznie, t. j. jako efekt teatralny, powinuy 
One działać niezawodnie. Wiaocznem yest wogoie, 
t e  p. Lnbierzyński zna 1 rozumie warunki scenicz- 
ności 1 petrafl utrzymać czystą literackość na dro
gim planie. „Illuzye* powinny bj d bezwarunkowo 
w ystaw ione przez teatr poznański.

—  L is ty  Chopina. Znany pub];cysfa B ernari 
S l h a r l l t t  w ydał w Lipsko n B reltsopfa i HSlrtla 
sbiór w szystkich znanych dotąd listów  przez Cho
pina pisanych, przełożywszy je  na język niemibeki 
p. t  „Friedrich Chopina Gesammelte B riefe* /(1911 )-  
Zaznaczyć musimy, że zbiór ten, opatrzony liczne- 
mi 1 niezm iernie sum ienne opracowanemi komeuta- 
łzam i i  doskonałym wstępem, jest godny najw ię
kszego uzuauia dla w ydaw cy 1 nakładców, także 
I  tego w zględu, że Istniejące jeszcze zagranicą po
w ątp iew an o  co do czysto polskiej narodowości mi
strzów  upadną znpełnie. Prnca ta  jest zw łaszcza  
dla zagranicy jedyną z  najw ażniejszych przyczyn
ków do rosnącej c raz okazalej literatury Chopi
nowskiej.

—  3 - y  d e M aupaaaant „ M o n t  O r l o l * .  Ro- 
mr nj. W yboru pism t. VI. Kraków-W arnia *a 1912 . 
4  kor.

Charakteryzować twórczość 1 ta lent Manpr szanta  
teraz, kiedy jest on powszechnie znaną 1 uznaną 
wielkością wszechśw iatow ej literatury, jest zbyteez- 
eem, Ten dziw ny lutrospekcyonista serca ludzkie
go ma zawsze i  m leć będzie szerokie koła czytel
ników 1 w ielbicieli. PrzeJslęwz ęciu, k 'óre podjęło 
przysw ajanie językow i polskiemu w szystkich jego 
dzieł, na leży  sic tylko pełne uznanie, 

i Obecny szósty  tom rosuwającogo się system a
tycznie naprzód w ydawnictwa zbiorowego arcydzieł 
Maupassanta, przynosi pow ieść o losach m llośil dwoj
ga  sera —  miłości m ężczyzny, nagłoj, gw ałtownej, 
lecz  szybko przemijającej, ustępującej m ejsca no
wej —  i  m iłości kobiety, rozpalającej s. j zwolna 
lecz ogarniającej w  końcu całe jestestw o i wypeł
niającej życie. H istorya tej miłości, rozgrywająca 
się  w miejscowości kąpielowej w Mont-Oriol, uro 
czym zakątku Owernii, pjtna jeBt cudownych obra- 
ló w  natury, jakby współżyjącej 1 współczu ąeej 
M m iłością kachanko'w, i tych przedziwnie trafnych  
tpostrzeżeń psychologicznych, w których Maupassant 
celuje. Jednocześnie w utworze tym rozwija Man 
p is 'ant tezę, kilkakrotnie przez siebie 1 w innych  
utworach poruszaną, io  prawa do dziecka z do
ryw czego atosauLu ma tylko matka; ojciec jest 
tylko przypadkowem niejako, „ślepem  narzędziem  
przy rody V

Przy swojentt polskiemu piśm iennictwu tego w y
bornego romansu, je s t  pomysłem bardzo szczęś li
wym.

-  „Przyjaciela dzieci", pisma <Ila dzieci i
młodzieży ostatni numer zaw iera: Pogadankę nau
kową „W ulkany w Europie*, E . Nowickiej z cy- 
kla. „Na Pomorzu*, onis G fańska z ryciną, dalszy 
cojg pow ieści „Dobosz W oltyżeró v “ W acław a G ;- 
siorowskiego i  „Robinson na tle  morza", kaoitana 
Da wita. D robiazgi: „W ózek jycy lljsk i* , „Dawne 
i lewy zim owe* i inne. Dodatek dla młodzieży 
„Św iatek dziecinny" zam ieszcza k lika pow iastek i 
w erszyków J . C hrząszczewskiej 1 J , PorazińBkiej.

- - N o w s k sią żk i:
Jan Z a d a :  „Proboszcz z  Preiaslan*. W arsza

wa. Nak-.aJ Gebethnera i  W olffa.
Marceli S a c h s :  „Ostatni dzień L&cyana Mil

lera". Powieść. Krakom. G. Gebetnner i  Ska.

2 Krzyżanowskich

!dalfa -Jątlds"'/'icsav/n
pizeżywmzy la t 43 , po d ługiej. 1 ciężkiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła  

dnia 1 8  stycznia 1 9 1 2  r.

Dzisiejszy numer „N. Reformy* zawiera io
stronnic. Na stronie 6 zamieszo:»amy now e.kę H. 
Layedana „Szczęśliw y o j: lec“.

m obile
iFefle ii1!! 1913 

craz typy nowe 18-konn®.

„ Cichy Benz‘2
G y lą a s ć  i t o ż n a  c o d z .e n n ie  w  l o k a i j  

w y s t a w o w y m

Filii Austr. T o w. motorowego

K p s m ó w , Gk*aaad M o t e l
N r  T e l e f o n u  1 0 2 6 .     3 5 0  2 ?

l U u t t i c i i S ł f f C  ż a ł o b n e  przy zwłokach 
odprawionem zostanie w kaplicy cmentarnej 
w poniedziałek dnia 22  b. m. o godzinie 1 0  
t»no, poczem nastąpi eksportacya wprost na 

m iejsce wiecznego spoczynku.

Na te  bmutne obrzędy stroskana rodzina za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

z 20 stycznia.

O & s i r t f s c y a  w  S t a d z i e  F ^ . o j s l i S e j ,

Grac. Obstrukcya w tutejszej radzie miej
skiej trw ała przez c a ł ą  n oc .  Członkowie Ra- 
uy miejskiej, którzy przybyli wczoraj na posie
dzenie, pizywieź z sobą p o d u s z k i  i wogóie 
przygotowali się na spędzenie c a ł e j  n o c y  w 
gm ehu rataszowym.

Socyaliści prowadzili najprzód obstrukcyę spo
kojną przez wygłaszanie długich mów, potem 
przeszli do obstrukcyi h a ł a ś l i w e j  i za po
mocą różnych aparatów obstrukcyjaych jak 
gwizdawek, trąbek i t. d. urządzi1! piekidlny 
koncert, który trw ał godzinę, aż przewodniczą
cy musiał posiedzenie przerwać.

Po przerwie prowadzili znowu tylko obstrnk- 
cyę spokojną, od czasu do czasu uiządzali burz- 
itiwę sceny. Trwało to całą noc.

Grac. Socyalistyczni radni przynosili w ciągn 
nucy coraz to nowe i n s t r u m e n t y ,  jak  bę
bny, trąbki, czyuele i t. d. i u-ządzali od czasu 
Jo czasu koncerty obstrukcyjne. Potem stawiali 
szereg formalnych wniosków i wygłaszali kil
kugodzinne mowy. Wnioski ich odrzucano zna
czną większością. Członkow e w.ększości podzie 
im się na odziały i naprzemian udawali się do 
ubikacyj ubocznych na spoczynek, podczas gdy 
drudzy pozostawali w sali. Nad ranem przybyła 
nowa partya radnych, która zluzowała kolegów. 
Dziś przed" południem o godz. 10 posiedzenie 
trwało jeszcze dalej i rozgrywały się takie Ba 
me hałaśliwe sceny, jak  w ciągu nocy. Eocya- 
iiści oświadczają, ża ewentualnie będą bez 
przerwy dalej urządzać obstrakcyę, choćby po 
siedzenie mmło potrwać jeszcze i i lk a  dni.

Z j ? n  n a a c y e s z a  w i e d e ń s k i e 3 0 .

Wiedeń. Nuncyusz B aw  o n a  zmarł dziś o g,
1 w nocy. Je s t ou ofiarą ostrej zimy. Miał lat 
54. Nuncjuszem w Wiedniu został zamianowa
ny dopiero przed kilku miesiącami. Urodzony 
w Rzymie, całe życie spędził we Włoszech w 
klimacie łagodnym, teraz zaś musiał brać udział 
w różnych uroczystościach dworskich i kościel
nych mimo dotkliwego zimna, do którego nie 
był przyzwyczajonym. To wywołało u niego 
ś m i e r t e l n ą  c h o r o b ę .  Zwłoki przewiezione 
tędą  do Rzymu.

Wielkie cbrrofiij.
Berlin. Arcyksiązę F r a n c i s z e k  F e r d y 

n a n d  będzie ojcem chrzestnym nowonarodzo
nego syna następcy tronu niemieckiego i bę
dzie obecnym przy chrzcie jego, który nazna
czono na 28 stycznia b. r. Arcyksiążę niema 
jednak być jedynym ojcem chrzestnym, obok 
n ego objęli godność rodziców chrzestnych tak 
że cj^arz Wilhelm cesarzowa, wielka księżna 
\n as taz y a Meklemburg, m atka nantępezjni tio- 
nn, w. ks. Meklemburg -Scbwerin, ks. A agust 
Wilhelm pruski, ks. Joachim pi u; ki, carowa 
Aleksandra, angielska para królewska, itrói aa- 
ski, ks. J a n  Albert meklemburski i jeszcze iil-  
ku innych mmejszych książąt niemieckich, wre- 
sżcie generał-major, „h la smte* cesarza Wil- 
heima, Gontard,

Z powodcf przybycia arcyks. F x * a n c i B i k a  
F e r d y n a n d a  d o  B e r l i n a  pisma tutejsze 
rozwodzą się nad stosunkiem A n s t r  o -W ę 
g i e r  d o  N i e m i e c  1 zaznaczają, że tak i łż 
arcyksiążę ma przybyć także z żoną, jest do
wodem, że nietylko polityczne, ale także oso
biste stosunki między obu dworami są bardzo 
serdeczne.

S y l n a c y a  p o l i t y c z o  n a  wągrze.o h ,

Budapeszt. Podczas gdy partya J m ś t h a  
czyni już przygotowania do ponownego podję
cia o b s t r u k c y i  i chce nawet zasończea.e 
dyskusji budżetowej przedłożyć, aby tylko 
opóźnić powiót ustaw wojskowych n? porządek 
dzienny, partya K o s s u t h a  oświidczyła się 
wczoraj w większości p r z e c i w  o b s t r u k 
c j i .  Bardzo ostro potępił obstrukcję hr. A p- 
p o n y i ,  który oświadczył, ża prowadź5 ona do 
anarchii parlamentarnej. Wkoficu pozostawiono 
wszystkim członkom wolną rękę.

n y m l s y a  f t a n a  U K c ia  i i r U

W iedeń., Ban Chorwacji T o m a s i c z. podał 
się do dymisyi, którą cesarz przyjął. Następcą 
jego został zamianowany szef sekcyi Edward 
C u y a i ,  który jutro zostanie zaprzysiężony.

EiderlCżi-WAGchftor ~r Rzymfa,
3zym. Sekretarz stanu K i d e r  l e u - W a e c  li

t e r ,  przybył dziś rano o godzinie 7. Na dwor 
cu oczekiwał go ambasador niemiecki.

Poniż La Alê SRfidns.
Belgrad. Następca tronu A l e k s a n d e r  uda 

s.ę w lutym na zaproszenie cara do P e t e r e  
b u r g a .

B o n l i s h a t y  włoskie.
Paryż. J a k  dzienniki donoszą z Rzymu, Wła

dzie włoskie zabrały u oficerów tureckicn, rtó- 
rzy się znajdowali na pokładzie „Munonby*
250.000 fr.

G3nei>atay strajk v*
Birmingham, Z powodu wczorajszego głoso

wania konferencja górników uchwaliła wydać 
polecen;e rozpoczęcia s t r a j k u  g e n e r a l n e 
g o  z d. 1 marca.

Sfwjk w  © p 3 ł JZ9  paryskiej.
Paryż Maszyniści Opery przyłączyli aię dc 

strajku baletu. Tuż przed rozpoczęciem przed
stawienia przestali pracować, o ezem publiczność 
zawiadomiono i dyrekeya Opery rozpoczęła per
trak ta c je  z maszynistami i całym personalem 
Opery. Przyszło do prowizorycznej umowy, tak 
że o wpół Jo 10 wieczór przedstawienie mogło 
się rozpocząć.

Zakład pogrzebowy „CJonnotuia- Jai_a Wolnego w Kra 
l owie, plao Szczepański 2.

Za duszę ś. p.

J u l i a n a  i & w i l I s l 3 M e g f 3
jako w rocznicę śmierci 

Odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 22 
stycznia 1912 r. o godzinie 8 1/* rano S » b o .  
/ . e i i s . n o  ź a l o b n o  w kościele św. M arka w 
Krakowie — na które zaprasza się Krewnych 

i Znajomych.

4 0 0 .0 0 0  franków można w ygrać już dnia 
1 lutugo na 1 los tnreckl. Oryginalne loBy sprzedaje 
za gotówkę lub na  5 1  rat miesięcznych po 6 kor. 
W iedeński Kantor wymiany B«I*erta Reitlera 
w W iednia, IV., Haupta1 rasse 20 (jak ogłoszenie  
na innej stronie). 1 0 6 5

Świat Słowiański
»n.esi§czn!‘< 414

poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stan ow sk a  polskiego —  rozooczyna 

w r. 1 9 1 2  ó s m y  rob wydawnictwa. 
Pnennmerata całoroczna 1 0  K, kwarłalna 2 K 50 b.\ 

Adm inlstracya: Kraków, ulica Czysta L. 1

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 20 stycznia.)

Lwów. O  godz. 12 otworzył marszałek posie
dzenie. Posłowie M a k n c h  i Ko  r o i  w y g ł o 
s i l i  p r o t e s t y  p r z e c i w  w e r y f i k a c j i  
p r o t o k o ł u  z poprzedniego posiedzenia.

Taki sam protest wygłosił p. D u d y k i e- 
k i e w i c z ,  który ponadto protestował przeciw 
ponijauiom swojej frakcyi przy wyborach do 
komisyi dla reformy wyborczej i w obecnych 
rokowaniach poisko-ruskich i oświadczył, że 
z tego powodu jego frak c ja  me może brać 
udziału w obradach sejmowych, póki reforma 
wyborcza nie stanie na porządku dziennym peł
nego Sejmu.

Następnie posłowie noskalofilscy D u d y k i e -  
w i c Z f k s .  S e n y k  i k s .  K o ł p a c z k i e w i c z  
wyszli demonstracyjnie z sali.

Szereg petycyi odesłano do komisyi. Przy 
jednbj przemawiał p. K r z e c z n n o w i c z  po
pierając ją. Po odczytaniu wniosków i interpe- 
lacyj nabrał głos p. Kost' L e w i c k i .

P. Lewicki oświadczył, że zwołanie tego dru
giego posiedzenia wywołało n i e m i ł e  w r a ż e 
n i e  w ś r ó d  R u s i n ó w .  Podczas rokować po 
winno było nastać zawieszenie broni. Stawia 
wnLsek, aby posiedzenia zamknąć i n asen n e  
naznaczyć na 29 b. m.

P r z e c i w  wnioskowi przemawiał p. A  b r  a- 
h a m o w i c z ,  za p, S t a Ł ą e b ,  fctó-ry międzj 
innemi bardzo ostro zaatakował naurestn ika i 
zapowiedział, że przy przyszłych wyborach w ra 
zie presyi będzie się v.Meszało komisarzy rzą
dów roh.

W n‘osek Lewickiego o d r z u c o n o  i przy
stąpiono do porządku dziennego.

Obstrukcya ruska.
W  tej chwili rozpoczął się koncert ru s !;l, do 

którego użyto nowych instrumentów, imanowi- 
cie dzwonaów które fnnkcyonują zp pomocą 
matyoó pięc'U< elektrycznyon akumulatorów.

Dzwonki te umieścili Kusi ni pod ławkami i 
dzwonią na nich pociskając guziki. Nadto grają 
na trąbkach a u t o m o b i l o w y c h ,  c z y u e -  
l a c h ,  dużych tam-tam, syrenach, świstawkach 
i t . d.

Po wyczerpaniu całego porządku dziennego, 
z a m k n ą ł  marszałek posiedzenie o godz. 1’29, 
naznaczając następne na c z w a r t e k  26 b. m. 
na godzinę 11 przed południem. H ałaśliwa ob. 
strukeya ruska trw ała aż do końca posiedzenia.

zaręczeni n a t u r a l n a

szcawa alka! szna
Kraków.Kraków.

Adwokat krajowy 1 1 1 5  1 3

D r  L u d w i k  B o b k o w s k i
otworzy? kan rclarję  w Krakow ie  

przy nllcy IfiślneJ L. 4.

'Sfowo otwarta _
PA M Pokoje z komfortem. —-
P E L łUJ- MldlllO* E lektryczność.Łazienki. 
Kacbni& wyśm ienita. —  l i i ,  K a r i U t u l l c k s  9 .  
T a m ż e  w y ś m i e n i t e  o b i a d y  w  d u m a  
I  n a  n k l a i i t o .  —  ’-----------------------------------------3 6 4

Wszystkim, którzy z powodu śmierć* S. p.

'F e licy i Lenertowej
przesłali nam wyrazy współczucia i wzięli udział 
w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczyn- 
k g  składają niniejszem najserdeczniejsze

' »8óg zapłać*
G e o m e t r a  c y w i l n y

z nDOi^&żiJeniem ;ząaowem  
zaprzjsięzony raeczozuaw cł sądowy

Z yg m u n t G s rs te n fe ld

OdDOwieazialuy redaktor i wydawca: 

M ' c h a l  K o n o p i a s k L

N  A  D  E  S  Ł  A  N  E .
A r t y ^ y  w ty m  d zia le  n ie  p o ch o d zą  od

re dako^i),

naieży żądać w yrrżnie

w givleźdz!(Z krzyżem

I uważać, uby przyprawę na
lewano i  ytfelklej W flĘjlen‘ 
oiyginalnej huteiKi, niuo- 
wicm we flaszce tej wo- 
dtug praw a nie wolno prze 
chowywaó celem sprzedaży 
nio innego, jak tylko 
łfAGGIano przyprawę.

AuslryacKie fowćrzvohvo Csr ê i rż*gr. ̂ rWiedefi M l
t^.-ipFin^ S łr a s s e H . T e l e f o n  2 2 2 S B .

tłenerm no zustępstwe I skład: L- i G. Kaden, 
Kraków. F ilia : Lwów. 231

Muggiego przyprawa przawyż- 
eza‘wszyetKi& naśladow nictw a; 
dlŁtego nie pozwalać narzucić 

ao le czego mnepo.

Z ak ład  C en trrin y  w e L w ow ie 
Kapitał aiccyjfiy Koron 10.000.000 

TELEFON Nr. 0097.
K —J otwarta i  i  a  i  1 ad S do 

a wyj^tżdao i iwiąi

3 A 1 E  F K Z E N I S Ł O W l
ifit 6*1. I Ladom, z W. Ks. KrJc wskIo j

F i l i o  w  K  p ą k o w i e .
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nryulnał-ise amerykpAs*te
C. t  nadw'. 

dost.

• • t... B J S ir -:1 do p ł^ t a
poiooa wyłączny; zastępca

090 
• 00

EHIL U “ !CH
ilrsUii, ita kmli 15 lici. lir tftł).
Lwów, ul. Sykstusk 1. 19 (Telef 901).

Szkotj ra»*i«i ssania na maszynie
Zaidaa przepisywania na ma,szynie i po' 

-,Ry wie! ani a. e o
rssa a W z c f g w p  w & r s f a t  r e c a r E Z f l s i y leg

g y  Kasa i K an to r o tw arte  ca ty cteyeft b e i p c i& m y  ocfi 6  ra n o  d o  7  f f t o o ł r .

Filirw Messie ■
u l. iw . Jana 1 e  r^ s  R ynku  g t. 42

Wadya
t

kaucye

Do

wszelkiego rodzaju przed 
siębiorstw publicznych 

i rządow\rch, tudzież regu
ła oyi rzek i  budowy ka 

nałów.

nr,-i a i

Ameryki
p r z e sy ła  B a n k  

pieniądze

bfcz ko&nyw.

AKREDYTYWY 

PRZEKAZY 
INKASA

*
na wszystkie miejsca kra
jowe, zagraniczne i za 
morskie i wszelkie inne 

transnkcye bankowe

SIISKI, 'HARTY CSU) He Mwml:
w wielkim wyborze W*®AlL

i  i  z, m  5'H, m  u rtó. s r a y js
L  W E i N D M N G

Kraków, Grodzka 26. Telefon 15%.
Cenniki wysyłam za darnie ; i opłatnie.

SPE C Y A L N Y  MAGAZYN OBUW IA

IC r a k ó w , m L C ir e d u t ia  2 $

p o le c a  ń  .a P a ^ ó w :

. Lakierki oz luftouóycii fasonach.
S !a  P a n :

Sal§a@a?e lakierki: ttktlasiws Wismleiatli 
w mk K 5 , 7 , 1 ©'5 @. 470 7 10 '

(nrajscjjyycgo) z odpowiedniem wykształ
ceniem, poszukuje Towarzystwo aseku
racyjne Początkowa płaca 60 koi’, mie- 
s.ęcznit. Oferty pod „ P h .“  poste re
stante K ra k ó w . 1020 2 2

damskie riiissjie nie szyte po K 1 — 
para, K 5*80 y , tuzina — poleca

Murynn Król
Kraków, silica Iłsssa 9. 10.

eśn o o

2 realności
w Krakowie, w -Śródmieściu, nadające 
się na zakłady przemysłowe lub raaga- 

zy ny. Również 780 o 10

6 j)ieks4’Ji ■blkacDl
ze siłą popędową elektryczną lub paro
wy, nadającycli się na zakłady przemy
słowe, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
P r a l n i a  p t i r o w a  w  P o d g ó r z u ,  

ul. N ailw iib^sbc 10.

ICiipiią
w okolicy K rakow a do budow y dużci 
fabryki grunt około 400 in. długości, 
150 m. szerokości, w pobliżu już istnie
jącego toru kolejowego. — Zgłoszt nia 
listowne poci ...‘Eternit**, Kraków, Wrze- 
sińska 11. 710 3 o

Utwory muzyczne.
Do tańca z najnowszych operetek, wyciągi for
tepian. Nowe cćlycyo od 40 iuil. począwszy na 
fortepian lun skrzypce. \\>do_ezmki dla arar..  ̂
rów Żnrnaie i wzory do lcostjumfw maskowych. 
Biblioteki dla teatiow  amatorskich Monologi, 
pieSni i kuplety rozmaitej trc/M w obfitym 

wyborze poleca, 1

KSIĘGARNIA POLSKA W KRAKOWIE
9 ~ ul. Floryańska 515.5 5

Tamże ekspedycja czasopism tuk k u j .  jak .
za f ran. 342 t> 0

P o M iM I
z d o ln y  K achow iec, znajdzm posadę 
stałą. Z a ją c z e k  i L s n k o s z ,  skład su
kna, Ł tttćw , Jagiellońska 3. 432 9 o

jiittauiiu cjMiiJiJ
wydaje si'ę- olijady w domu i do menażek, 
sporządzone b. smacznie na świeżem maśle. 

Cenv przystępne, w abonamencie taniej. 
792 4 0

i IioDre
'M ttk■m am p i ę k n e

tuuie
są nasze wyroby, o sztuk przewybornych, 
zupełnie! ni anycli prześcieradeł 1 50. SOOfcm 
mających 15 i\. tukiesame 150/220 1(1 K.

sztuka weby Krejcnrowskiej. przewy- 
bornie Pielonej 20 m 18 K2HG m sorto
wanych resztek b^z skaz,. !8 K.

1’rńbki tylko najlepszych wyrobiw dla 
domu i na wyprawę zndarmó. opłacone 
Fabryka  p łó tna  Brani K re jca r ,  U oiiruśk t ,  

Czecli i 482 4  27

Języki:

Angielski 
Fran.cn slii 

Niemiecki 1t. «L
Doezątki, Konwersacja, lira :na ty 
ka, ł  maspondeneya, L iteratura 

Lekcje o'obne i zbiorowe,
V bieżącym miesiącu co 10 dui 

rozpoczynamy nowe zbiorowe 
459 kursa 11 0

u l. św . Juda 3.

Oczyszcza skorą z łupieżu i drobno- 
uStroi, powstrzymuje wypadanie wło
sów, robi je  miekkienti > puszystc-mi. 
Odznaczony modni. srebr. 1900 i lcOi.

Puder Dra Ubmy

j asa i aaBME^gsamzsaaBCTaeMKBaKa
larzęgo całego świata powagi lekarskie 

polecają dziś n irw an ie  gim nastyki V 
Ponieważ działauie tejże no organizm 
w wysokin. stopniu go hartuje i czyni 
na słabości odnorurm 900 2 O

w płynie. 750 2 4

Do nabycia w Krakowie- Hauak Ko
morowski. lłeim i Kp„ Zopotli. — Lwów: 
1-1ay. Mitofusch. — Wiedeń: Brady, 

,•. W arszawa: Różyccy. .'. .•.

Książki
(tuaże całe biblioteki) na spłaty miesię«zue od 
2 kor. Katalogi darmo za zgłoszeniem się ko 
resnondentką dla buiczyckiego. biuro dzieników 
i ogłoszeń M ariana Hupczrca, Kraków. W'.-'dna 2. 

894 4 ('
15 stycznia p ie r ś c io n e k
ru ę z k i , szeroki, złoty z 

turkusem, — Za odniesienie pierśeiouka do 
L. Grabowskiego, pod 1 3, ul. Amhrożego Gra
bowskiego, H 3 g rn ia .  ; .1049 2 2

G u J b t j l L f d z r a a . J L * * '  ,
pod firmą 499 4 4

f& i je w s S J , riL K a r m e l i c k a  1. S3

PŁleca wierne MCZHI i CHRUST.

Handel żelaza
i l

i to w a ió w  k orzen n ycli, od la t 65 dobrze  
id ący , w  ruch liw em  m iejscu , ,je.°l 7. po
wodu sto su u k ów  rod zinn ych  w raz z do- 
meui do sp rzed a n ia . Z g ło szen ia  p rzy j
m uje wpre. f firm a RudoJf S ikora, J a 
błonków  (Ś lą sk  austr.Y. mac s> s  «

iisF sw a 79  !ł* .
z kondeugatorein, w  dobrym stanie, ta 
nio do nabycia w parowym młynie Lo- 
fielliolza i \'oge)huta w Brzesku. P ra
cuje od 5 lat, będzie w rudni do 1-go 
czerwca 1012, ‘ G09 6 u

v. Krak.-wie, ulica św Gertrud) I. 28, 
z wielkim ogrodem restauracyjnym oko
ło 1.60 sążni kwadratowych i wejściem 
od planlacyj. położony w śródmieściu, 
jest od i października h. r  do wydzier
żawienia.

Wiadomość u adwokata Dra Peipera 
w Krakowie. Grodzka 99 1013 2 r,

s s a j j J !
t e -3

A U i t e f j e t t J
Akhńęmii lmndlcwej poszukuje praktyki biuro, 
wcj. Kraków, tjobzowska 5 .1 p.. m.-e,. 1041 3 3

la M a n tó w a ł
Bieliznę męską, skarpetki, kia- 
waty —  n a j t a n i e j  poleca

harpii Ritl
K a k ^  ulic? 91u$a i. 10*

79-; C o

Senacka 6.
Pokój duży, słoneczny, na 2 osoby i mały 
umeblowany, do wynajęcia zaraz.

79i 4 o

7, Anglii, ojczyzny wszelkich sportów, 
sprowadzane aparaty gimnastyczne sy
stemów W hiiely. Snnduw's, lueal i Bamily 
grvmnastics Antog-ymnast. Yarno Yihra- 

tor. do masowania.

Rolecają »

ilElh I sPbtifi, IIMDU.
Rynek 37, A-E. — C enn ik i darmo

Monaco-Goiiflaniine
ltotei ] ’ension Anglaise w pięknem nołożeniu. 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, świat o elektryczne, doskouała ku
chnia. Ogród fe n a  od .9- 11 franków, wraz z 
utrzymaniem i obsług-ą. Os .bne pok je f oczą- 
wszr od ii franków. 712 5 0

w Szusie Bucnalterjri

stanisłabm BarniilOidl;:a
w Krakowie, ul. F lrryaiiska 5 5 ,1. p.

Telefon Nr 2113
do eazaminu 7 rachunkowości państwowej.
skł°4anego w c.k.Namiestnictwie ido egza
minu z bitchalteryi kupieckiej pojed i podw. 
składanego w c. k. Akademii ffimrflowoj 
784 ■■ rozpoczynają się _3 O
onia 9 -g o  lu tego  1912 ro k u .
Ilość R. T. Słuchaczy na każdym kursie 
jes t ograniczoną. - -  Wpisy przyjmuje

B iu ro  B u rh a l io ry jn r
w Krakowie, ul. Floryańska 55 I p. Tel 2113
o. godz. 9—1 i oó 3—4po poł. Osobiście 

•udziela inform acji k u m  od 3— 1 po poł.

IIELŚRIK LAPEDAN.

s m t i M  oltkc.
św ieżą wtadomaść o małżeństwie mego towa

rzysza szkolnego, F oubiniera, przyjąłem jako 
takt kompletnie naturalny. Bywają bow'iem istoty, 
które zdają się być bardziej, niż inne, stwoizoue 
do spokojnej w egetacji życia małżeńskiego. 
Foarbm ier był jednym z takich właśnie, leszcze 
jak-' młokos miał już wygląd żonatego. Jestem
przekonany, .że gdyby był został starym kawa 
leteiń, z biegimu la t nabyłby obejścia i przy
zwyczajeń wi.owca, D la t 'go też zam :a 4  użalać  
się nad jego losem, pomyślałem sobie: Oto czło- 
wrr który będzie szczęśliwy! Wprawdzie jako 
ur iuik w składzie tytoniu za 2 600 franków 
r r  ńfH ''cTjest K t^ ź n s^ i^ ltrw śzaF jiiB iią aT r Tff.r~ milczysz? Czyż 
nie dfeje jeszcze szczęścia.

W dz.efi ślubu byłem w kościfdc i zaraz po 
mszy udałem się do zakrystyi. Fourbinier stał 
zasuuięty w kąt pomiędzy pulpitem a futryną 
drzwi. Kiedy mnie ujrzał zdaleka, podniósł obie 
ręce do góry, robiąc giest, który oznaczat ,,Cóż 
za zaszczyt,!' Uścisnąłem go setdccznie. „Drogi 
przyjacielu :j  rzekł — pozwó!F1 że cię przed 
stawię mej Żojiie“. Rzuciłem na nią okiem i zo
stałem olśniony jej wdziękiem i urokiem. Dwa
dzieścia la l u»jwyze,j. Włosy ciemno blond, od 
któiycli pięknie ( dbijały. rzęsy i brwi zupełnie, czar
ne. Śliczne, k sz ta łty  ciało młodej dzień czyny, to 
dojrzały owoc, ci«^ąCy na drzewie dziewictwa.
Fourbinier n>e jest głupcem... Mądra sztuka ten 
Fourbinier. Widocznie odgadł, że trafny wybór 
jego wzbudził we mme podziw, gdyż ukazał się 
na jego ustach nśmiera dumnego męża, którego 
żonę podziwiają znawcy 

Uścisnąwszy mu znacząco dłoń, szepnąłem 
„Jest czego powinszowa.)!-— „Dziękuję!11 ódpo 
wieaział rozpromieniony \  /

Rozeszliśmy się każdy rw| swoją stronę Rok 
cały" nie widziałem go ani razu i nawet za
pomniałem o nim zupełnie.

Aż tu któregoś dnia spotykam go na bulw a■ 
rach. Przechadzał się sam. wzrok utkwiwszy 
w ziemi, nie zatrzym yw ał'się nawo*_ przy wy
stawach sklepowy cli. Kie zestarzał się wpraw
dzie, ale wyraz twarzy miał bart5 o zmieniony. 
Wygląda! tak. jak gdyby go jakieś ciągłe 
zmartwienie trapiło.

Zbliżyłem się do niego. Pochwycił mnie w ra
miona i witał z wielką serdecznością.,

Ach. jakże się cieszę, że cię spotykam— 
izekł — moja żona jest w Luwrze, załatwia 
spraw unki... mamy się spotkać dopięto o piątej, 
przy dizwiach magazynu. Czasu zostaje mi 
dużo do p o g a w ę d k i  z tobą. Co u ciebie sły
chać?

—  W szy stk o  dobrze, mój rirogi, ale ty  co po
rabiasz. ogromnie jestem ciekawy, jak  ci się 
powodzi? Cóż twoje małżeństwo? , żona? czy 
zawsze taka śliczna? Jesteś może ojcem? Cze 

trzeba z ciebie wyciągać
sło w a V

Uśmiechnął się 7. przymusem
— Dziękuję ci bardzo, wszystko idzie jak- 

uajlepiej. Ale nie jestem jeszcze niestety oj
cem...

— Nie jeszcze? Cóż. ty robisz w takim ra; ie? 
Me przypuszczam, żeby cię praca w składzie 
trtou iu  zajmowała do tego stopnia, że...

Szybko przerwał mi, mówiąc:
— Już tam nie pracuję...
— Jakio, dlaczego?
— Wziąłem dymisji?, będzie temu siedem mie

sięcy.
Czy to żona P r oj a tego chciała? — pytałem 

zdziv iony.
— \le ż  nie, cóż znowu, ja  sam nic chcia

łem... zarabiałem tak m "ło. aprzytem  o awansie 
nie byłe mowy.

— Ach, zgaduję; prawdopodobnie dostiJeś 
inną posadę i widzisz tam przyszłość?

— Nie. żyję jako rentier.
, —  Jakto, jako rentier’ Przecież, ty me mus/, 
grosza! Chyba oddziedziczyłes spadek? Bo ina
czej jakżeś się urządził’ , ;

W ydawał się być moeno zakłopotany.

— Cóż, na razie jakoś tam idzie,. ŻoifS moja 
miała mały posążek, tymczasem czerpiemy z ku 
pitaliku,

— Mówisz: na razie, a co polem?
Potem, uic wiem jeszcze; może dosta

nę jaką posadę. Spojrzałem mu prosto w oczy.
— Fourbinier. =nie jesteś szczere; ty taisz 

coś przedemną, masz pewno jakie '/martwie
nie. nie ukrywaj, proszę. Pewnie z powodu 
żony?

— Ależ nie, czaję się bardzo szczęśliwy.
— To niemożliwe. Nit wyglądasz ne to wca

le... Dosyć spojrzeć na ciebie aby się domyśleć
prawdy. , . £

  Wit-c to jest juz widoczne na mej twa
rzy?

r nie czekając mej odpowiedzi, szybko z" ,zął 
roi opowiadać o swojem nieszczęściu, jakby 
chcąc się tym sposobem  u w oln ić  od ciężt u, 
który mu zbytnio dokuczył. Jest zazu.u n ■, 
zazdtosuy szalenie... Zauadio kocha swą cu uą 
Magdalenę. Ach, co tc za niesłycnane k. usze 
być mężem pięknej kob,ety Ciągła obawa, by 
n i e  b yć oszukanym, nie daje chwil spokoju 
i wytchnienia. Nie wątpi zupełni* o jej wier-

B ̂ s t e r c ^ f e ^ n  e', r  W i ^ o k a z y j k r n . .
mąż w b.. rz :, Do.en. choćby żałowaht, - to żal 
iflSt iuż siir źnionc. Samo przypuszczenie czegoś p s^
SKlnSSr V f f  zył?dK-lM tej*ażeb\ byc więcej z zoną,
podziękował f miejsce w składzie -tytoniu, gdyż 
po&zie .07 »  . a wciąż ią obt imować ra-

S i ™ 1T t m Ę s J .  i-.

S S f C ' l v ,} ik i M  lic; _rw j •«,
wyobraźnia jego zaczi i-.i swą p Y 1, (-roD 
tychriiast mężczyzn, oącycn za 
którzy, spoglądając a 1 mą z F  . 

siiczna oKóbka“. Dna przecbocizi na_ drugą 
oni ró- - to . V  s o ic l  »

proponując powóz, pałac, brylauiy, tysiące

rywek. aż biedna zmuszona jest przywoływać 
pomocy policyauta. Obawia się przyjmować ko
gokolwiek u siebie, a przodewszystkiem ko 
lęgów.

— Proszę cię, czyż nie jesteś mego zaam a?
Odpowiedziałem mu, że w tego rodzaju kwmstyi

nie mam wyrobionego poglądu. — Nie jestem 
żonaty, na* szczęście!

Wtedy, westchnąwszy, m ów i dalej-
— Ach, wierz mi, nie żeń się 7, piękną ko

bietą; to jest prawdziwe nieszczęście być wciąż 
zazdrosnym o wszystko i o nic. 1 pomimo nad 
zwyczajnych ostrożności i zaoiegań nie m izna 
/ubezpieczyć się na przyszłość.. No, żegnaj! 
Magdalena na mnie czeka!

}'T yciągnął zegarek i krzyknął przerażony': 
„Już szósta! spóźnię się naoewno! Ach co to 
za życie! Do widzenia!"

Zniknął.
Bięć lat upłynęło, przez ten czas biedny 

Fourbinier nie dawał znaku życia. Wtem pe 
wnego wieczoru spotykam go przy stacvi omni
busów.

Po zwykłych przywitaniach pytam go-
No, jak  tam : Pocieszyłeś się ju: w swem 

zmartwieniu?
— Tak, jestem pocieszony i spokojny zu

pełnie. J J
— 1 .z nie jesteś zazdrosny? r
— Nie, mój drogi! -
Zdziwiłem się niezm iernie.—Jakżeś się z te°'o 

wyleczył?
—1 Nir będziesz ze mnie ża i.o u a ł?  — zapy

tał zaaiubarasowauy.
— Ależ nie, nie b ą d ź  dziwakiem!

Użyłem wspaniałego ' eh . 1 siwa. Dochodzi
łem bowiem do takiego stoppla pottmecenia, że 
poprostu cierpiałem w niemożliwy sposób; są
dziłem, że zwaryuję chyba. Wtedy przyszła mi 
myśl: Je.^t tylko jeden s-odek. aby wrydostać się 
z tego rodzaju sytuacyi. Mianowicie, trzeba za
jąć moją żonę, stworzyć jej zatrudnienie tak 1 
bardzo absorbujące, ażeby była zmuszona jak- 
najwięcej przebywać w domu, wtedy ja nie będęj 
potrzebował jej towarzyszyć na każdym kroku*

i pilnować bez przerwy. \  w takim  razie za- 
zdra moja nie będzie miała racyi bytu. Szu
r a  em, szukałem, aż znalazłem i jestem bardzo 
zadowolony. \

— .Takież jest twoje lekarstwo?
ni icierzylistwo. Mail. pięc .010 dzrjei: trzeoż 

chłopców i dwie córki...
Spojtzaiem na niego -z należnym szacunkiem. 

: — A więc co rok, 10 prorok.
—  Mój Boże! no, tak — odpowiedział ze 

skromną minką. ■■
— Cóż chcesz? —zaczął się usprawiedliwiać.— 

Nm robię przecież nic złego; jestem żonaty, 
wszak prawda? I przytem cóż za nieoceniony 
spokój. Moja żona ubóstwia dzieci; i ma ize* 
czywFcie żelazne zdrowie.

— No, myślę — szepnąłem
— Przedtem nie żyłem — opowiadał dalej — 

tymczasem teraz jest mi bardzo dobrze.. Main, 
wprawdzie kłopoty zapewne... Przy.ęto mnie 
wprawdzie z Dowiotem do składu tytoniu, zara
biam z górą cztery tysiące franków rocznie, co 
me jest źle, wydatki jednak są bardzo duże 
zwłaszcza, gdy się ma pięcioro dzieci.. Nie li
cząc szóstego w' drodze, ktorego się spodziewamy 
v końcu npoa. Żona moja nie żali się nigdy. 
Dzielna jest. jak  Rzymianka. Nasze chernbinki 
są tłuste i silne... Moja natm a

Prz-rwaiem  mu, wyciągając dłoi na poże* 
gnanie. ,

— Więi jesteś szczęśliwy?
— Bardzo, a przytem powtarzam ci, osią 

gnałem rzecz największ; : spokój. I pożegnawszy 
mnie, wskoczył do omnibusu ;

W  zes/h-m tygodniu spotkałem go znowu, 
podczas ctćssT-zu ulewnego, na ulicy Saint La- 
zart 'Obok niego ryty ,jwa maleństsya, za nim 
żona zadyszana, gruba. On * ro-.o -pagońo, 4.,,.,  ̂
popycha! mały wózeczek dziecięcy. Nie 
strzegł mnie.

czekolady i cukrów A . P IA SB O K lE C rO . w  K rako w ie
poleca życzliwemu poparciu F. T. Publiczności swoje , 

^nsm$ z? najkepsza wyropy-
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najslritticznicj zapobiega łysieniu, 
W  wzmacnia włosy i usuwa łupież?

„ S E IM "
Jedyny aseptyczny proszek do zmywa
nia głowy, wielokrotnie z najlepszym 

skopkiem wypróbowany. /
W  t i a . l c i e t a .c l i  2 5  b a l .

Wszędzie do nabycia. 346 15 30

Pensyonat „Polonia14
w Krakowie, ul. Straszewskiego 1 . 26

fcjDOki pat ter, vis Si vis Uniwersytetu Taa i"l- 
ońskiego (gdzie zakład dentystyczny Prof. Dra 

Liptowskiego) po.ec« pokoje z komfortem urzą
dzone na k-ócszy i dłuższy czas po bardzo przy
stępnych cenach. 708 6 9

Największy skład 
r o ż n y c h  p r z e d m i o t ó w

praktycznych i luksusowych

N A  P O D A R K I
od najtańszych do najwspanialszych 

poleca

A .  L I S O W S K I
„FORTUNA"

w Krakowie, Sukiennice L. 23
naprzeciw ul. Szewskiej, skład 

herbaty.328 9 10

BYT
dla każdego przez ;am.,dzielne, prosty wyrób, 
-atwy zdyt mających, popłatnych przedmiotów 
do codziennego nżytku, w ykooalny zaraz nawet 
w u  dym lokalu, dłz osobliwych nbikaeyj i przy 
nardzo małych środkach. W ielkie wyniki mo
żna wykazać. Latalog zad inne, Fallniclits Mai 
łcbinen Geseilschaft m. b. H., Inzeisdori be- 
Wien 49. 820 2 0

.UjiHUUH . Ę W 1  
ma **wste na sprzedaż w bardzo dalH ra wy- 
oorsa bardzo piękne, od zamo taiyoti osób pocho
dzące lan-U, półkry.c jedno i dwukonne 'nczer- 
'aetony wszelkiego rodzaju, lekkie kaoryolety, 
brrwne i t. d. — R apuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lab ptzyjm aje 
w komL Keroi Flsflhf Wiedeń, ii, Pratet».‘*« se 
27, Hotei Nordbahn. Teł. 12107. 203 9 0

ASYRIA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clćrego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bonlevard 
St. Martin, Paris. 290 13 38

opłatnie do każdej stacyi w Galicyi 
wysyła firma

Ś I N D E L A f i  a  S P O L
wyrób i wielki skład fortepianów

w Bernie (Mor.), Sohiouredni ul. c. 4.
Pianino to „est wykonane w sposób 
najmodniejszy, o strunach krzyżowych, 
z metalową oprawą moderatorem, naj
nowszą repetyeyjną mechaniką, w pię
knej orzechowej skrzyni. Barwy czarnej 
lub mahoniowej o 10 K więcej. Dzie- 
sięciolelnie poręczenie. Mnóstwo listów 

pochwalnych soi 24 30 
Także fortepiany po bardzo niskich ce

nach. Zażądać ilustr. cennika.

i

31yr«uy od  3 0  la t

Z a k ł a d  S e g m i c z s ?
♦  dla chorób \ łciowych, skórnych 

i nerwowych

Dra J. fajdaesy
długoletniego kiarowpika szpitala 
powszechnego i lekarz.a sj ecyalisty

W  b « l d B p a 5 Z € i 3

leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe chorooy płciowe każ
dego rodzaju zarówno u kobiet, 
jak  i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, ciemienia pęcherza 
i nerek, upławy, wyniki zakaże
nia krwi. impotencję, osłabienia 
nerwowe i t, p. bez przeszkody 
ti zarodowej pracy chorego także 
na di odze dyskretnej korespen- 

ocncyi.

Itijekcye „Erhch 606“ także 
w zakładzie /.astosow;, wane. Le
niu siwa, jpusob ich użycia t po
radę lekarską wysyła się na żą
danie cnorego. O rdynacje dzień 
58 cały. 64 100

Korespondencya w języku polskim.

Poszumie sie
celem kupna dobrze reutującej ni,; realności 
w Krakowie lub Podgórzu, wartości od 50.000 
do 100 000 koron. Pośrednictwo wv kluezone. 
Wiadomość pod „ R e a ln o ś ć 11 poste restante 
K ra k ó w , P o d w a l .  973 3 3

P a r c e l a narożDa, 4 4 metr. 
frontu w Podgó

rzu, tanio do nabycia. — Wiadumość: 
Kanc. adwokata Dra Weinera, Kraków, 
Grodzka 13. ' 1042 2 2

ISlSOlUifif
szkoły handlowej w Berlinie, biegły w 
języku polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, z praktyką w światowych 
przedsiębiorstwach tamże, poszukuje od
powiedniej nosady tylko w pierwszorz. 
przedsiębiorstwie,'przemysł lub w instytu
cie finansowym. Zgłoszenia pisemne pod: 
E. H. S. przyjmuje Gł. A gencja Dzienni
ków' i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

997 2 3

D o w yn ajęcia
stajnie, masazyny

obok dworca kol. Podgórze-Płaszów. — 
Wiadomość u Maurycego H aasa w Pod
górzu, Lwowska 4. 104 l i  o

Realni
przy plantach, korzystnie do nabycia. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiauomość 
ii adwokata Dra Zimmennana, ul. św. 
Gertrudy 24. 427 9 15

Każda pani
znajdzie u mmc popłatny dochód hoczn. przez 
robotę ręczną. Robotę daje się do każdej miej-' 
srowości. 1'ospekt.y z gotówemi próbkami _» 
20 h w znaczkach listowych. Lmma Beck. Wie
deń, 20, Brigittenauerliinde 30. 690 3 8

Wyborny miód
deserowy, knra^yjny, lipcowy, ru r , tac miodo- 
borów, z własnej pasieki 5 kg K 7’tiO Miód 
patoka o kg. K 7'—. U) yborny miód. do picia 
5 kg. Maszanka K 6-50. Wysyła z? zaliczką 
i. M. Farba, Podnajce 76. 385 21 0

M a s z y n y  d o  s z y c i a

R o w e r y

G r a m o f o n y

najlepszej jakości — po cenach bardzo 
przystępnych i na  spłaty miesięczne — 

poleca skład maszyn do szycia

LEOtl BLONDER, Gluzanów,
Wielki wybór płyt oraz zamiana. Ceu- 
uiki ilustrowane darmo i opłatuie. —
Przyjmuje zdolnych agentów pod bardzo

doWremi w o rmvWt» mi.«» h «

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. 
Wypróbowany środek, nie pozostaw iu 

ją c y  żadnych szkodliwych następstw.

TaDiicM! Elfitton.
Próba K 4'20, 1?j  pudeł. 10 K, 1/ l pu
dełko 18 K  za zaliczką lub po otrzj 
maniu należytosu. Do nabycia przez 
St. Markus Apotheke Wiedeń, III., Haupt- 
s tra sse  130, Abt. 19. 843 3 10

II ł -3 :  ie s  " j j  J  l

p .& j5  e
*1— E 2 o| o s

f f l j  "! £.| s ■*— r N a “-3 i
^ a , K Ł I - . .S  iZJ •— C

gnrdurobę męska i  lamską, płacę najwyżs*'- 
enr. Proszę zawiadomić korespondentką W 

D o b ro w o ls k i ,  A .y a ń s k a  11. 332 17 20

Dowodnie urzędownie zebrane 
JH 'w  zelkiab. stanów i krajów
t F H  % f£Sy  ,)3 przesyłania ofert z porę
czeniem porta w In te rn a t !  A u rc s s e n -B u rc a u  
JoHtii R oseu rzw eln  a n d  S ó h n e , V .'isn, 1.. 
SouncnfeUg. 17. Telefon 1688 1 , E u d a p e s t,  V. 
Nader utcza 20. — Prospekty franco. 21 3 (

L a t a r k i  a c e t y l e n o w e

mosiężne, pięknie niklowane, dające się nosić 
w rekach, powiesić lub postawić, bardzo pra
ktyczne. cena K 3 '—-. Lat .ki aeet. dla cykli 
stów K 3-—, 4’—, 4 50. Wysyłka za zaliczką- 
Katolng o latarkach i rowerach darmo! A. Wfiss- 
berg. Wiedeń. ll.Untordonanstrasse 23 B. firma 
polska, załóż, w roku IH00, , 285 o .p

Biuro i Skład 
MASZYN DU PISANIA

' fsA k $ m a h n “
KRAKÓW, ul. Szewska 24 

   p o lec a  nowe otwarły dział:

4 ł i r R Y ł i L Ń S K ! C ! I  U R Z Ą D Z Ę #  B k U R flW Y C Ik .
***»«- c en y> 418 7 0 W ygód c e  w a .a n k i ł

S to w a rzy s ze n ie  w ytw ó rcze  scew cóK

„POŚPIECH"
Stow. zareipstr. z ogr por,

n) M obSe, ulica ttadiiiickfl L 4 i f i r z c M u  10
wszelkiej wy o tiiiw ia *

Zakład urządzony na sposób amerj kański — zaopa- t 
trzony w maszyny, pędzone motorami elektrycznemu 

JWateryzl dodorowyf Ceny niskie konkurencyj^u!
^Uprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym 
niebywała i niewidziana, przedstawia bardzo wielkie korzyści 

wprost nieoceniona wygodę dla wszystkich, a szczególnie 
I]a ludzi, zmuszonych dc liczenia się z czasem pieniędzmi 

pragnących mieć obuwie naprawione sz;Okof trwale, po
rządnie i  tanio1. — jłov'« cknwle wszelkiego rodzaju, ga
tunku i fasonu wykonu1'ą w naszych zakładach pierwszo 
rzędne siły fachowe. 939 3 0

SRLyam
obcasy m m

światowa m arfealld!

niezrównane
W  i r - T C ł b & i !

85 25 52

rdzle 
do nabycia!

R n m

Ciagnlfinje dnie 1 lutego, Główna wygrana 200,OCn franków.
L O S Y  T U R E C  I t

G S ł ć w i y i h  w y g r & n y c i i :  3 po 400,000 frank., 3 po 200.000 frank, 
i liczne wielkie wygiunc poboczne: 30.000, 1C.000, 6.00 f) frang. i t. d. Do na

b ic ia  za gotówkę podrag k-ażdoczesnego kursu dziennego lob
1 los turecki na 50 ra t miesięcznych po 6 50 K
2 losy tureckie „ 5 9  „ ” „ i r —  .
4 losy “ureckie „ 56 „. „ 17 •— „

P rzy zmianie kursu prostuje się cenę jak  najniżej. Po przesłaniu pierw
szej ra ty  przekazem wpiost do mnie wysyłam dokument spizedaży wystawiony 
podług ndaw y, przez co rozpoczyna się wyłączne, niepodzielne prawd do wy
granej. Pierwszą ra tę można uiścić też przez zaliczkę.

E D U  A R D  U R S f i K  —  D o m  b a i t k o w r

B 5 B N 0  ( d r a w s k ie }  "Mclhl Pi«( 22 25 (w  dom u w lasuj st),
R zetelnych  agentów  ustanaw iam  wszędzie!

Niskie ceny! 645 3 5 ; Dobra prowizja

ZHWIAD&MENmi
Już otwartą została

mzuitłijw administracji
realności mieiskicli, dobr ziemskich j 
dzierżawy, tychże w ob- arze od ioo do 
3 0 0  w w g ; . . . .  m  k  w ła s n "  k L
osób trzeemb Nadto dwu k ło d o w y c h  
luiiiików 2 P o z n a ń s k i^  obcjuiie zarząd 
większych folwarków w Galicyi. Do 
pewnego przedsiębiorstwa potrzeba spól- 
ników z kapitałem od 20.000 K. Zgło
szenia przyjmuje biuro ig e n c y i ' prywa
tnej emeryt, c. k komisarza powiat. Sta
nisława Markiewicza w Krakowie, ul. 
W śiu a  1. 4, I p- — Nr telefonn 2391.

638 4 4

w Ełoteiu Mouopoi (dawaiej Hotel Kleina^

KnUito. i>J. G erM y L. Ł  T^elun Sr. 405. *
\  ' I ~ ' “ ' r,'Vći!

Osuhce pokoje do gry. >: S bilardy Tirmy Seiferta, 1

Duża ładnie uiządzona, elektrycznie oświetlona, dobrze wen
tylowana sala. Mnóstwo dzienników krajowych i zagranicznych.

O otwarcia Fotelu zupełnie odrestanrowariógo 1 odnowionego 
według najnowszych wymagań hygieny — uunio ą afisze.

Lokal kawiarni otwarty do gocz.ny 2 w nocy.
Z  poważaniem

439 8 10 ' ZYGMUNT BILLET.

P ^ w z o r i o d l R e  uemwkl
narty, saneczKi drużynowe

poleca naitanioi

Siobliw a fabryka przyrzą
dów do sportu zimowego 

„M oraw a"
trw  ..Ul N. a  Morawy.

Żądać cennika N r 37. —  Największa tab .yha w tym dziale. —  Przeszło 
6() ty v<łw tanek. W ełniane ubrani? sportowe 474 9 9

275 24 w

&

Mają: Elektrownia m iej.; inż. W . 1 rzym nehow iki,T  
til. Dunajewskiego 9; ttanisfaw  Grunberg i Ska, ] 
tr a c k a  9 ; Gallus Hruśka, nl Ra.lziwiłJowska 19, j 

J  Binaer, dypl. inżynier, Kraków, św. Gertrudy 23.

Prawnie chionioŁO
^ :  r * ; a c , ?  i

UinESgSBUHBEHBSlillliRUa

hygieniczne golenie be." przyrządn. Naciera się pedzlem, .my
wa się i  jesi, się w 5 minutach ogolonym oez zaizniU. Niema 
okałeczen:a. Niema odkażenia. Niema pieczenia po ogoleniu 
Nasz przetwór „Precz z brzytwą4 je s t nieszkodliwy, za s it ręczy, 
i pozostaje pod Jtaią Kontrolą chemika zawodowego Dra C. Bi- 
schoffa w BeDime jedyny  przez władzę do-.wolony przetwór 
do golenie. WielKa dawka do mniej więcej 50-razoweg( użycia 
po przesłaniu 3'5C K lub za zaliczką^ (5C hal. więcej). Cały 

garn. tur przyborów 1 K.

„Messo* weaM! — Yerfrieb, Wiedeń, II.. Schollerhofgasse 5. Aot. T.
Liczne lekarskie poświadczenia. 100O pism z r zna iem. Za granicą z wielktem powodzeniem 
od 3 ła t rozpow szeenniony. 760 2 4

Najlepsze czeskie źródło nabycia,
Tanie pierze na pościel1

1 kg. szarych, dobryuh dartych 2 K, lepszych 2 JŁ 40 b. _ 
I. ne pół b arych 2 K 80 h białych. 4 R, białych, puszy - 
jtych 6 K  10 h. 1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar-
tycli 6 K 40 h., 8 K, 1 ąj. puenu, 8*»rego 6 K, 7 X , bir

) tego, wybornego 10 K, n ilepsicgo puchu z piersi 12 K 
— Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. G o to w a  pościel z  gęstego

czerwonego, niebieskiego, biaiegc lu t  żółtego nankingu, pierzyna 180 cm długa, 120 sre 
rok» wraz z *. Ouuszkami po 80 cm. długimi, 80 cm. szerokimi, ze szarych
b. trwałych, pusz’ styah pierzy 16 K, z pólpuchu 20 K, z puchi 24 K, osobne pierzyny
PO 10 K 12 K 14  K, l s  E pdduszki 3 K 3 k  50 li, 4 I t  Pierzyny 200 cm. długie
140 szerokie, 13 K, 14 K 70 li, 7 1  80 h, 21 K ; poduszki 90 cm długie, 70 cm - 
szeiokie, 4  Ł  60 1 5K  20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki v prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 b, 14 K 80 k. W ysyłka za zjgiczką wyżej 12 K 
opłatnie. W iln ian^  dozwolona. Za niestósowne zwrot pieniędzy ?». B c n ls i c ł l  IV 1IC- 
4 Z e n l c a  ii ( I I c s c U - n D z )  N r . S O S . Czechy Obficie iln str cennik zadarmo, 
npłacoi y 87 24 oO

Stij 4 L.’

T a j e m n i c a  £  i i  K W a r o  U  ii  .^ T ż ;  :xnce P»ni zatrzyma*! 
zawsze połysk i świeżość cery? na mszczący ząb czasu nałożyć 
hamulec! Jeżeli tak, to niech używa Pani do codzienne.) toalety 
u y d i a  S i m o n ,  C i » 6 m e  S i m o n  i  P o u d r e  d e  r i a

S i m o n .  Te znakomite wyioby czynią skórę białą, miękką 
i niezwykle aksamitną; są na kazd? porę roku przydatne; można 
ich użyć na opalenie, a także, by zapooiedz działaniu na skórę.

Automatyczny kieszonkowy t -stoiet
„ S T E ¥ R ^

z lufą łamaną i odskakującą.
:: B e z w a r u n k o w o  n i e z a w u d z a c y  ::
Wyrób precyzyjny AusfryacKiego Towarzystwa 
fabryk broni w Steyr. 395 13 31

D o s t a ć  m o ż n a  u  u s / y s l U U - h  r u s / . i i i k a i  i-.y I w  h a n d l a c h  B r o n i .

jW yfcornom , w  z a p r o w a d z e n iu  u ty c i u  i  ianlen*. 1

Q g r ? e v ł a n F B R i  « h a  d s i n u  F s d h s i  r u t i ż i h p
jes t ogrzewanie wentylacyjne Swiezem powietrzem. Łatwo urządzić w każdym, naw et 

starym domu. Froupckt zadarmo opłacony wysyła 314 11 13 i

L u fllie itz o n g s h a p ig e se ilsc h a lt  G. tn. b. H ., Wifcaeś X V I I 3 .  g

M m „FIuss
l  \ li nsfiw dostnwen |  i urtyits dostowcD

VI1

Zyymu f
h i i l s. u m

w

m
tiadworna sfiucłna farniarniŁ, aprefura i chemiczna eraliiL
TPECYALNOSC: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie nąi- 
delikafniejszych' sukien jedwabnych (toalely balowej i wieczorkowej.

Ceni; niikte i wyborne ^yHoncnie.ZlŁcenie i  »rowir.yi ?zybft(i.
W  tym specjalnym dzuOe największa fabryka 
w Czechach, Galicyi, na Morawaćh Śląsku.

Własne skłaay tabryczne: w Krakowie f. przy ul sw Hrzyfa 7111. przy BlSwIicftiejlC
Fabryka Berno. —  Telefon Nr. 576 

g a n r  P r o s z ę  u w a ż a ć  u a  m o j ą  f i r m ę  z  p a w c t i u a a d u ż y ń

Zamówienia z prowincyi jak  najszybciej.
s 1 353 6 8



ScLota 20 S tyczm a i 9 l 2 .

Teclintk budowniczy
t  ukończoną a  k. wyższą gzkulą przemysłową 
i kilkoletnią praktyką, poszukuje pół lub cało- 
IżJennęj posady. Zgłoszonia pud P, Z. poste rest 
Kraków, za okazaniem kw itu ins. 1092 3 5

1U XII

i  działo obuwia, aranżer wystaw, poeznknje 
pcaady od 1 lutego 191a r  Zgłoszeni lis t do 
Adm. ,N Reformy" poa Ł G. 998 3 3

E i e ^ a a c & i  p c ^ ó f
jm eblowsry, z zupemem ntrzyman.em, 
do wynajęcia zaraz. UL Smoleńsk 13, 
U  p ię tro . lo io  a 3

I
Ba drugą hipotekę po bi nkn na Kamienicę. 
Zgłoszenia pod r i .  S .  poste rest. R r a  : 6  v ,  
gL poczta, aa okazanii m kwitn in s- 1033 3 5

PoMj M o s i u
sochy słoneczn.,, bardzo jasny, z meblami lnb 
ne_ 'współ, przedpokój), Floriańska 35, II p,, 
l  drzwi, d# wynajęcia-. — Wiadomość tamże. 

lOafl 2  2

Poszukuje s ię  wspólnika
z 20 do 25.C30 boran

do założeni?, rentcwnego przedsiębior
stwa. nie mającego konkurencji. 1 0 0 */, 
rocznego dochodu zapewnione. Znajomość 
taclow a zbyteczna. Listowne zgłoszenia 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej Refor
m y , pod K. K. 1032 2 2

K a r e t k a
bardzo elegancka, lekka i kilkoro rozmaitych 
lekkich, b&rdzu ładnych sanek na nare lub je 
dnego konia, tanio do sprzedania n Stanisława 
Szymika, lakiernika powozów w Krakowie, ni. 
Niecała 4. 1033 4 6

Potrzebna
panna, uzdolniona w hafcie maszyno
wym. kroju i szyciu w firmie fi. Pa- 
włowskl, Kraków, Rynek. 1046 3 a

P p i w ?
ł ukuńczoną szkolą handlową, poszuku
je posady biurowej. Zgłoszenia przyj
muje Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
ul. św. M arka 21. 1047 2 3

w  i  i \ m
trzymaniem. Na żądanie fortepian. — 
Szlak 33, parter. 1048 2 3

Asystent fonnncyl
poszukuje stałej posady lub 
zastępstwa. „Asystent" poste 
restante Tarnów. 10Ó1 8  4

asrirant formocyi
i  6-cio miesięczną praktyką Doszukam posady. 
Zg‘osżcnia pod K S. poste rest. Kraków, za 
OK-oauien. kwitu inseratowtgo. 104J 2 3

fluWGkit Hi U m  f l iH i
we Lwowie, ul. 3 Keja 1 .21

p o s z u k n ie  .u ty n c  rau o jjp  .o n c y p i snża
z prawem substytacyi. Uprasza się o zgłoszo
n ia  tylko pisemne, z podaniem referencyi 
i  warunaow, 1060 2  3

S i  p i a n .  I w
najtaniej w nowo otworzonym składzie 

firmy

Aspironf farmncyi
z dwuletnią praktyką poszukuje posady Zgh> 
bzenia: Her nan Berger, ^m igńkł. 476 3 3

W a r k ę
w Wielkim Krakowie z wolnej ręki. 
Plącę zaraz gotówką. Pośrednictwo wy
kluczone, Zgłoszenia P. S. 205 porte 
restante Kraków głowLa poczta, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 1079 2 3

M e t a l o w a  t u b a  
m e t a l o w y  o d d ź w i ę k  r o s + a ł  u s u n i ę t y  
P a t h e . n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  f o n o t o n ó w  
d a j e  n a m  a p a r a t  p r z y s z ł o ś c i .

r - j  .  .  w /a o s

n o g a ł y  w y b i ó r

- w  jlajSldwne.ietjlKoprreimycieśaftrowego'
,C!«* moma «..emie reprodukować glos i orkestrą. 

"  ie rn tra * ę i  J g & y m
spiaaectwem w z b ie r a  f/n 7 /  P alt%

Mon. 2* sz,u" , a 12 płyibch o średnicy 73 c
F J- ? ^ bra,i wedle s’ 'ego oustuznasieooi toga-Byc rejeriwu we wszystkich chcyc:.j«ykaclv S 1

S a p h ir  T c w a r z y s tw o  z  o .  p., W ie d e ń  VI., K o s t le r g a s s t  622-8
S z a n o w n e  c z y t e l n i c z k i  1 ł a s k a w i  O ^ Y e to lC y  I 29 cu. *32tnicj , ó E.I<.jyw»IcJ ren ie  K M  - , pj-Hnyi-Jw - J t  n i le  y i i n j  ch  V  , iia/<7cnra d ’ j',,S‘n:*inJcl pfjtacf. F&ttl*

„ r u t b o r u a  1B1S “ b u  tub* I wspaniały zbiór originalrąob p ł j  t  M b t i  w m zr"-o  . j r a n n ia  opakowana a  z» to uplacać i.^m będziecie lylko F  s —  ty s ię c z n ie  a l  < i p p o ł ą , * , T y r i S *  J p ^ P ^ łc u d n y

9KVr R ę c z y m y , urn a p a ra t I  p ły ty  odpow iadają  w  zu p e łn o śc i p o w y ż s z e j ry c in ie .  *3SV
j Prosrq dokładnie wypełnić obok owjdocz- a  

_ S J niony kupen i nadesłać wra* z 4- raUj
sa- lS  K 7.—» V
■® a  Saphir Towarzystwo fonotonow8 

s  2 o- P-.
§  W iedeń  VI., K 8st!ergasse 622-8

”  "S. ■ ■■■ O pakow anie darmo* ■ ■ ■»

Młx*Ios—  
Zawód t — -

K u p o n  3
Ulica* .
KraJj
Stacya ko l:.— ...

A t U o : Ct.m  dostawy 12 dni. Zamówienia nie laJalwimy, Jeśli nie otrzymamy 
I SSSS raly. Na wypadek, gdybyśmy me mogli wyitonać jlecenia. pieniądz prześlemy
[ SSS5 f natychmiast * powrelem.

IKH

O p i s  a p a r a t u .
W iclkoiS, f*Y 2( -ro. Elegancka azzaiulka a w rrl.rrin . 
akustycznym iamicr..cm, wszystko zbudowane n a d zS cza i 
starannie, i > szczególnym rzgiędniem p a '.idei rezonansu. 
Mcchsnizra do nakręcania podczas gry, r. y regulator 
przy pomocy klćrego jest się w sta ile osia—i%C na, lokfaib 

niejazą szybkość-

Orisinalns Patlie-aliiniinowa-HoDKrł-insinliranŁ
W a ru n k i są  ta k  wygoesnę, ie  każdy nabyć m oże.

+ j» n-r, ■, - • c- -V .^1 y \  ■ y-i V ■ 1 -r-• ■ .s * .7 “ - ■ c. \

r u lin ia  p ie s ia
i d.vabnj. biała, nio użjwana, z długim trenem 
d< sprzedania. — Wiadomośs n p. Lesińskiei, 
Lubicz 5, dom Klubu pocztowego w podwórcu, 
I I  p. na ganku " t>94 5 5

PSffilP, ItTudiC
K r a i n y ,  p u d ^

i wszelkie artykuły toaletowe i kosme
tyczne

s s m m  -  K Ł U T Y  ( f k i )
przybory sportowe

Ralesze rcs^sklr i ait.e- 
n?kaiiski&.

nowość* „PiŁŁflTYWAH Howotć!
faiba do farDówauia materyi domowycŁ 

spos 'bem w SO odmianach barw.

Autosfroi., fiillefie i niuia
apaiaty  do golenia. 961 1 0

Fcgifdnfiera suchary
i pożywienie dia psów, ptaków etc.

R e f m  i S k a
■ v - a k e v h  -  »  P y u e k  3 7 .

B e r b a u  t  B r o d tw

Łcrbata s Brodów I

Od Si “fs# tfsraa z iwaf doiirsil l zspictia ziaii prasdzlw

R s r b a t ą  r o ^ s k ą
1 zbioru rrsjoireg", p?iw» hendM 6 1 0 1

W- A li  A Bi 9  W IC  Z A
w Brodach na pogranlozu rosyjtkieDi

1 fu n t „Familijnej" bardzo uourej ............................  K  9*SQ
1  font „ M e l a n g e  a s  M o s k o u "  w  o r . g .  opak* majlopsao] ó ’ —  
1 funt -,linp8rir,u oeiarakiej, w orygluaiuem opakowaniu T — 

' 1  f n n t  „ O k r u c h ó w ^  z  najzopujoh  herbat kwiato ryoh i  4 0  
Kawa Ceyiiia gruuoziaruiota, tianuo 5 ag . . .  . . K 18'— 
B u l io n  w o ł y ń s k i ,  hygieniocny, 1  kila . . . . . .  K  6 * 4 0

Adiunkt gospodarski
23 ia ta  mający- Czech ~bsc went fzkołj rol
niczej w Piskn i szkoły handlowej W ertheime- 
ra w Pradze, z dłngoletnif praktyką gospodar
ską w dobrach, szuka zgiąjjsoa skromnem 
wynagrodzeniem. Zgzoszenia p^d „Adjunkt 1052“ 
przyjmuje Adm „N. Refotmy", 1052 2 3

do koiiwersacyi- — Zgłoszenia pisemno 
z podaniem warunków „Carmen“ poste 
r e s ta n te  K rak ó w . ■ 1 0 7 5  g 3

Ra Hajwyźsłć apoważifeie Jego tes. 1 król. IWiMIel linki.

4 i  c . k . IsO ferjra p ań s tw o w a
na cywilnecele dobroczynne zastępowanych w Raucie państwa królestw

i  krajów.

P a m t A
znająca krój i traw ie- 
czyznę damską, poszuku

je zajęcia po domach prywatnych. — 
Wiadomość: Starowiślna 1, u dozorcy 
domu. * . 1078 2 a

I M K n l D i i l a i i t l t a  z
h ii t rn w a  in tp lifrp .n

kilkuletnią praktyką 
hiuiową, inteligentna, Doa-uknje zaiecis 

w kance1aryi adwokackiej lnb no taria lnej. — 
Zgłoszenia: I I .  M . poeta restante S ta  o -  
m y ś l  W ieiK .* . 867 a 3

P o s z u k u ie  s ię

a k a d e m i k a
dobrze władającego językiem rosyjskim, 
uo udzielania lokcyj tegoż dwom doro
słym panom w godzinach popołudnio
wych lu b  wieczornych. —  Zgłoszenia 
listowne; J . Poznański, Kraków, Kołłą
ta ja  2. , 963 3 8

N ajlepsza, n a jtań sza  i najsm a
czniejsza h e ro a ta  fest z  m ark ą

f/ 4 okruchów  z  h e rb a t 7 0  hal. 
V4 f. liściow ej h e rb a ty  1 kor. 
V4 f. Ceylon. h e rb a ty  1*20 kor.~ 

u firmy - - - - -  A . L isow ski

3 2 9  „ F o r t u n a ' 1 9 1 0

K raków  - - - - Sukiennice 2 3 .

3 5

a

T a  l o t e r i a  w  z i o c i
^  jc& y n a w  A u s try l  p r a w e m  d e r w o le n a  — obejmuje 2 1 . 1 4 6  
5  w y g r a n y c h  g o i o w k ą  w ogólnej ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .

K O R O N .
G M e n i e  n a s t ą p i  { a u n i b  1 5 - g o  l f c l f c g o  W . 7  

Los kosztuje 4  korony,
Lcsy są da n a sy d s : w oddziale lo te r j  rańsr.row /oh, W ed  

Z o llam -itiasse  7, w kolekturach loteryjnych, trabkac i, w i ^zę ach pod_ ,k o ^ c  . p<̂  
cztowych, telegraficznych i  kolejowych, w kantorach wyrni ay * P j*\ J
losy plany gry za darmo. Przesyłka losów wołna od opTasjf- poczio cj.

468 6 10

Kraków, KaiiMlich 8.
Na składzie serwisy i szkło stołowe, 
garm tury na umywalnie, srebro Chri- 

stofla, siatki gagowe.
i a r ó w h l  e l« k t r .  o s z c z ę d n o ś c io w e  

w a r s z a w s k ie .
Na wesela i zabawy towrrzyskie wy
pożyczają porcelanę i szkło. 344 8 10

P i e r ś c i e ń  a y s m e n i o w y  V ! c t o r f e

w prawdziwem złocie double, 
cechowany, złoto w srebrze 
rozwałkowane, 2‘8(l K, o- 
praw n- ■ r prawdziwe złoto 
nowe 5 K, w 14 karat, opra
wie złotej 9 K. zastępuje 
dotąd najlepiej prawdziwe 

pierścienie brylantowo, Na miarę wystarczj 
tkraw ek napie-u. Wysyła za zaliczką lub no 
otrzymaniu należytoSci c. i k. nadworny jubiler 

HAIłNS KONKAD, Brtix Nr 641. (Czechy). 
Obficie iluslr katalog głów. z  4uoo odbitek 
na żądacie zadarmo opłacony, 907 1 2

k .  D y r e k e r i  d o c b o d m  l o t « r y i a y c Ł

(Oddział loteryj państwowych).

y J a j c Ł  ą

Szewska 27, II piętro
Obiady domowo, zdrowe, na maśle dla 
osób z inieligencyh - 640 12 12

O żen i s?^
kawale?, la t 26, katolik, przystojny, posiadają
cy pewien kapitał, z zawodu m asąr: , z nną- 
mającą posag 8 — 1 0  tysięcy jo-on pot*zebnych 
do założenia interesu masarskiego. Zgłoszenia 
do dnia 31 stj cznie, 1912 pod Okazicielowi lo
su tureckiego Nr 619.600 poste rest. Żywiec. 

, 974 2 2

Fryzyepka
wykonuje fryzury według ostatniej mo
dy. Czesze w domu i poza domem — 
Mieszka: F lo ry a n o k i. 5 5 ,  I I I  p.f fr. 7750

KltMUft uzóomiotur
poszukuje pracy, Kraków, ul, Garbarska 1. 14, 
M. Olsztyńska. . . .______ » 789 3 3

« u j v u  y u i u w n ą  w  u g u u i u j  u u a u  t r . w w  w m .  1 , < ■ _ _   ̂ m m  mm

G lduna ny& rana: !> i rfggw §^pr GŚSBSSSk S  flfflT * “

i! K a m a w a f

W W A AW W A  i. i ili Bridge licytowany %
\ 0 ! a Y ł  p i l  ,  ( f lu ^ iQ n -d r Id 5 2 )

ZTia n a  'ł z a s o b n o i d

Niklowy 
szwajo. 
Roskopf 

e K ł

jes t firm a Cwiatowa pierw iza fabryka zegarów

! E  O N R A D
0 . \ k. nadw. dostawoa, Brux Nr 633 (Czechy).

Skrzypce dla j k .  Zegary waha- JUS*ęł Dcbri htrm o-
nc-ń iów hez dłowa w ele- i l jk i  w b. ob-
nczmow bez ? ganckiem wy- ^ tym  wyborze

konaniu po po 4.4 ą-go,
8 50, 10 50, ^ J 0 M ' 5-40, 6 K

|| 50 Ki wyżej. '  -  i  w viej-

V
smyczka po 
4-80, 5 80, 6, 
6  80Ki wyżej.

K atalog główny z przeszło 4000 odbitek na żądenic gadarmo, opłacony

Budzik*
dob-ej ja 
kości po

2-50, 2-90 
, koron _ 

i  wyżtj'.

039 1 3

p o l e c a

Ł  Hdwełkii w Krdkowie
i

c e s .  b r ć L  D o s t a w c e  S w o r o w .

Ryby moi akio .Tnrhoty, Sole, Homary, Ijangusty, Ostrygi ostendzKie, 
Kawioi iiiesclony, Auspilci, Majonezy i Galarety z wszelkich ryb. Ryby 
rzeczne. Szczupaki Sandacze, Karpie, Liny oraz Łososie i Sigi —  Zwie- 
rzynę ptactwo dzikie, Kwiczoły faszerowane, Kapłony, Pulardy styryj- 
s* t tuczone, 'asztetj strasourskle, Pasztety  z dziczyzny. Szynki pra- 
skie, Jabłka, Gruszki ty rcs l.ie  i ualv lle Trancuskis. Owoce francuskie 
„I -ui t s  assortis glac<5?“, Winogrona świeże, s M k ie  i Amr.asv $w n;0. 
Bakalie, Hałwa, Rahat. Po rte r oryginalny angielski wystały, Piwo 
pilzneńskie i bawaiskie, Ponczową esencyę. L ik ie ry  hohndorskie i Iran- 

• enskie, Sta rą  zytniowkę I Starkę litewską. —  kima szampańskie naj- 
p erwszej marki, oraz smaczne wina stołowe węgierskie. 985 2 6

Telegramy: Hawałka, Kraków.

tfludion-Briilg:)
Zasady tej najmodniejszej dzisiaj 
gry, krótko zebra ne, wysziy w dru
ku i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach

Główny skład w księgarni D. E . 
Friedieina w Krakowie.

413 Jena 1 korona. 12 0

Wysyłki na p-owincyę odwrotnie.

Majątku ziemskiego
w zacnodniej Galicy? od Bochni po J a 
rosław, poszukuje się dc kupna* K e- 
d t a s i r a c y i  z  w y s z y u i i i e m  lu t*  * 
b a n d tu m  w K rakow it albo zachodniej 
Galicyi, Doszukuje knpiec z miasteczkr. 
b f c s i s t a w  K r a s ic k i ,  K ra n ó w , ulica 
Gołębia 16 - 1063 2 9

f «. n  7 V  VtAAlfc<AAAAAAAAAAAAAA>WAAAAAAWtM  S

N o w o  n r « i a r t *

W W l  ^

1  Dii m m l w l
Angielskie T ow arz^tw o  akcyjne, finna 
św itow a, w Anstryi świetne powodze- 
n.e mająca, ^oszuknjo dla Galicyi pier
wszorzędnych reprezentantów (c h rz e *  
ŚO ljan) i chce im być pomocną przy 
utworzenia trwałego bytu z dobrym do
chodem. Nieskazitelny ch?rar ter, dowo
dnie wybitne uzdolnienie kupieckie u- 
jorządkewane stosunki są nieodzownym 
warunkiem Szczegółowe zgłoszenia pod 
aW eltfis_na A . O. S 4 C',I p^y jm uje 

Mosse Wieaeń, I. 1088Budoli

HMUH IHSU
Krakób), ul. ẑciepanska 1, M 518

H iD a s u
co do jakości lepszego, co do ceny tańszugo, niż wszelka konknreneya, dostarcza

Juda LahQłi ci Krakowie
zastępca biura sprzedaży fabryki kwasn węglowego witkowickich kopalń węgia

w M. Ostrawie. ’  1074 1 6

Główna w ygrana 4 0 0 .0 0 0  t r a n k ó w  przy ciągnieniu, .ęćre się nabyło d 1 sierpnia 
11911, padła na lo s  t u r e c k i  knr.ony na Bpłaty miesięcrne. '

poleca najlepszej ja
kości i  trwałości

M 8K

l , G S  t ’ u J p ł = ' : l
Ciągnienie ju t 1 lmego l5lż loku.

6  ciągnień na rok 6  
Główne w ygrane złotem

F rasO t 4 0 0 .CGG
> 2 0 0 .0 0 0 .

Los za gotówkę około 2 5 6  S  lnb na

[ Sł ra ta  tałesłęczną po 6 K.

4 0 0 . 6 Q 0 h o r o n
razem tjtu iem  głównej wygranej w

1 1  ciągnieniach na rok 1 1

4 Oryginalne losy:
1 lo s  austr. czerw onego krzyżu  
1 fas Bazylika (Drm tapj 
t  serbski państw, lo s  tytoniowy  
1 lo s  Jó-sziT (Dobrego serce)

Najbliższe ciągnienie jn i dni:
1 lu te g o  1 9 1 2 .

■ Wszystkie losy razen gotówką około 
1 7 2  K  Inn na

I 3 losy na 457at mieslęcznycn po 20 K. \ \ 44 raty m iesięczne po 4*50 hor. I
W y  Każdy len mnal być wyciągrdęty ’ ^ > sj

?M ^ łk le  loay w  ilo śc i 5 raz«>m tylko na 50 rat m iesięcznych po 10 Ł  |
Natychmiastowe wvłączn< ni^wo "ry  j n i  po złożenia pierwsze, rafy n a  prawne potwier
dzenie kupna. — Zam ów ieni przekaz na pocztowym. " 1064 I f

W i a i R b ó s b l  d o ń i  w y m i a n  n a # e r 4  R e f  l l e r
Windeń IT , Baaptstraa_r 28 o- H y ,  Trlko PEnlanerhoL *C Q

a losy tylko na  BO-/, ra ty  młes:ęcznej 
  po 12 kor

Possdy
poszukuje młodszy urzędnik biurowy, zajęty od 
kilku la t vr jednej z w.ekszych firm elektrotu- 
chnicznybb, s imodzielnj korespondent polsko- 
niemiecki obeznany z brchaltoryą i p.szący 
biegle m- maszynie. W ymagania skr 'm uc. Zgło 
szenia poa „Hate-* do ó dministr. „N. Reformy". 

878 3 3

Hailepize hypleniczr-

T o w a P 3 '  C i u i n u w e

lin cslów scpiioruycii
nolecrją 11 3 0

R * 5 I M  I  & P Ó ' L F A
; «  Krakowie, Rjnek 37, linia A-B,

Cenniki Jarmo, — W ysyłka dyskretnie.

Ziemianka
młoda, przystojna inteligentna, z  braku 
znajomości nawiąże koresp. w celu matr. 
z mężczyzną na poważnem ^anowiskn. 
Łaskaw e zgłoszenia pod „Haiinr“ poste 
restante Kraków,  ̂a okazaniem kwitu 
inseratowego do 2 8  b. m. 10e9

Ni8dośDi{jnbony
je s t wybór tanich a  dobrych przedmiotów d o  

użytKui nc podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głównego s  4000 odbitek, który r »  
żądani? wysyła się Każdemu za oanne.cpłtoouy, 
C. I k . nadw. dostaW ut BAltNi KL$ iL u l, 
BrOx 685 (Czechy). k)7 l  8



N r 31. O W  a  r t  f i  3* O R  f i  A SoTofa *?P ’ S tycznia i 9 * a

n a r t y
3 &BBSLEI6 H.

SANKI
U b ra n ie ,S w e fte iY , 
S z t u c e ,  C s ^ p t ó i ,  

k a v  G f o w w l f c .  

P r ^ b e r v  tu rysty 
czne r. J. - po -esa:

M&mZYK ItthftJK & U A Y

Kraków. 353 7 10

^  jp^ -«#S s§3

Ceni J  k i  i lu s t r ,  darmo 
T o  w. sportow e o trzy m u ją  o p ust 

A d re s Te l.

M agazyn DroSmera, E&nków *
■' ■’ . C;

Tel. między miast. 4-15.

f
czesze w domu i poza domem, wykonuje roboty 
włosowe, mieszka Jagiellońska 8,1 p, 822 4 5

Na llcztt© zapytania  
Szasa. Pań

nprzcjm:e donoszę, że magazyn i pra
cownio robót ręcznych znacznie rozsze
rzyłam i prowadzę nadal jako sklep 
otwarty przy ul. Szewskiej 1. 2. Polecam 
zatem wszelkie roboty rozpoczęto i wy
kończcie. najnowsze kanwr, jedwabie 

i włóczki.
Przyjmuję wszelkie oprawy puduszek, 
m akat ii p. Polecam wielki wybur ręka- 

~Nviezek skórkowych 1 ulowych,w ełnianych 
i przejściowych fy najlepszym gatunku 
po najniiszTch cesaoh. 957 2 10

Z poważaniem

S a b i n a .  K n i i b e l
"?.ri ik ń w ,  S z e w s k a  2 .

English
L im it. V . D . A m o r-W iik in s . D u n a je w 
sk ieg o  6, B. I I I  8 4 1  3  7

"OEczytielKu' Hienia
udziela gruntownej nauki języka niemieckiego, 
konweisacyi, gram atyki i literatury. Salonek, 
qL Lnbicz 5. ' 0?8

Pomocnik h y ifliw y
z działu bielizny, potrzebny do firmy Fran- 
tiszBk Martin, Kraków, Ryn^k 6. — 
Oferty nieuwzgDdmone bez odpowiedzi.

872 3 4

9 o  konc. Zaklidu sprzedały i kupna

, fłaryi TelttaitWjj
ul. św, /» łia  1. 2, 1 p., róg lin ii A-F.

cadi Bało kilko jadalni, sypialni, salonów no
wych, skyl.; fortepiany, pianino, rroz obrazy 
Fałata. ‘1 "czółkowskiego i in .; Biblioteki m at., 
dęb., biura i wiele ładnych, niedrogich przed 
miotów. Zakład wypożycza meble. Takież 
przedmioty przyjmuje się w komis. 673 3 4

Rager tie Brugî re
udziela języka francuskiego 
metodą Berlitza. Ui. Sarmsli- 
o k a  9 ,  p a r t e r .  0 4 0  5  1 0

i t eserowych 
Groner, Flo-

953 4 6

M | P Pierścionki fe i fK  i oorączki
Snę poleca w wicikim wzorze j

po bardzo niskich cenach yj

JÓSSF HYFMmmOZ i
Zakład zegarm istrzow sko-jub ile rsk i 
Długa 10 (obok cukierni Piaseckiego). |§

349 8 10

Samodzielny

Wyrób i g'ówny skład: A p t e k a  F o r t .  E p l d w s k l e g o  u 7 K r a k o w i e .  Żądać wyr śnie 
„Figclu Jan ra“. Innych wyrobów n !e przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 278 29 50

Korespondent
ź grujtow ną znajomoeeią języka niemieckiego i buchalteryi, przyjmie posadą 
kierownik i. biura, korespondenta, buchaltera, rachmistrza, k as je ra  etc. w nrzed- 
śiębioistwie przemysłowem insty tucji handlowej lub większym m ajątku zienmkm. 
Reflektuje na poważne stanowisko, ewent. z kaucją. Zgłoszenia pod: Wielko
polanin" poste restante Kraków, okazicielowi kwitu inserat. 954 3 3

K©w q  ę tw a r ty !

H @ t e l  I m p e r i a l
k”F H S iS 2 . 691 3 26

T om rzysteo Akcyjne fniiryKl maszyn
przedtem

5 tti i m.
Biuro inżynierskie dla G alicji i Bukowiny

Snźynier Mrelcar,

Nowoczesne Browary. 
Fabryki słodu.

Maszyny do wyrobu lodu. 
ChlodzaiTiia systemu Linde. 

Suszarnie di a młóta.
Maszyny do czyszczenia i smolenia beczek.. 

Maszyny parowe i kotły. 
Motory ropne. 443 3 C

m m m  w ió in i
tyrolskich, kompotowych 
po przystępnych cenach, 
ryańska 57,

P o ra d y  I  o fe r ty  be? k o sz tó w .

Telegramy. K r e jc a r  Ł w av;. —  T e le ia n  8 9 7 .

B e z g tk a fn le
. bez kosztów żadnych pożyczki osobi
ste urzędnikom, nauczycielom, pocztmi- 
strzom, adjunktom z płacą ponad lhOO 
kor. w  c ią g u  i r z e c h  d n i !

Pożyczki hipoteczne (na dobra i na 
II miejsce) bez względu na wysokość: 
Biuro koncesycnowane dla pożyczek, 
Lwów, ułj Kilińskisgo 3, parter, naprze
ciw kawiarni wiedeńskiej. 881 6 0

Autom obil
(Poable-Phaetoii1. francuskiej ma.!.i ,.I’ec-g8ot“. 
o Bile 12x16  HP. ze wszystkimi przyborami, 
am eryknisklm dachem, lampami i t  p„ sv bar
dzo dobrym stanie, za pr.iyztępną .enę, do 
'grzednnia. Wisuomuści proszę skierować jibto- 
wnie: Kraków. F, W., ul. Straszewskiego 1. 1. 

871 3 3

Odznaczone na wystawach: Paryż, P raga i Londyn złot m i medalami.

,.Z c t(łlj je ;l nazywają się owo słynne w świe- ] 
cio wschodnie .środki piękności, których | 
dzisiaj z ulubieniem używają najwytwor-

niejszopa-] 
nie. Pani

Krem 2 K 'słoik na próbę 80 h.) powin-
' '  nahy się 

'o tem prze-
Mydłr 1 K, ..̂ A - i-^ jp ^ k  nać, by -dSSP* Puder 2 Iv.

Perfumy 4 K.
.--^app^sięspełniło 

gorące p r a v ^ p pr.
9  gnir nic i ’a- 
i i, ażeby
mieć wspaniały wjyląd. C; iy gu.ro.im  10 j GK 
opłataie (oddzielnie ntcopł.i w .sy ła  jedyny i ’ 
wytwórca Fadurens OiittlliŚs G. P«:W Buka. Nsit.

A.xA~»c«v_.

W Krakowie: J. Hanak i Ska, ul. Szew ska 5.

413 6 6

Nkea
hłuwiański pierwszorzędny pensjonat, 
f i .  Promenadę des Anglais: Ceny u- 
miarkowane. Pokoje hygieniczne i z 
komfortem umeblowane. Pol ska kuchnia

83-1 2 4

wc wszystkich miejscach państwa pilni

a g e n c i  p r o i r i L y j a l
do nowości religijnych z dobra dedykacya. Zgło 
szenia przjmoie Katn. Deyotion Institn t. Wie- 
dev, 17/1, Jiirgerstrasse 36. 892 3 3

" 1.700 KOSZUL DAMSKICH
z masy konkiirsowej. Są. one z naiki'3zę-go szy
fonu naturcll z haftam i, szwajcarskimi i w staw 
kami, najstarannie, wykonane, Spo^daje sic 
sztukę p» t  3 )  K zt .zaliczką. tudzież Roszuh 
dam skie z najlepszego szyfonu flour ze wspa
niałym ręcznym haftem! sztuka po 2-70 K. 
Majtki z najlepszego' szyfońa z haftem  szt aj- 
carskim i  75 K. Powłoki na pościel z najle
pszej lnianej ttan in y , a-mianowicie 2 poszwy 
na  pierzyny i  6 po, ^ewek na  -podcózki z rąl 
kami, mocno wykonane, we wszelkich wielko
ściach. cały garn itu r 1 i-30 K, -'ściereczki płó
cienne do naczyń możliwie najlepszej jakości, 
68 ten szerokie, 68 długie, tuzin 3-75 K, rę 
czniki, czyste lniane, z podwójnego adamaszku, 
tuzin 10 70 K. 839 2 4

Dom towarów okolicznościowych Em. 
Rotholz Wiedeń, VII., N eustifłgasse 77.

Zlecenie muszą być w W iednia najpóźniej 
tro środę. Za niestosowne zwrot pieniędzy.

J y j  n a d e g i f y
zachwycające nowości

Salowe i sjiassrows p ć te ik i
pa bezkoakureacjfjnych niskich cunacli faĥ oznych.

A l^ rto d  ^ r S n k e l ,  k o w .
największe przedsiębiorstw o lego rodzaju w Monarchii

K ra k6 «r ■ ■ SsfSiek s łó w n y  L. 14
TeleR on K r. 2 2 4 7 . soi 2 5 Zastępca: £n S te ig le r ,

Kataiogi darmo ijpłatnie. ♦  120 filij w kraju i zagranio?r ♦  Wysyłka« zaliczką,

WT ZEGA1K

55 3 0

® MOET® ®
CHAN D O N
©  /  ^  -  ©

c s l i
f fitp jE ę rjm.

o -

« v O

1 7 A &  *

• O *
m

54 1 0

cząwszy od 5 kg. opłatnie.

O o t o w o j  p o ś c i e l
z gęsiego, czerwonego, n.ebieskiego, żółtego lub białego zapału (rankingu) pierzyna 
druga 180 cm., szeroka 120 cm., oraz 2 poduszki, każda ckoło 80 cm. długa, 60 cm. 
szeroka, dostatecznie napełnione nowenii szaremi nczyszczoneiui, do napełniania zdatnemi, 
trwałem , pierzami 16 K, połpuchem 20 K, pnehen 2 .  K, sama pierzyna iO. 12, 14, 
16 K, poduszka 3, 3'50. 4 '— K, pierzyny 200 cm. długie 140 cm. szerokie 13, 15, 18, 
20 K, poduszki 90 cm. długości 70 cm. szeiokoś-i cm. mające, 4 50, 5, 5-.30 IC. Pier
naty z aymki, 180 cm. długości 116 cm. szerokości 13, 15 K. — Wysyła za zaliczką, 
luo za nadesłaniem gotówki: Max B erger w Pfszenicaiih (I)eschenitz) Nr 441a*(Las 
Ozesai). Cennik /iiateraców, kołder, obleezeó i wszelkich innych części pościeli za 
darmo, opłacony Nienadająoj się towai wymieniam lub zwracam pieniądze. 83 12 18

Tylko
w oryg. paczkach. $^(J[]7j{]

Uegestr. znak oshronnj

przez naj \ry/.szy 
zatwierdzonego T ow arz.

Najwyborniejszy 
towar w świecieh!

ces. losyjski rząd 
dla handlu herbatą

W . i  S k a ,  H e s l s a
pgp" której możni tioslać w kdśdyni lepszym handau.

_  Beprezentacya na Austro-W ęgry: .. ioo 10 25

d S f c l  BRUDBAkUSSI A N SK Y  T Z ,Z Z * >
lionow funtów. : 1 tV ieden , VII., S e ia s n g a s s e  32 . ■ |  pitat 10 milionów rb.

Pokój di!żv

N o v -o  (DteartyS

frontowy, do wyna
jęcia zaraz. Tamże 

obiady w domu i na miasto. Łobzow
ska 7, parter. 956 4 10

W Prokocim ie '
obok warsztatów kedej. dom murowany, i rw y; 
parcela grunt, pod budowę i łaka, 530 s. kw., 
która może być użytą na cele fabryczne luo 
mzemysłuwe, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
pa miejscu u Niewodowskiego. 9.i5 3 3

P o d r ó ż u ją c e g o
z działu farb i Lakierów, władaja.ce^O w słowie 
i piśmie językiem polskim i niemieckim po 
szu kuje

limrapel i Goldstein
skład farb i lakierów w Krakowie, ulica i)ie- 
tlowska 1. 58. 10 1 1 3  3

G rz t& te f i  g o

bcr&Irnm

Przez proste czesanie barwi siwe lub rade 
włosy na jasno, ciemne lub czarne! Zgoła aie 
szkodzi! Przez kiika la t do nżytku! Tysiące 

i  w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J .  S c h L ^ e r ,  Wiedeń, III., K riogler 

gasse fi ’1 237 2 o

MIM, masło!
Miód pszczelny, naturalny, deserowy, kuiacyj- 
ny, blaszansa ó kg. 6'70 K, najprzedniejszy 
lipcowy 7-l;0 K, miód do picia ii la  Malaga 
gąsiorek 5 kg. 6 K ; masło podolskie, dworskie, 
świeże, paczka 5 kg. 13 50 IL kc chenne masłe 
solone 11‘50, wysyła za zaliczka Szymon Gan 
go, Husiatyn 5. 949 6 8

1,. 129970/1911 1050 2 3
I. a.

Dgłos7enie i p ,
Gm ina-m iasta Krakowa, jako właści- 

eielka domu lk. 1 Dz. X T „Dębniki" 
(dawna v.illa fir. Lasockich), stojącego 
bezpośrednio przy obszernym parka, ma 
zaraz do wynajęcia lokal parterowy, 
obejmujący 5 pokoi i S w erandy1 oraz 
lokal na I  piętrze, również 5 pokoi i 2 
balkony, nadające się na prowadzenie 
restauracji, mleczarni, kawiarni i t. p.

Na żądanie może być również wy
dzierżawiona część przyległego parku.

Ufający chęć wynajęcia, winni skła
dać oferty z podaniem celu, na ,,aki 
lokal ten nająć zamierzają, oraz wyso
kości zaofiarowanego czynszu w W y
dziale I  a M agistratu, ul. Poselska 10, 
II  piętro, drzwi Nr 20, gdzie również 
można zasięgnąć w godzinach urzędo
wych od 71 do 2 bliższymi mformacyj, 
a to najdalej do ćni&  £Q-gC lu te g o  
3912 r .

M agistrat stoł. kiól m, Krakowa,
dnia 15 stycznia 1912.

Marka ochronna: ,,Kotwica"

LmiiiieDilassiclcya.)
zastąpienie

MWmwPoia-Lxpel!erłi
jest powszechnie z n an e  jako wyśmie
nite, bóle uśm ierzające i odciągające 
nacieranie w zaziębieniaeh itd .; do
nabycia we wszystkich prawie apte
kach po cenie 80 ha!., Ić 1,40 : 2 K 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudelkach 
z nasza oehronną°marką „Kotwicą'1, 
wtenczas jesteśmy pow.', że otrzy

maliśmy proparat oiyginamy. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

p o d  „ Z ło t y m  L w e m “ 
* ^ 1  w P r a d  . '  . t

ulica Eiźtóety Ko. 5 nowy.
.*■ -_v

254 9 20

T
f

6 losow ar rocznie
300 glówmych w7ygrauycb

jFrk. ar325.T)0Cl
zfoteni io3i 2 r 

Najbliższe losowmnie 2 lutego 
w ratach po K 6 ‘/a tub 8 K.

3%1 Losy susir. !o% Kredyt.
4 losowania rocznie

Główna w ygrana

K o ro n  § 8 4 .0 9 0
najbliższe losowanie 15 lutego 
w' ra tach  m ie^jcznych  po 8 K 
lub 10 K — poleca najtaniej 

Dom Bankowy

N y m la  ( io f iS ic b a
Kraków, Rysek 17.

Wyłączne prawo do wygranej 
już po złożemu I  raty. Zamiej
scowi I. ra tę przekazem poczt.

Omega Fatria
Falek Badollet
ScudaiUMUM 3chiM Frórs

Ł  M m m M ,  S r ^ i i l s a  L  t
p r z y j m u j ę  p e p o r a c y e  —  z a m i a n y .



ze  s ły n n ą  m a r k ą

J S L * '

m l 2 i&  -  -  : u  i i i w o § c s

K r a & ó w ulica JFtory&JhslKa i, 13

Sobota 20 stycznia 1912.

; * f ł ^ f e i f t i r w i r T ®
* •    , ■

Nowo otwarty
magazyn nowości i strojów aainskicii

"Gr.ratŚE Ś c ib o p s k ie g o
Kraków - - ulica Floryańska k *3

i
i
a
U:
s
I?
B
§
&

I
■5poleca na sezon zimowy:

Pieidy angielskie — Szale gazowe, jedwabne i ko
ronkowe, boa strusie oryginalne paryskie. ^

isn iarfecwacc- I \ o C5Łj hm*8̂ pfetrâ aisa f - |p

Znane z doskonałości, znakomite

Pąizki nasycone pączem
4 razy dziennie świeże poleca jako swoją specjalność Cukiernia Rybiuskiegjo 
Kraków, Wiślna 3, tuż p rz j rynku (dawniej J . Brzezina). 592 6 0

1 a la Sliose
| plerwczu ' t a rk a  ta .y rk a  ( 415 5 31

n a jle p sz y  au stryacK i i  y r  .u

nadają każuej postaci wdzięczną figurę, która co do 
elegancji jes t niezrównaną. — Te gorsety przylegają 
<lo ciała jak rękawiczka, nie ugniatając piersi i bioder. — 
Coraz bardziej wzra3tającv popyt najlepiej świadczy 
o ja to śc i tycŁ pierwszorzędnych fabrykatów. Jt ® a  a  Si a  a

i S a w a  M e s a *
znany specjalisto gereetów w Moi.arcłiii

b r a k ó w  C J r o  J s a  4 .
Filie: W l o c t e ń  i L w d  w .  

O d d z i a ł  e k s p e d y c y j n y
wysyła katalogi luksusowe danne i oplatnie 

Rok założenia firmy I8U8, Rok założenia firmy 1898.

SE9HEL'g£S

, m w m a
i  m m  i w  i

w  K r a k o w a .

Od 1 listop ada, u l ic a  K arn sflltek *  %
Telelon 2252, zaknpnje lasy i drzewo

stany, oraz niateryały tarte.

Agencyn Majątków ziemskich.
» - - - 343

Poszukuje do kupna: grabinę okrągrą 
w każdej ilości, w ładunku całowagono- 
wym do 50 i 100 wagonów, a mianowicie: 
klocki 3 00 —105 cm. dług i 20— 25 cm. 
grub. w cieńszym końcu — t 3goroczua 
ścinka. Grabinę, łupaną 1 m. długości 
w kawałkach trójkątowych. — Buczynę, 
grabinę lipę, jawor, trześnię, gruszę, 
brzost, dębinę, jasion, wierzbę, osinę to
polę. brzozę, olchę w każdej Ilości i zdrowe, 

i c"

W IELKA NAGRÓD/ NA W YSTAW IE W  PARYŻU W  ROKU 1900.

K w i z d y  K o r n e u b i i r g s M i
P r o s z e k  o d ty m s z y  d la  b y d ła

dyetetyczny środek dla koni, bydła ro g a te p  i owiec.
Cena 1 pudełka K l‘40, Vi pudełka K — '70. 

Przebzło 50 la t w bardzo wielu stajniach w użyciu 
przy braku chęci do żarcia, złem tiaw ieniu, dla po- 
iepazenie Bmaku i powiększenia ilości m leka u krów. 
Kwizdy komeuburgski proszek odżywczy dla bydła jes t 
prawdziwy tylko z obok umieszczo
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 

we wszystkich aptekach i drogueryach. Ilustrowano cenniki za daruio 
i opłatme. Skład głóv uy: r r a n c i s z e k  J a n  K w izd a , c. i k. austrowęg., król.
-nm uński i książęco-bułgarski lostaw ca dwom, aptekarz obwodowy, Ctorneu- 
burg koło Wiedniu. ■ 48 a j ą

FILIPA
S f E U S T E I f c l A i

BIBUŁKIP O C U K R Z O M E  
PRZECZYSZC7 A j ACE J22 .tfu*

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworair pod każdym względem należy się im pieiwrzeń- 
stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z birdzo wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych orga.iów ciała rozwalniają itwo. ozy zczą krew ; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytein tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

fc& tw aTdzeiiia
niezawodrogo źródła barazo wielu cłrnrób. Z powodu ocukrzouej formy chętnie zażywają

jo nawet dzieci. 302 10 15
Pudełhw, zawierające 15 pigułek, kosztujb 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

K 2' 40 wysyła się 1 zwoj pigułek opłatnie. 
n c t n r łn n h r Przeii naśludownictwami ostrzega się usilnie. Żądaó „Filipa 
jb .lL u Ł G III t j Neusteina Dioułek rozwalniających“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i ]>< uczenie opatrzone jest naszym podług ustawy oroto- 
kołowanym znaaiem ochrimnj m, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św, 
Leopold" i podpisem „F lip Neustei.i, aptekarz". Nasze protokołowane opako
wanie mnsi rieć podpis naszej iw y , Ap.eka FILIPA MEUSTEINA pod ,,Św. 
Leopoldem" Wieoeń, I., Plar.kenąasse 6. — skład w K-akowie w nptekaoh: 
K. V'iszniewsr!ego, W. Redyka i . Jabra (dawniej Gralów ..kiego), pod „Bia

łym Orłem", Rynek, Linia A-B, 45 , Redera, Karmelicka 23

Nr 21.

Tajspyka Iiiiitfcp £ szSlflernia szkieł
A .  lH a a ^ ń e z a k w  1 S I . ; U  t  r o n )  e e k ie g c

•- w  K r& ju w ie , p rzy  u lic y  P io tr a  l» lirh a ło u 'sk ie ,jo  2
■wykonuje wszeikie czynności w zakresie szlifowania szkieł i luster. — Oprawie w -amy ni
klowe i mosiężne. ir&z przyjmuje zużyte lustra do podlewu 1 t. d 241 20 20

F o f i ie « ia n u  1
sprzedaje i wypożycza firma

S . B u p o e ., k p a k ó w
F lo r .y a n s S c a  II. 3 8 ,  I  p .  9 15

I alili
4 ! ,;

przyjmuje w knżaym czasie Gadziat 
rafowy kaięgarm R. Altenfc erga 
we Lwowie. 330 is o

kuchenne i deserowe — poleca nandel 
271 pod firmą 5 0

Kazimierz E c rfm t^ k i
- dawniej Maurycy JabsOner

K r u k c u ,  R o r y e r s k s  4 9
były współpracownik firmy W, Olszowski

476 9 0

U H Ł lO łła idar w  ~ k tu  • ć&UrUUr -  a R u f
^astępca na baiicyę zach.: Salomon Rittenaann w Krakowij^ uL Wrzesińska !ł. Z a s t ę p c a  na Lwów * okolicę; Henryk Eber, Lwów, uL Mickiewicza5

M a - F .a m A w a f t
Szale balowy rękawiczki jedwabne 
i Glacć, » £ ]:2 io (ln ie jsz e  w a s tk la ^ z e  

poleca najtaniej

( r i N i £ Y A &  - K U t  L
K r a i t ć w ,  u l .  § t n p a  aC

795 6 6

Frosse, spróbować
biszkoptów krakowskich (t. zw. aibertów), któ
ro wyrabia w pięciu gatunapch t. j,_hprdyjankl, 
Cnochliki, Wawslki i Waniliowe, fabryka czeko
lady, herbatników i albertóu A . F l a s e c f e f  
W  - i r n k c i u i e ,  a ka^dy przekona się, że są 
przewyborne i dobroc:ą i smakiem przen„ zsz iją 
tego rodzaju wyrób zagraniczny, < 216 7 .0

M O Ł J l  j B g g B
i  âjifliiniej nfeKs, pissaJs, tim tuzin, i farLuja

PIERWSZ/ KEAJCWA
P R A L N I A  P A R O W Ai? ura* Jak̂ail eiieŁ. czsrccrerkr fi :?
310 30 30 ; Podgdtze-ErakAw
Tel. 1496. Nadwiślańska 10. TbS. 1496.
^pfrCydJltO ^j! faibowanie i  czyszczenie piór, toaletbalowycb, apietnr. 
firanek i f . d. — W szelkie zamówienia przyjmują następujące filie
F il ie  w  K ra ń e w ie :  F il ie  «v P o d g ó rz u :  FH ie w  K ra k o w ie :

Wielopole 14.
R ajska 4.
Dajwór 4.
Se bas ty au a 
vv aiBzwuivVa 21.

R a a a y c fe io łn . Brzefln iH oin  
e m iry to in  itp.

uajtimy możność powiększania 
dochodów. Pisemne Zgłoszenia 
pod „£ k, Tows^sy-
®Si»o poste rest. Er&k&w 9513 3

Z egarki, zegary , lu d z ik i
uf ;lepszej jakości, poleca i  na
U l prawi a 62 100

ljTTowska 28, 
StaiuraoB.tows S. 
N adwiólarzka 19,

!- "
7111- i -  D ę b n ik a c h :

: Gertrudy 1.
Karmeli ‘ku 2£ ,
Grodzka 2— 11.
Dietla Hotel Hiłllera,
Szowsk" 15.
Długa 24. ul Podgórska 14. Zwierzyniecka 15.

Wszefóą pierza s ! ę obiorem.
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Austro-Węgrzeca

r a m

założone w roku 1870

u l t a a : S t r a s i e w i k i e g ©  9. 2 8
p r z y j m u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c io w e  n a

licząc od dnia złożenia do dnia wypłaty kapitału. 
Udziela na' dogodnych warunkach:

a) kredytu budowlanego na umiarkowany procent;
b) pożyczek hipotecznych, 1 że ■. loco;
c) pożyczek wekslowych. •776 3 4

J; Pianki, ul. Szewska 4.

nie posiadających lokalu własnego
a *ao wynajęcia

na-zebrania, posiedzenia i t. n., na jeder 
lnb kilka dni w miesiącu obszerna, zaopa 
trzona w światło elektryczne i dziennik

obszerna sala
bufet na miejscu.

Infurmacyi udziela: 7arzą<? Kuchni ja r  
skiej „Przyroda", ul: św. Krzyża 7, parte r

zaraz na hipoteki kilkadziesiąt 
Ly/nęey koron w różnych wy
sokościach. lBiadom&ść w kan- 
oelaryi adwokata Pra Frannt- 
bzba^Hzstią Karmelicka 15,1 p.

813 4 4

H©a*zystBsie
do nabycia kilka realności miejskich, 
will w miejscach klimatycznych, dwa 
hotele w Krakowie i jeden na prowin
c ji, młyn amerykański we wschodniej 
G a licy ^  majątek iasowy duży i kilka 
olwarków w pobliżu Krakowa, gospo

darstwo polski3 w Bośni, oraz "kilka 
dzierżaw majątków od 100 do 300 mor
gów, przez Diuro A gencji prywatnej 
emeryt, c. k. komisarza powiat. Stani
sława Markiewicza w Krakowie, ulica 
W ;śina 1. 4, I  p. — Nr telefonu 2391 

637 4 4

Z am iast K 106 —  za K 56
z  opłaconą nrzesyłką do każdej stacyi kolej., 

, p - ie  uiji dla reklam y: hową 
"pierw szorzędną, nożną, maszy

nę do szycia „Singera" z eleg. 
j, pomrywą i dodatkami, z 10 1. 

gwar. W ysyłka po otrzymaniu 
zadaiKU K 15, za zaliczką re 
■Szty. — Znana z rzetelności 

, .   ̂ r v fl-ma P°l'ska A. W e is b e rg . 
skład abr rowerów i m aszyr do szvcia, W ie- 
d e ’j. II , Unt. Donaustr, 23/B. Kat: .logi darmo 
l  opłatnie. , 284 3 0

motory i lok o m o b ik e  do ro p y . N a jta ń sz a  s iła  r u c h u .  
Proste, trv:in->, pewne, - - - Najtańsze w użyciu.

Fabryka motorów 81 27 o 
w państwie najstarsza osobliwa fabryka dwutaktowysf1 motorónr bo ropy

B A € Q R I C V  &  C o .
' yi/fedeń, XX 16. ‘Heiliuenstadferstrasse 83/R 2 .

Miczrówn&neih
przeciw grmuo.om, skrofułom, niedokrwistości, 
ang chorobie, chorobom gerdia i płuc, kaszlo
wi, w celu wzmocnienia słabo ,vitvcn, powoli 

się rozwijających dzieci, je s t leczenie
Łatusena tranem 
J o d o w o -ż e ł iE is ty m
mająoym nazwę „Jodella ‘

Najlepszy,najskuteczniejszy oajulubieńrz: tran. 
Łatwo go zażywa \ i znieśó. Cena 3'60 7 K.
Źądai wvrf źmo przetworu „lodella" i nie przyj- 
mowa i naflad— ań. Wyłączny fabrykant: Aate- 
:arz W IŁ IIŁ L ffil L A H U S F W  IV S i r c n i c ,  

Świulego zawsze można dostać w każdej aptece 
w Kraków e. Brodach. Lwowie, Rswyra Seczu 
i Rzeszowie m i *

Chcę oddać- w ryczałt

Zburzenie realności
przy ulicy sw. Gertrudy L. 29. Z .io- 
szenia pizyimuie najdalej do 15-go lu- 
i-go b. r, i  biurze „E tem itu1- n z y  u 
W .zesińskiej L. 11 między 1— 12 pized 
i 3— 6 popołudniu ' 653 3 o

MUicb} łudzi
zb wszystkich okolic i każdego stano maj‘a za 
trudn "inie stałe i dochód bez trudu 25—50 S  
tygodniowo: Nie są to lo»v lub ubezpieczenie. 
Posiać swói adres do firmy L. Schaechter, \Vie- 
deń, XVI/2, Posłami 104. 4 37 5 10

(Pęładniowy ,1 yroi

SancitOTyum ci!a thorych na płucu
założone w r. 1901, powiększone w roku 
1903 i 1911. — Prospekty na żądanie.

Dr V. foaUes
naczelny lekar„401 14 20

Zupełnie odnowiona Mleczarnia hygieKiicsna
  Mm 111   ’ M m  m  ' m «H Kł _______

t U L I U S M  S i K I M p  w  E r a k o K k G ,  o i lc a  g w .  Ł a n y  fL . 1
; p ie c a  znaną ze swej dobroci k U C H N I F .  w  k t ó r e j  n rzyrzą 
d z o n a  są p o traw y ty lk o  na śvceżem masie i K A W IA R N IĘ ,

- o r a z  < w s z o  k ie g o  rod z a  i u p r o d u k ta  } m lec z a r sk ie . , —

L O K A L  BO T E A T R Z E  O TW A R TY .
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« K Ł A D  P R A H I E  W  K A Z E E J  A P T E C E !

HEKEiłBMES© Prawnie chroniony

« Almym
P r z e d  4 2  l a ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e 
c o n y  w y r ó b  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza ilegmę. uspakaja 
kaszel, podnieca apetjL  Działa dodatnio na .trawienie i odży
wianie i nadto nadaje sie. wrybornie do wytworzenia krwi

Prawdziwy tylko z tym
zaaldera ochronnym, i

©l s c h 1 f z ^ ą e k T

l kości, szczególnie n dzieci słabowitych.
Cena fiaazki 2 koc. 50 hal., pocztą a 4 0  hal. więcej za opakowańie.

Wylaimy .Rjfńfc i Słowny \M  O? M m u  fiuotlieke M i Mifei$s
(Herbabnys Nachfolger) Wien, Vh !, K aiserstrasse 73-75.

Oskzega się przed ua-1 
ślaaowitictwsrai.

316 3 6

£ » U M 0 r O 1 2 A £ i
•T o d o w y p r z e t w ó r  S a r  s a p a r  i 11 a, czyści krew, przy
spiesza wymianę maieryi, koi bole i kurcze i zapobiega zapale
niu. Wszędzie tam, gdzie się przetwory jodowe i sarsaparyllowe 
okazują potrzebnemi, daje się użyć ze znakomitym skntkiem.

Cena flaszki 2 kor. 20 hal., pocztą o 40 ha!, więcej za opakowanie. 
SKŁADY W AFTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej Borszczowie, B rzezi
nach, Czenuowcach, Dornej Watrze, Drohobyczu, Gródku, Gurahumorzc, Ko 
rodence, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kof oczyńcauh, Krynicy, 
Mialcu, rifżankowicach. Potlwołoc; oskach, Przemyślu, Przemyślanach, Ra- 
dowcach, fizes;cwie, Śadogórze, Sanoku, Sar.ibo-ze, Sniatvnie, S iczawie, 
Stanisławowie, Storożyńou- Stryju, Tarnopolu,. Tarnowie, Ustrzykach, Wila

mowicach, Winnikach, Żółkwi.

Często słyszymy w karnaw ale to pytanie.
Odpowiedź prosta. — Zakupić 5! w ir  J r tb  n l ? f  iW I l"
gramofon ś w i a t o w e j  m aiki 

pęzewy;»zą|ący co do jakości wszelkie inne wyroby im itacyjne. Szumne reklamy firm 
konkurencyjnych zawiodły już nie jednego, bo otrzymał za (liogi pieniądz towar lichy.

Jed y n y  sk ład  gramofonów' i p ły t z „ p l s ^ r j o y s i  £& iSi£tefiH sl u

Ms Msfem
W 2  L u iO ' m  i w S l I & a  u H f B k a r ś R

ulicii SyKsłstska l  ul, Floriańska 25
Tel. Nr S560. Tc i - Nr 1241

Filia *m  K rako^e, Grodzka 1. 71.

Gramofony te  dostosowani są do nowo- 
czesuej techniki i wszelki :h zdobyczy 
na tc ni poln, o cżom się każdy przeko- 
konać m oże.— Umnoiistracya bez przy
musu kupna. — Cenniki darmo i opła- 
tnie. — Gramofon koncertowy wraz 
z 10-ma zdjęciami kosztuje 50-— _B — 
Wszelkie płyty, prócz m arki „An'ołek“ 

i ,,Zvnofon“ , kosztują po 2 K 
P  r  z e i ó b k  i patetonów na '„gramofony 
aniołkowe. 1066 1 2

J a k « b  a s p  a r a m i
wstąpi do apteki w Krakowie lab na prowin
c j i  maturzysta jfim nazyalny. Zgłoszenia F ran

ciszek Lndera. Sowy Sacz, Długosza 43. 
1094 1 3

« f  *3a sprzedania s Bochni
dom murowana z oficyną, stajn ią, wozowniami 
i ogrodem. - Urządzenie wodociągowe i klozeto
we. Wiadomość: F. DoW iłk r  P.opie koło 
Gorlic. 1025 1 3

Afeśolweirt
ALadfmii handlowej w Krakowie (m atura re
alna), z ukończoną jednoroczną służbą wojsko
wą yy W iedni6 ,- z praktyką biurową, władający 
językiem polskim, niemieckim i ruskim w sło- 
ivie i piśmie, poszukuje zajęcia w poważniej
szej iustytncyi finansowej zaraz. Zgłoszenia 
adresować: Okazicielowi książeczki wojskowej 
z  Krem losu 392 poste rest. Kraków. l f>83 1 3

P o d ró ż u ją c e g o
chcącego przybrać ar ty fo l dla ńrogseryj i aptek, 
w,—etoae mający, tudzież agentów- miejscowych 
v każdem większem mieście poszukuje K. Jor

dan, Lulia-zowice (Morawy). 1091

Wiktor Barabasz
Skiad fortsjjianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z p Ler- 
wszorzędnycb fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
2* przegranych. io o

METD0 5  BER L I I I  A
udzielają lekcy; osobnych i zbiorowych: 

JFraucnz z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

Klemie c z wyższ. wykształć.
K ra k ó w , ś w . J a n a  3 ,1  p . .33 11 o
—   ------------------------------------------

Pomocnik handlowy
z dziali- bufetowego, oraz c h ł o p i e c  
z a m i e j s c o w y  z ukończoną II gimn., 
realną, lub I I I  wydziałową, znajdzie 
umieszczenie w handlu korzennym i 
delikatesów Lucyana Górki w Nowym 

•Sączu. 1014 3 3

łl! 500 Uoron ii!
płacę każdemu, jeżeli mu moja maść Ilia, ko
rzenie n is ^ ą c a ,  w 3  dniacb bez bolu nie usu- 
1 a odgrwotKów. uroaawek. stwardnień skóry 
Cena tyg.elka w rar % pi.anem pcreczaj^ceiu 
1 K — Kemeny, Koszyce V, Fosttaćh I?7>7, 
Jlfęgry. . 091 J i
' —         -

wysyłam Każdemu swój wielki 0- 
bhcic ilastr. głóYvny katalog z 
robo cdbitek mocnych, do 
bryrh  i tanacż w.robów Yvszel- 
kiego rod iriu . C 1 k. nedw. do
stawca BAN N4 K u ifF A  S, dom- 

wysyłkow» Yvyrobół 
m uzyruYch, Br»x Kr 649 (Cze
chy). Skrzypci dla uczniów, bez 
snsyofcka pc 4-80, 5-50, 6 '—. fi-80 K, 
smaczki po 0  80, V —. 1-40  1-80 K , 

Mema ryzyka. i»o:.wo!ona Ywmiana lub zwrot 
pieniędzy. 913 2 6

m i® ii
tytułem grów nej wygranej przy najbliższem 

ciągnieniu jnż dnia

1 - g o  l u t e g o  1 9 1 2

nastręcza, losowaniu bezwarunkowo 
podlegający i zawsze odsprzedać się 

dajacy

Turecki 40G frank, ms
9  c l ą g n i O d  r o c z n i  9

Oryg. los gotówką 254 K lub tylko na
5 3  ra ty  miesięcz. po I£ 5*75
Trzy losy na 53 miesiące po 1 7  v  
Katyclimiaslowe' wyi. rznę orav o do 

w Y g jaa^  jgfi2  1 5 
W skaż ciągniei7 ze darmo. ]

»t*ł»F p a ia u tw ^ 1 / e  p o  4  S .
Gdagnle-jur-15 i-tCuiro 1912.' Główna 

20ftpee Ubron, Teraz ti ko 
K 3H0 - t  los.

C*m bankowy ł  Kd for wymiany
OTTU y^IT £, W ied eń ,

U Schottę, ring - id o  t  S
MW " Roa Gonzagagasio . A  ®

umm  d o o ib ie .
Smarowidło nieprzemakalne r a  obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe uo buciuów. fil- 
cou e, asbestowe, korkowe, słomkowe itd.

polecają 958 1 2

rew i m m .
Zdolny, samodzielny 1087 1 5

p r z y k r a w a ć ^
poszukuje posady. Wiadomość: E. ?fl., ul. 
Lenartowicza 14, ttI /4 7 ; Kraków.

Już wyszedł z diuku
Celnik sansk i ski

który po łask, podaniu adresu wysyła 
d a r n ie  i b p ta fn le  firma L . W e h -  
n . in r ,  I r a k o  v, Giudzka 26. 1101 1 o

Do w/łiajpdż
zaraz lub od 1 kwietnia mieszkanie, skła
dające się z 5 pokoi, przedpokoju, po
koju dla służby, łazienki etc. z oświe
tleniem elektr., w domu przy ul K ar
melickiej ł. 60. Wiadomość u stróża 
tego domu lnb n właściciela przy ulicy 
Gołębiej 1. 16, II p. 1028 l  4

władająca biegle^j-ęzykiem polskim, po
szukuje zajęcia jako ekspedyentka lub 
kasyerka. —  Zgłoszenia pisemne pod 
„Tficlitig“ przyjmuje A dm inistracja ,.N. 
Reformy “. iolgi 1 3

dla uczniów szkół średnich
III CKi!

(Ul. KreuncroYVili_ 1 X* rr p. — tut przy
^ jŁ L J z y u m  13t la  . A o l i i t s b f 1 g o , w  p o - 
b l i t u  gliKMitzyuM V i  II s z k o ły  - e a l r  ij

lmoże znaleźć umieszczenie a a  drugie półrocze 
b. roku szkolnego je szcze  t r z e c h  UCZSiiÓW.

Siedmiu wychowanków zakładu złożyło 
w ostatnich dwóch latach e g z a m in  
d o j r z a ł o ś c i  z pomyślnym wynikiem, 

dwóch z odznaczeniem.
Obszerne, jasne mieszi auio z nowoczesuemi 
urządzeniami. — Zdrowy, obfity w ikt według 
wskazówek lekarskich. — Troskliwa opieka 

i  pomoc w naukach.
W szelkich wyjaśnień udziela się listownie, lub 
ustnie w pensjonacie od godz. 2  dc i  po po

południu. 887

KonGypisni
adwokacki, doktor pr m ,  z prantyąą sądową 
i kilkumiesięczną adwokacką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod Dr K. L. 35 poste restante Kra
ków, okazicielowi kw itu insor. 1031 2 3

E f e k t o w n y  k r z y ż  s i o ? a c y

z cokołem 
także .do xay. ieszania, yy pięknym 
•złńfcntym brnnsie wykcoauy, fl- 
gtfry Obrys,usa, IG P. Maryi 
i  św. Magdaleny sa z porce
lany Yvraz z lampkę z bar), nego 
szkła.okbło 58 cm. wj soki, 7 — K. 
Xr 971Ś. Z prztraądeir :un-y 
cznym. graiaojm  2 kaw ałki 10  K 
Kr 9714. Z 30-godzinnym ze
garkowym, z barnną tarożą 
z kofci słoniowej, naj^dotładniej 
nregdJowanYjjd i obciągniętym, 
z 3-let/iętń  pi-omnf m | oręćte- 
liicip 15 80 R, Nr 971° 2  przyj 

„  rządem łb u iy c ź h ja , 2  kawałki
grającyię i z SÓ-grra/.iuiijm meclian:zra9m zi 
0 _.etrTr , 5 oarwną tarczo z kości słoniuWbj 
.3-5C k. Niema ry^ykal Wymiana ńśjzwoljiia 
lub zi/ret piełlieazy wysyła ?a zaliczką c. i  k 
nadw.' doat. H a  UD'; > J l i r s d ,  dom wysył

kowy, Brux, Nr 687 (Cieofiy).
K atalog ;iłóYTny ICÓD odbitek na żądanjp \» t -  
demu ca uarfflo o|Tącojy |

D w a t o r o w i
płaci

At
» s"

każdemu, kto jej juzyśle pięciu opłaconych rocznych abonentów.

D z t o s i ę ć  k  w w i
„ B ib lio te k a  P o p u la r n a 11 płaci każdemu, kio jej pr/.yśle pięciu 
półrocznych opłaconych prenumeratorów. 1003 2 6

P i ą ć  k © r c s n
„ B ib lio te k a  P o p u la r n a '1' płaci każdemu, Kto jej przyśle pięciu 
opłaconych prenumeratorów kwartalnych.

„ B ib l io te k i  P o p u la r n a "  zawiera w wydaniu książkowym 
interesujące powDści, dzieła historyczne i geograficzne, pamiętniki, 
obrazy z dziejów kultury i obyczajów, słynne procesy i sprawy 
kryminalne, życ io rjsj sławnych ludzi, prace, poświęcone zobrazo
waniu nowoczesnego handlu, techniki, dróg żelaznych i żeglugi

„ B ib lio te k a  P o p u la r n a "  kosztuje wraz z przesyłką 12 K  
r o c z n ie ,  4  K p ó łro c z n ie ,  3  K k w a r ta ln ie .

Numerów okazowych się nie posyła.

Adres RidaW i ajmkiriwi: fieSefi, 3 III., Rdsimttisse S8.

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ I O  ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦  * 0 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

własnej konstrakcyi do wypalania wapna, cegły i dachówki 
W ykoncje się również k o m in y  S ab ry c z n e  i wszelkie roboty wchodzące w ża
ki Ca Szadki .budowlaufcjr Jrttkeo-ws oyUym ~ i a b lia z e n ij auitjtcznY b u 
dowy kominów fabrycznych. — Przedsiębiorstwo to istnieje już od roku 1875,

j Es I i ;!.k»o  w  ó j ł »z u i
1 i u l. J o z e l iu s k a  13, te l .  2214. " 1Ó06 2 10

&ml®m D&tłal i KwiŁzńmz lś© li^skl.

ŚW IATŁO

S o b o ta  2 0  S ty c z n i a  1 9 1 Ł .

wszystkich krajuYY wyrabia iużynier 588
m : .  g h i d s

przez władzę antor. i zaprzysiężony rzecznik pat-ontc.Yvy w 4Vi«d;iio
V I . ,  H Ś ć Ł f i ? * s e s  N p  S T .

U c z c ie  sip na „ S a m o u c z k u ”  K e u s s n c r a  iv  d o m u ,  p i ‘2 e r t s z l t o f ą ,  
w  s z k o l e  1 n o  s z k o l e ,  bo

^  ten stał się jnż potrzebnym, pomocnym i  użytecznym  
dla każdego, bez różnicy wiekn i zdolności nmysło- 
Yvycli. kto tylko chce nanczyć się s a m  b e z  p o -  

l u o e j  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  
ł l l ! | | i e 5 s k u ,  r o s s y j s k a i l  1 po p o l s k u  bardzo łatYyo, prędko i gruutoYvnie a przytem  
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się' znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek! zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca ftę z  t y s i ą c z n y m  
p r o c w u t B i n  każdemu posradaczoYyi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
Yyartość, niż złoto. Każdy uczeń, /."najsłabszem nay/et uzdolnieniem umyAowem, 
pragnący się uczyć jednego-z poyyą-ższych jeżyków poza szkołą, albo przygotowa' się

prywatme z innych podr 
metody nauczania R e i d S s j e r a  i 2 .C 450  jego’ uczniów osobistych dają lekojmie o nadzY\-y- 
czy.jnej łatwości, praktyc-znośći* i użytccznoSoi jego d a i n o n c ż k ć n ,  iM M C i ą t y r l i  o d  
J.5)SIT J*., których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36. 7-2 i kor. U20, 2 40, 3-fSO. — 
%V. A  n e r y o e  są poszukiwane Samouczki Renssnera za cenę. g. 0 i 4 wyższą niż w Fnrop.e. 
bo trudno -ch tam  dostać. — Główna sprzedaż yv księgarni S .  A . K r z y ż a n o n S l l iT ! i | 0  
w KrakoYYie. 901 1 i

•  r  «  ■ •  a  u  i  •

U I I I

i

otrzymała na skład główny:

b a u J .o u in  dc  C o ia te n a y .  2  ^O w O U U  Z SIS! ?G  h u  . n a  S ło S y p i f l a
Czarnowski dr. S io lllia i I d k f S h i  czyli opis 125 ziół leczniczych 

z podaniem ich uprawy i zastosowania. Z 12 tablicami kolo
rowymi i 5 drzeworytami. Wydanie II. dopełnione . . . . . 

Flamm M. P r z e m ia n y .  Dram at w ?, aktach .
Ljubecl-i K. Wspdmnieit e o kardynale P u zy n ie ...............
M a n je  i  w y a b r a ż e a ia  g n ę b ią c e  u  n e r k o w y c h  . . . . . .
Pachunski H . M s to r y a  g e o g r a i i i .  Z ry c in a m i................................
Sie fański Z. fagiom WySLllańskie^O •
Suszcspiska A. W ro g o w ie ............................................ ...............................
Szalaii W. Z a  g w ia z d ą  z w o d n ic z ą . Opowiadanie hist. 1812 r 
Szymański J. P o e z y C .............................................., . . . . . .  ,

Koron
--T .G

6 —  

2-50 
1 2 0  

— -yo 
1-80 
1-2C1 
R — 
1 — 

“1-50

Fło n a b y c ia  u e  u s z y s ik ic h  k s ię g a r n ia c h . 1017 2

R. TschOrner
Bernem cl»mfczn& prainin i ftiDimiB

Filią  od 20 la t Istniejąca

w  K n U b i ą  p r z y  u l. ś z e m s k ie j  i. Id (w  s i e c i .
Przyjmuje do czyszczenia i fa:Iłowania garderobę męską, damską w całości 
łub poprmą, materye w e k ia n *  jedwabne, koronki, żaboty, uniformy, materye 
na meble, dywany, portiery i firanki etc. etc. Również pierze kołnierze, man
kiety i koszule męskie. — Specjalność: prasuje takowe modnym matowym po
łyskiem Najdokładniejsze wykonanie. ' 286 11 52 :

rzeciw gośćcowi i reumatyzmowi
■ jesł fiESlĘJizita i  sierści wielbłądziej najlepszą rzeczą.

Tylko prawuziYyy Yryrób dziergany sprzedaje

R  * m ,  W t e d e f t ,  1 3 ,  n a u n l s i f r a  3 i l ! l .
Bliższe szczegóły w ilustrowanym cenniku, który wysyła się zadarmo,

opłacony ' 363 7 11
  -  — Podczas sezonu filia w Karlsbadzie i Maryenbadzie.  —-

: b b i k e t t i d u

2  Drukarni Literackiej w Krakowię, ul. JagiaUopglrfi lu.

najlepsze i najtańsze n a jn o w s z y  i n m k f t ę n i c i s z y  system.
Instziinjemy w >atr-cnch, dworach, Klasztorach^ łabrykar.h, 
hołelacL resiauracyach, w Iłach, pensyouotach, szko
łach, sklepach, biurach, dworcach, domach piywainych,

a uośóie t u ,  idzie niema e leK tm ii i sazoami.
Patenty we w szystkich państwach Bwarancya. Dogodne warunki spłaty.

C e n n ik i i  k o s z to r y s y  o d w ro tn ie .
W  celu przekonania się o doskonałości św iatła naszego „BRiKFTTiO“ 

zapraszamy P. T. Iniereseutów do naszych lokali

M b  M i i  Wiedeńskiego m m rn  i  gśńty
„3Rik(E'iTlD“

w  K r a k o i i i ^ ,  u l i c a  F « a d z ; ? f i ! } o i v s l ; a  i 3  o .

S aitiaaeS  S p f r a
w  K r a k o w i e j  t y l k o  O r o d z k a  4

połcca na karnaw ał 1912 r. wszelkie tow ary w zakres m odry
wchodzące. 1042 1 6

T e t e f o n i c ł i n e  z a m ó w i e n i a  p o d  2 2 3 5 .

L. 435/12. 1040 2 3

O g ł o s z e n i e .

Nmiejszem ogłasza sie licytację ofertową na bu 
dowę wodociągowego zbiornika betonowego we Lwo
wie. Plrny, warunki budowy i licytacyjne do prze
glądnięcia w biurze wodociągowem, pl. Strze ecki 
1. s. 5 A. pomiędzy godziną 11 a 1 przed połu
dniem, do dnia 5 (t. i. piątego) lutego b, r.

Teimin do wnoszenia ofert upływa O ggadziltiG
12 w poluM e dnia 15-go 'pl^inastogo) i»- 

b. r.
Oferty zostaną otwarte komisyjnie w tym ter

minie.

VT'-W

Lwów, dnia 14 stycznia 1912.

Dyrektor m ią. zakiudu w d a d a iw e ta  
uę IwodiiE,

B e i i is ń s k o - K r a lo p o ls k p
fabryka maszyn

v j S c i T i i a  ^ o r a w s k i ^ m .
Riuro inżynierskie d la  Galicyi i Bukowiny

I n ż w i ^ r  K a ^ l  K r e j c a r ,  L w ć ts ; ,  G c E - r a n e k  1 0 .

mim ropne
‘ patentu Uietzenmayera i systemu Diesla

M o to r* ?  $ a z o t v e »  b e n z e n o w e  i  s s a c o ^ a z o o i e .  

L o k o m o b i l e  b e n z y n o w e  i  r o p n e .

Maszyny m am ie i kotły. 
Fompy.

Maszyny do lodu i chiodzarnie. 
R a a s in U m  żelazne. 
TartaJil I sto iarn ie . 444 3 8

Porady i oferty bez kosztów. 
Telegramy: Krejcar Lwów. — Telefon &97.

tUtądca drukarni L. K. Gónki.

0


